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Delegacja ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa 
domaga natychmiastowego wykluczenia z. Rady 

Pote.iny ,rozwij 
idei oszczędzan,ia 

Robotnicy 
podejmuią apel tow. 

lódzc,y 
Walaszczyka 

Apel tow. Walaszczyka o wprowadzenie kart osz.czędnościo
wych i zorganizowanie w tej dziedzinie współzawodnictwa, po
dejmuje coraz większa liczba robotników łódzkich. 

Z kolei przystępuje do współzawodnictwa jeden z naj[ep' 
szych tkaczy PZPB Nr 2, członek ZMP kol. Ireneusz Marczy
kowski, którego zespół uzyskał nagrodę podczas konkursu ze' 
społów w lJrzemyśle bawelnianym, KoL Marczykowski pra
cuje na 3 szerokich krosnach, produkując artykuł t.zw, prze' 
ścieradłowy Nr 42-140. Ze względu na io, że używany przez 
niego wątek nawinięty jest na małe cewki., · odpadki dzienne 
stanowią znaczny odsetek wątku. Kol. Marczykowski zobo: 
vviązuje się zmniejszyć ilość odpadków o połowę, ZaoszczędZI 
w ten sposób w ciągu dni,a 26,5 dkg wątku wartości 151 zł, 
Oszczędności poczynione przez cały zespół, przyniosą cztero
krotnie więcej, 

Kol. Marczykowski wraz ze swym zespołem wzywa do współ
zawodnictwa tkaczy-młodżieżowców. 

* * 7:
4 Po powyższym oswmdczemu Malr-

NOWY JORK (PAP) - W ostat- d I b kK' t 1 d t "l Stanów Zjednocz o Na apel tow, Wa:laszczyka odpowiadają również racjonali-
r.ich dniach odbyło się piel'wsze w prze stawicie i z an rutowanego uomm angu ~~c~r~:b~':\~\\~~~~, domagając się, b; zatorzy Łódzkiej Fabryki Zegarów tow. tow. Marian Frąckie-
bieżącym roku posiedzenie Rady Bez • Rf!da Bezpieczeństwa nie przerywała wiez i Franciszek Bogucki. Na skutek za.stosowanych przez 
pjec,zdetlshł~a, ,Nad pOkl'zą?ku 'ddziennrn Bezpieczeństwa przedstaw. icieIa kuo'l B~zpieczeńsh;a przedstawiciela kuo- posiedzenia, stwierdza.iąc, iż przed- nich u1epszeń, Fabryka Zegarów zaoszczędziła w 1949 r, około 
znaJ owa " "IQ ys l1SJa na rezo u- 111 I'ntanO'owsl-'J'eJ1 kll'kl' r'eakcyJ'neJ'. mmtang'olvskIeg'O. stHwicicl ZSRR naruszył rzekomo 

. ' G ' 1.. ZO'!'omadzenl'a ONZ " d 2 mil. zł. Obecnie obydwaJ' rac]' onalizatorzy zobowiązu]'ą się c:;ą enel'awego ~ " ' . " Po oświadczeniu Malika prze sta· procedurę żądając natychmiastowego 
W s.prawie "redukcji sił zbrojnych D~legl.lcja ZSRR; ~ polecema ~'ządu wiciel Kuomi:1tangu, który przewod- i.:sunięcia "repl'ezentanta" Chin. P~_ W ciągu roku bieżącego powiększyć tę sumę o 50 proc" przy-
i zbrojeń tzw. zwykłych". r:::dzlecloego ,- osw}~dczył Malth:- r.lczył obradom, usiłując odroczyć Gobne stanowisko zajął przedstawJ- sparzając w ten sposób znaczne korzyśGi fabryce i Pallstwu. 

Na poczatku posiedzenia przedsta- pcd~,ie do ,wJadO~nOscI Rad~, ~ezple- c!yskusję nad wnioskiem radziec~;:im e'el Anglii _ Cadogan. * • • 
v.:iciel ZSRR, MaJik, złożył oświad· czenstwa, ze popIeJ:~, st~n.o"lsko C,e~ zaproponował, by rezolucja radzlec· W oddziale rozlewni Państwowego l\'Ionopolu Spirytusowe-
czenie, przypominając tI'eść depeszy tralneg'o Rządu Chms~leJ Repu~hkl ka rozpatTZona hyła na "specjalnym Przedstawiciel Indii wypowiedział go rozpoczął współzawodnictwo oszczędnościowe zespól tow. 
v;ystosowanej przez ministra spraw Ludowej i d0l!'-aga SIę llsuOlęc~a. z posiedzeniu" Rady Bezpieczeństwa. się za pl'zenvaniem posiedzenia i 1'011 Walentyny Ję(ll'ych, zobowiązując się zaoszczędzić dziennie 5 
zagranicznych Chińskiej Republiki Rady Bezpieczęnstwa przedstaWICIe- . " , ' d ' ł ]Jatrzeniem lH'OpozycJ'i Tadziec~dej na n h b t l k ł ' t' . 120 ł 
Ludowej - Czou En·lai. do przewod la niedobitków kuomintangowskich. . Przeds~:Hl"lcIel . ZSRR wy?ow~e .zIa l rowyc u e e ączne] war OSCI z , 

, .. Z d' G " . ,.., ,l I Się przccnvko tej propOZYCJI, oswlao:l· następnym posiedzeniu Rady Bezpie· Od dnia 16 bm, do współzawodnictwa oszczędnościowego ll1czącego U~SJI groma zema ene· Mallk uswJadczył rowmez, ze ue e· czaJ'ąc, z'e spl'~ecl',vl",l SJ'ę ,vszelkim k ł l t. 
l R l ' k t ł d' ł' h C?eństwa przystąpią w rozlewni. wszyst ie pozosta e zespo y, no uJąc swe r::: nego, :l.omu o, l se 'r~ ar~a gf'?e· gacja ZSRR nie hędzie bra a u zla ,u wnioskonl osob',', która nil(O!ł'o nie . , h 
l ONZ Tryo've Lle Jak row l~ l B ' 't dopo ., ~ osiągnie.cia w specJ'alnych kSla.żeczkac , ra nego , "" " ,- ,,' pracy ,ac y ezpleczens "'a' . relll'eZentuje w Radżie BezpieczeiI. Większość Rady bez głosowania .~ 

nież - cr.łonków Rady Bezpwczen· ~ty, dopóld przedstawiciel, kllominRtar StW,l, l\Ialik dodał, że delegacja postanowiła przerwać posiedzenie i ,Robotnicy łódzkiego PMS wzywają do współzawodnictwa 
stwa. g(,wski nie : ędzie USUnIęty z a' y ZSRR uważa za niemożliwe zwołanie inne wytwórnie na terenie kraju. 

Jak wiauomo, w powyższej depe· llezp1eczenstwa, 'r. przyszłego posiedzenia Rady pon 
, , r.~;ZJ~);at~I~'z:e~ć~p~r~oP~o!Z~Y~C~j:ę~Z:S:R:R~:n:a~n~a~-ll~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ "zy rząd Chińskiej Republiki Ludo- \ W związ~u z tym deleg,~cJa ZSR~ Ilrzewodn:-twem nilw!{o nie reprezen, f.tępnym posiedzeniu, 

wej domagał ~ię usunięcia z Rady "kłada wRl05ek wykluczema z Rad) tującego delegata. ktlYl'eg'o pozosta. 

Noto HSZ 
do ambasady francuskie; 

wanie w Radzie Bez;lieczeńsLwa je~t 
her.prawne. 

Delegat kuomintang.owski wyko· 
rzystując fakt, że jest przewodniczą
cym, poddał swój wniosek pod g10-

francja ponosi miliardowe straty 
WARSZAWA (PAP) - W llniu 

13 bm, Ministerstwo Spraw Zag-ra
nieznych przesłalo ambasadzie fran
cuskiej w lVarszawie notę, następu· 
jacej treści: 

jaznej polityki rządu fran,~uskiego 
?tmosferze w stosunkach polsko·iran 
cllskich i wobec jaskrawego pogwat. 
cenia przez stronę francuską polsIw· 
francuskiej Iwnwencji kulturalnej, 
rząd polski postanowił zawiesić nn 
terytorium Rzeczypospolitej Pols,kiej 
działalność Instytutu Francuskl'~go 
wraz z jego oddziałami. 

, . 
sowallle, 

Poparli. go pl'zedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych, Anglii, Francji, Nor
wegii, Kuby, Ekwadoru i Egi,Jtu, 
Przedstawiciel Indii wstrzymał się 
c.d głosu. 

wskutek antypolskiej polityki rzqdu Bidault 

-MSZ przesyła ambasadzie francu
skiej wyrazy poważania i ma za
szczyt zakomunilwwać, co następuje: 'V wytworzonej wskutek nieprzy-

Współzawodnictwo pracy w ZSRR 
na cześć wyborów do Rady Najwyższej 

iMOSKW A. Z całego kraju radziec 
kiego napłYwają Wiadomości. o wiel
kim entm~jaźmie, który ogarnął ma
sy pracujące ZSRR na wiadomość ,0 

rozpisaniu wyborów do Rady NaJ
wyższej ZSRR. 

'W błyskawicznym tempie rozwija 
się w całym kraju i ogarn:a corllz 
szersze rzesze - WSl)ólza.wodnictwo 

pracy podjęte ku czci wyb&rów do 
Raiły' Najwyższej. W fa&! :/liMft lo .za 
hJadach przemysłowych w miastach 
i wsiach odbywa.ją się maSOwe .ze
brania, poświęcone przyg?towanIom 
do wyborów., Na zebranlaeh tych 
masy pucujące ZSRR manifestl!ją 
gorącą. miło&ć d.o Parti! BolszeWIC
kiej i do Wielkiego S łal1na. 

Wyspa Weiczou zdobyta 
przez chińskie wojska ludowe 

LONDYN (PAP). - Jak donosi tysięcy żołnierzy, został rozbrojony, 
z Hong - Kongu agencja Reutera, Ukazu.iąca się Vi Hong - Kon!;u 
chil'ic;kie wojska ludowe v-ryzwo1iły gazeta chińska "S~ngtao - !'vTau -
wyspą Weiczou, między półwyspem P80" przyp~szcza, ze z~jęc.ie Wei
Luiczou a wyspa R3inan. Garnizon czou ozna.cza rozpoczeCle PrJ.ygoto 
kuomintal1[Jowski, liczący oimło 3 I wań do wyzwolenia w'YSpy Haina.n. 

BRUKS.ELA (PAP) - .Jak dono
szą Z p:ll'~ria, dziennik "Ce Soil.:" za
n~ieszcza artykuł pt,: "Gospodarl,a 
francuska poniosła stratę w wy·soko· 
ści 40 milia rdów franków". Dziennil~ 

Po glosowaniu Malik oświadczył, cmawia całokształt stosunk(iw g'ospo 
że delegacja radziecka nie moie się (iarczych polsko·francuskich i docho
zgodzić z prZiyjętym postanowieniem, Gzi do konkluzji, że gosJlodarka Fran 
Pl'owadzenie obrad z udziałem i pod cji traci 40 miliardów franków z po. 
llrzewodnictwem kuomint.angowca - . wodu antypolskiej polityki rządn 
powiedział przedstawiciel ZSRR - f~'ancuskiego, który nie chce wszcząć 
byłoby lJarodią. Ja!w przedstawiciel rokowań w sprawie odnowienia rocz
ZSRR nie 'Illogą brać udziału w pra· nego układu handlowego między Pol
cy Rady Bezpieczeństwa dopóty, do- ską a Francją. 
póki przedstawiciel kuomintangowski "Ce Soi1''' podaje, że Polska dostar 
J!je będzie usunięty z jej skłacIu. Kie- cza Francji węg'la, cementu, drzew'a 
l'lijąC sir t.ymi mot.ywami opuszczam i innych artykułów, Brak tych art y
posiedzenie !ta(ly Bezl;>ieczeństwa, klllów względnie nabywanie tych ar· 

dywerSję Za zdradę, szpiegostwo i 
hara ś..,ierci 

Dekret Rady Najwyższej ZSRR 
MOSKWA (PAP) Agencja TASS moc obowiązującą z dniem jego ogIo

5zenia, 
Przewodniczący Prezydium Rady 

Sajwyższej ZSRR..!.... Szweruik. 
Sekretarz Prezydium Rady Naj· 

~'Yyż.;zej ZSRR - Gorkin. 
Moskwa, 12 stycznia 1950 roku. 

l:,o'kulów na innym rynku bl?dzie 
Francję bardzo drogo l\Osztowalo. 
7: drugiej strony Polska czyniła za· 
mówienia przede wszystkim w pr?:e· 
ul)'śle automobilowym, elektrotech· 
nicznym, chemicznym oraz ~almpy. 
wała urządzenia mechaniczne i narzę 
azia, Te gal~zie przemysłu francn
;,kie!('o za<:zynają odczuwać kryzys. 
Brak zamówień polskich pogorszy je
szcze bardzipi sytuację tych gałęzi 
]1rzemyslll. Nie uleg'a wątpliwości. że 
Stany Zjednoczone nie będą kupować 
produktów llrzemysłu francuskiego. 
W konsekwencji więc decyzja Quai 
d'Orsay Jlociąg'nie za sobą wzrost 
bezl'obocill wc Francji. 

Stanowisl<o rzadLl francllsI,iego 
wohec Polski określić można tylko 
jako szkodliwe i głupie. Zmuszeni je 
steśmy - pisze "Ce Soi1''' - zapy
tać jeszcze l'az, czy polityka francu
ska w stosunku do Polski nie jest 
8ugerowana przez te zagraniczne rzą 
ay, które od dłuższego już czasu pro
wadzą systematyczną robotę nisz· 
czenia przemysłu, francuskiego, aby 
wyeliminować Francję z konlmrencji 
na rynlmch ś,'·iat.owych. 

Na lamach "HUlllanite" Pierre 
Ccurtade komentuje decyzję rządu 

ogłosiła następujący komunikat; 
\Vskutek napływających z republik 
związkowych oraz od związków za
wodowych, organizacji chlopskich i 
działaczy kultury wypowiedzi w ' spl'a 
wie konieczności zmiany dekretu 
znoszącego ka,rę śmiere, w ten spo
sób, aby dekret nie dotyczył zdl'aj
ców Ojczyzny, szpiegów oraz dywer
s::mtów, Prezydium Rady Najwyższ~j 
ZSRR postanawia: . List przedstawiciela chłopów włoskich 

1) dopuścić stosowanie kary śmier 
ci, jako najwyższego wymiaru kary, do robotników rolnych w Polsce 

Oszczędność - niezłomne prawo 
naszej ekonomiki 

wobec zdrajców Ojczyzny, szpiegów WARSZAWA (PAP) - Związek 
i dywersantów - jako wyj,!tku od Zawodowy Robotników Rolnych o-

I 
postano\\ień dekretu z 26 maja 1947 trzymał od Włoskiej Krajowej Fede· 
roku, znoszącego karę śmierci. I racji Pracowników i Robotników RoI 

2) nadać dekretowi niniejszemu I nych pismo podpisane pr~ez uczesi;.. 

nika odbytej w Warszawie konferen
cji międzynarodowego zrzeszenia Zw, 
Zaw: Robotników Rolnycll i Leśnych, 
sekretarza federacji, Lucjana Roma
gr:oli. 

Jesteśmy ś,wiadl{am~ ~mponujące- unarnowane miIiM'dy, gdyby 1A1ala
go zjaWIska. IniCJatywa tow. zły prawidłowe zas'tOliowanie. Nie 

Walaszczyka - warszawsiciego me- stać nas na. malrnotrawstwo - prze
taJowca, który zobol\>iąrol się ni~ "I.Zkadza nam ono w naszym marszu 
tylko do wzmożenia oszczę,dnośc'l naprzód. I dlatego drogą wZ!1l~enia 
przy pracy, ale również do reJ~tro- oszczędności, drogą usprawnleDla na 
wania przeprowadzonych przez Sil; 0- szej pracy usuniemy t«; przeszkod«:, 
szczędności w specjalnej książeczce usuniemy r01!r7>utność i marnotraw-
- spot!cała się z ogromnym zl'OZ~- stwo. , 
mieniem wśród całej lclasy robotnl- Już z tych zgłOszeń, 'które napłynę 
czej a miedzy innymi w Łodzi, ly do Redakcji wynika, że oszezę-

Od kilku' dni Redakcja "Glosu" za dzać m<rLna w wielu dziedzinach: 
sypywana jest zgłos:-eniaD?i, ~ap!y- drogą lepszego wylwrzystania suI:!1w 
wającymi ze wszystkICh dZledzln zy- ca i z\nniejszenia odsctl;;a odpadlww, 
cia, ze wszystkich gałęzi prz·emyslu, drGgą zmniejszenia zużycia m!llteria
z wielu zakładów pracy, łów pomocniczych (oczywiście bez 

Włókni,arze i metalowcy, kolejarze obniżenia jalwścj produkcji), droga 
i kamwaja.rze, robotnicy i p'racown.i- lepszej konserwacji i parlw maszy
ey -rozumieją bowiem doskonale,. ze nowego i tabo>ru, drogą lepszej orga 
warunkiem realizacji planu 6-letI)1~- nizacH praey. 
go, planu budOWY ustroju socjal!- Pomyslów jest wiele. dobrYCh chl;Ci 
stycznego, planu budowy Polslti za- jeszcze więc.e,i. Nie ulega więc wątpli 
sobnej i zamożne.i jest wszechstron- wości, że w miare pogłębiania się rU
ny system oszczędnościowy. ~~ż~y chu oszczednościowego, w miart: 
świadomy obywatel rozumie dzJs, ze wzrostu kadr mistrzów oszczędnoś
system "O" Objąć musi zarówno ci, w miarę rozwoju nowych form 
wszystkie galęzie przemysłu i trans- oszc,zedzania i sposobów obliczania 
portu jak i rolnictwo, ~a~ówno ro- tych oszczędności, zachoc1~i .potrze~a 
botJlików jak i pracown,ikow umysł~ wymi'any doświadczeń pomiędzy plO 
Wych, zarówno hiura ora.... fa,brykl nierami no-wego ruchu. . 
ja,l;: i na.jwyższe szczeble naszego a- Wyciągając z tego wnioski, redak 
pa.ratu g OSI} OOa,rczego. cja Głosu Robotniczego" l)rojekłuje 

Aby wypełnić nasze (lumne. pełne z'woi~nie w najbliższym czasie wieI 
radości i optymizmu plany, musimy ldej narady mistrzów oszczęuności \I 

rozpocząć bój o racJonalne wykorzy ud:małem przedstawioieli Związków 
stanle l,ażdej zlGtówki. Nie moiemy ZawodOWYCh i przedstawicieli po
ciopuścić do tego, aby na ka~dym SZClLególnych gałęzi przemysłu. 
kroltU wskutek niedbalstwa, n1cza- Celem te,i nar<)dy będzie zanalizo
radności n.ieumiejętności. złej or- wanic najlepSZYCh metod oszczędza
ganizacji i biurokra.tyzmu, nie mó- nia i spopula.ryrowallie ieh. w~ród 
wiąc już o wypadkach świ~dcząc!eh mas pracujących Łod:l.i i wOJewouz
o złej woli - marnowały SIę złotow- tw~. 
ki tysiące i miliony z.łotych, ldóre w I Dni (1zJelące nas oll !1arady przy
su~ie w skali rocznej czynią I niosą 11a pewno nowe bcz.ne 11l'łpsze
przecież miliardy. ~ mogłyby, llod- uia, nowe m~tody O;;zClLę~zanla, no-
nieśó atopę ŻYCIOWa. krajU te we Ilmn.vslv l zobowlaza.rua. 

Kryzys rzqdowy we Włoszech trwa 
Rozmowy prezydenta Einaudi 

z przedstawicielami partii politycznych 
RZYM (PAP), Po oficjalnym prz:JT-1 to nowy gabinet weźmie na siebie 

.jęciu dym:sji z rąk dotychczasowego całkowitą .O(l~owiedzia:lność za. dalsz~ 
premiera de Gasiperi'ego, prezydent pogorszeD1e SIę sytua{!Ji wewnętrzneJ 
Włoch Einaudi przelPl"owadzH sze- kraju. 

"W imieniu WSlZystldch pracowni
ków rolnych i wszystkich małorol· 
nych chłopów włoskich proszę o wy· 
rażenie naszego uznania pracowni. 
k{lm rolnym i leśnym Polski, WSZyst· 
kim kiet'ownikom waszej Centrali 
Związkowej oraz RZl1odowi demokra
tycznemu Waszego kraju, za wszyst· 
ko, co uczynili; aby l!przyjemnić nam 
pobyt w Polsce i aby ułatwić pracę 
naszej J\Onferencji". 

reg roo;mów z przedsta'wicielami -po- -------------------------------
szczególnych !partii Z ramien:a Wło
skiej Pariid Komunistycznej w roz
mowie z prezydentem wzię1i udzi'ał 
sekretarz generaJny Parti: - 'l'o
ghla:tti ci. senatOT Scoccimarro, 1'0-
glliatti .za,powiedział - po zaJcończc
niu l·O!z.mowy z EioOal\ldim - że Par 
tia Komunistyczna wyda spec.jalllY 
ko<munikat na temat samego kryzysu 
gabinetowego, 
Włoska Partia Socjalislyczna po

wz:ęła uchwalę, w której zaleca przy 
wódcom partii zwrócenie prezyden
towi Republiki uwagi na koniecz
ność zalincjowania nowej polityki spo 
łecznej ,wewnętrznej i zagraniczneJ. 
Uchwa.la stwierd.m, że jeśli nie na
stą.pią radl"kalne 21D11any w rządzie, 

Komunikat 
Łódzki Komitet P Z, P, R. zawia 

damia, że w dniu 15 stycznia br. w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr. 1, odbędzie się 
konferencja teoretyczna na temat: 
"Nauka marksizmu - lenini;:mu 0 

państwie". 
Wszyscy zaproszeni towarzysze 

obowią3ani s.<! do punktuainego 
przybycia Vl wyznaczonym terminie, 

Komitet Łódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 

Imperialiści amerykańscy sądzą że przedłużą żywot rzą-
du Czang l\:ai - s'lcJ;:a, zacpatrll,iąc ostatnie jego odd1:iltły, 
znajdujące . si~ Uli. }<'ORMOZIE - w broń amel'ykailsl.ą. 

(Z gazet) 

Ostatnia .,doza" na wy~pie Formoza 

francuskiego w sprawie nie wszczę
cia l'okowa11 odnośnie odnowienia pol 
sko-francL1skiej Tocznej umowy han
dlowej, Courtade zaznacza, że rzą(l 
francuski systematycznie mącił at
mosferę w stosunkach między Fran
t ją a Polską, aby później mieć pre
tekst do przerwania wymiany han
rilo" ej. Dlaczego? Dlatego, że rząd 
francu.ski wypełnia rozkazy Amery
bnó,,'. COlU,tade następnie pl'Ziyta
('za prZiykłady, ilustrujące amerykań
ską politykę hamowania rozwoju go
spodarczego Francji. Oto bowiem 
Amerykanie protestowali pl'zeeiwko 
CblPOl'to\vi zboża francuskiego do 
Holandii. Tym większy nacisk wy
wierają Amel'ykąnie na rząd francu
ski, aby ogl'alllczyć handel satelitów 
mal'shaIlowskich Z kI'ajam1 wschod
nimi. Rząd francllski posłusznie 
epełnia rozkazy Waszyngtonu, Opl'a
cJwał on swoją własną "technikę sa
botażu", litól'a zastosowana zostab 
również na odcinku stosunków han
dlowych między Francją a Polską. 

COUl'tade następni,; stwierdza, Ż.:l 
n:ektóre poważne gałęzie przemysłu 
francuskiego zostaną. ciężko wtknię
te w,strzymaniem rokowań. Trudno 
wyobrazić sohie - pisze w konkluzji 
autol' - bardziej jaskrawy przykład 
pogwałcenia interesów narodo,:vych 
Francji przez rząd francuski. 

Protest 
ambasady RP 

w Paryżu 
Paryż (P AP). Ambasada R. p, w 

Pa,ryżu złożyła we francuskim 'Min: 
sterstwie Spr,aw ZagiI'anicznych pro
test 1pmeciwko bezpodstawnym ,are
sztowaoniom, wysiedlen,iom Poł·a[tów 
oraz przec1iwko prześladowaniu Po
Jaików i organizaCji połsk:c:h we 
FrancjJ, 

Uwaga, korespondenci 
i redaktorzy 

gazetek ściennych 
Dnia 17 stycznia br. tj. we wto· 

l'ek, o godzinie 17 odbędzie się w 
lokalu Redakcji "Głosu Robotni
('zeg'o" przy ul. Piotrkowsldej 85 
III piętro, odprawa koresponden· 
tów fabrycznych. i redaktorów 
gazetek ściennych łódzkich zakła
dów pracy. Obecność wszystkich 
obowiązJwwa. 

Redakcja 
"Głosu Robotniczego" 

Komunikat 
Zespołu Poselskiego 

Podaje się do wiadomości ogółu 
zainteresowanych, że siedziba Ze
społu Poselskiego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej - wo
jewództwa łódzkiego mieści się w 
Łodzi w gmachu KW PZPR przy 
ul. Piotrkowskiej 55 (II I,}iętro) 
i że gouziny przyjęć przez po
słów ustalone zostały, jak nastę
puje: 

w poniedziałki - od godz. 10 
do godz. 18 

w środy - od godz. 10 do 12 
W' piątki - od godz. 16 do :;3. 
Telefon - 281-40. 

Kierownictwo ~espollt. 
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I dee leninowskie są nieśmiertelne. 
Z każdym rokiem zy:;kują one 

('.oraz to nowe miliony zwolenników, 
wywierają coraz silniejszy wpływ 
na bieg historii. Centralne miejsce w 
spuściźnie ideowej Lenina zajmuje 
lrt'nialna nauka leninowska o dykta
turze proletariatu i władzy radziec
kiej jako formie państwowej tej dyk 
htllry. Wielki założyciel pierwszego 
w historii ludzkości socjalistycznego 
pr.ństwa rarlzieekiego - Lenin dal 
w swych dziełach wnikliwą analizę 
teoret.yczną podstaw radzieckiego u· 
stroju państwowego. Wykazał on, że 
"ladzl\. radzieclm jest zupełnie no· 
,'ym tytlem państwa, nowym, wyż
szym typem demokracji, różniącym 
si\' w sposób radykalny od demokra
cji hurżuazyjncj. 

nie polityczne w społeczeństwie, dru
dzy zaś pozbawieni są jednego i dru· 
giego; dopóki jedni )vyzyskują, dru
dzy zaś są wyzyskiwani. "Wolność 
i równość w burżuazyjnej republice 
parlamentarnej istnieje jedynie dla 

NAPISAŁ 
Idee leninowskie zwyciężą I go Iw~u!\istów i ~ezpartyj!,ych. • 

na całym świecie ~o~ęzny~. przela'H~m .Mezac~wuw. 
neJ JednoscI moralno'polItyczne) na.-

11'. N'EIII'ROIWSK' Wielkość demokracji radzieckiej rudu radzieckiego i jego wierności 
znalazła wyraz w fakcie, że również dla testamentu ideowego Lenina, hy
i w dziedzinie stosunków międzyna· ła atmo.,fera niebywałego entuzjaz," 

granicza się do formalnego prokla- rodowych nie ograniczyła się ona do mu patriotycznego, w której cał)"' 
mowania demokratycznych praw oby- proklamowania formalnego równo· naród radzieeki obchodził 70 roczni
\\ atelskich, lecz przynosi realne gwa uprawnienia narodów. ale położy~a c~ urodzin swego wodza, wielkiego 
rancje ich urzeczywistnienia; Kon- vacisk na likwidację ich faktycznej koni"nuatora dziela Lenina - Towa-

" Kandydat nauk historycznych 

J ak wiadomo, podżegacze do no· 
wej wojny światowej rozpowszech
niają obecnie oszczerstwa o antyue.
mokratycznym charakterze ustroju 
pnństwowego ZSRR l krajów demo
kracji ludowej i chętnie przybierają 
efektowne pozy "Obl'ońców" demo
kraeji. Nie jest to nic nowego -
dość przypomnieć, że przeszło 30 lat 
temu organizatorzy bandyckiej in
terwencji przeciwko młodej republi
ce radzieckiej Churchill i jego 
t.rzyjaciele, dla zamaskowania istot
nego celu tej interwencji, starali się 
ją przedstawić jako krucjatę w 0-

bronie demokracji. A przy tym im
p<;rialistyczni zwolennicy agTesji i 
wtÓl'UjąCY im pomocnicy ,;rozsądnie" 
pzemilczają, o jakiej właściwie de· 
mokracji jest mowa, jakiej demokra
cji bronią. Przedstawiają oni demo
luację burżuazyjną, jako demokrację. 
,.W ogóle", jako "czystą", rzekomo 
!łonadklasową demokrację. 

L~nin zdemaskował obIudę 
,.~achodnich demokratów" 

Lenin zdemaskował tę gadaninę o 
"czystej" demoluacji. wykazując, 'Ż 
jest to reakcyjna, antynaukowa bre
dnia, obliczona na lI'prowadzenie w 
bląd mas pracujących. "Jeżeli odrzu
cić kpiny ze zdrowego rozsądku i z 
llistorii - pisał Lenin - to jasne 
Jest, że dopóki istnieją klasy, nie 
można. mówić o ,.czystej demokracji", 
lecz można mówić jedynie o demo
kracji klasowej... "Czysta demokra
cja" to kłamliwy frazes liberała, któ 
Ty ogłupia robotników.") Piętnując 
bez1itcśnie kłamców i obłudników, 
ograniczonych doktrynerów i ślepców 
politycznych, którzY "mydlą oczy lu
dowi', mówiąc o wolności, o równo
ści w ogóle, o demokracji w ogóle, 
Lenin pisał: .. Mówimy robotnikom i 
chłopom: zrywajcie maskę z oblicza 
tych kłamców, otwierajcie oczy tym 
!Ślepcom. Pytajcie: 

_ Równość, ale jakiej płci z 'aką 
płcią? 

_ Równość, ale jakiego narodu z 
~akim narodem? 

_ Jakiej klasy z jaką klasą? 
_ Wolność - od jakiego jarzma? 

J;\lb też od jarzma jakiej klasy? 
Wolność dla jakiej klasy?" 

Fałsz demokracji 
burżuazyjnej 

'w t,'ch niewielu pytaniacb. demas 
kującl~h cały fa~sz ~emokra.cii b~r
iua zy jnej. wyraza SIę potęzna Siła 
"eniuszu ~eninowsldego, siła leninow· 
~kiej metody nau'wwej. Demokra~ja 
hUrŻUłl7.yjna, prolclamując na paple
ue równość wszystkich ludzi, w rze
czywistości dąży do zachowania nie
ró'wności kias, dyskryminacji praw
n"j narodów i płci, albowiem bron! 
ona podstawy tej nierówności - pl~: 
watnej własności środków produkCjI 
i kapitalistycznego wyzys~u., . 

W swych dziełach Lenm l Staht, 
dowiedli że nie istnieje i nie może 
ibtnieć 'prawdziwa równość m!ędzy 
}.rzedsifbiorcą a robotnikiem, mlę~z:~ 
d)szarnikiem a chłopem, dopokl 
p:erwsi posiadają bogactwa i znacze· 

znikomej mniejszości wyzyskiwaczy". Oto dlaczego władza radziecka o. 
L~nin .wskazUje w ?alsz~m ciągu na kazała się ta formą organizacyjną 
fakt,. z~. cały. ustr.oJ .p~nstw?wy de-. władzy pańsh~owej, k'tóra zapewni
rJOkracJI bUl'zuazYJneJ Jest zoudowa- ł l"k'd . kI k' h' 
ny w ten sposób aby _ stwarzają:: a l WI ~cJę • a~ wyzys uJącyc l 

złudzenie praw ~olitycznych narodu zbud~waru~ SOCjalizmu w .ZSRR, za· 
_ w rZE'Czywistości zagrodzić ma om l)ewmła ~Istt~ryczne Z'~YCI.ę~tWO .n~. 
dostęp do lderowania państwem i za. rodu radz~ecklego w.Wlelkle] 'YoJrue 
pewnić burżuazji niCl)odzielne pano. N~rod?'~'cJ, zapewI.uł.a rozkWIt ra
wanie. Demokracja burżuazyjna jest (dzle~kleJ gO.:iopodarkl l kultury w o
zawsze - i siłą rzeczy przy kaplta- kresIe po~\'ojen~y~. .. 
Uźmie m\lsi być _ demokracja o wa· I· ~ wyn~ku hl(\Vlda~JI kl~s. wyzys-
skim zasięgu, okrojoną, fa"iszywą, ZlcUJących l ~bu:lowa11la s?cJ~hzm~.,w 
cbłudną rajem dla bogatych a pu. SRR, radzleck.a dem?kracJa socJa
łapką i' oszustwem dla biedn'ych . hst~czna podnIOsła SIę na jesz~ze 
Krańcp)vym przeciwieństwem ·fat. I wyz~z~ szczebel, stał~ sit'. jeszcze 

szywcj demokracji burżuazyjnej jest! llełmels.za, przekształciła SIę IV de· 
demokracja radziecka. Jak uczy Le. lrIokracłę dla całego ~rodu, w de: 
mn. istota demokracji ra'.łzieckiej ~~~~CJ.j, dla ~vszystklch o?y.wateh 
polega na tym. aby - demaskując l k.· .. en n?" y. ~tap roz,~ oJu d~ 
fałsz i obłudę demokratyzmu burżua. mo raCJI radZleckl~J pozosta~e.w .me 
zyjnego, likwidując własność prywat I r~zer~va~nY,r:n ZWIązku z. mlleme~ 
llą ziemi i fabryk, ześrodkować całą wlelkle~o. K(.mtynuat?ra dZI~ła Lem
władzę państwową w rekach mas pra ~a - I!'l!emem Stah~!I' tWOl:CY ~ta-
cUJ'acych i wyzyskiwanych lm~w~kIeJ KonstytUCjI zWYCIęskIego 

- • socJabzmu. 
Prawdziwą władzę ludu 

Konstytucja Stalinowska 
- wzór demokracji 

zrealizował 
Związek Radziecki 

Likwidując własność prywatną Konstytucja Stalinowska jest ży-
środków produkcji i przekazując je wym ucieleśnieniem idei Lenina. W 
w ręce ludu, Wielka Październikowa tym doni05łym dokumencie znalazły 
Rewolucja Socjalistyczna zniosła naj pełniejszy wyraz wszystkie zasad 
t~'m samym wyzysk kapitalistyczny niczc cechy demokracji radzieckiej_ 
i po raz pierwszy w historii stworzy- VJ myśl artykułu trzeciego Konsty. 
la państwo prawdziwie demokratycz· tucji Stalinowskiej "cała \\ładza 
ne, tj. takie państwo, w którym ca· IV ZSRR należy do ludu pracujące!!'o 
ła władza należy do ludu nie na pa,· miast i wsi w osobie Rad DelegatÓ~v 
pierze, lecz w rzeczywistości. I Ludu Pracującego". Wszystkie orga-
Tę prawdziwą władzę lud~, praw· uy władzy państwowej w Zwiazkn 

dziwą, a nie formalną demokrację, Radzieckim, poczynając od Rady 'Naj 
zrea.li~o\~ała właśnie Republi~a Rad. ~~s~ej. ZSRR, aż do rad miejskich 

NIesmlertelną zasługą Lemna by- l WIejskICh - są organami z wyboru 
ło odkrycie władzy radzieckiej, jako przy czym prawo wyborcze w ZSRR 
państwowej formy dyktatm;y prole- j~st prawem powszechnym i równym. 
tariatu. Jak wskazy ~ał Lenin, sam W wyborach bierze udział cała doro
bIeg historycznego rozwoju powołał sła ludność kraju bez jakichkolwiek 
do życia Rady, które ukształtowały ograniczeń w postaci cenzusu mająt
się "nie z czyjejkolwiek inicjatywy, kowego czy cenzusu osiadłości, któ
lecz woli mas ludowych, oddolnie". re to ograniczenia istnieją w krajach 
I,enin doszedł do wniosku, że Rady, burżuazyjnych. W Związku Radziec. 
które powstały jako organ rewolu· kim wybory odbywają się w atmog.. 
cyjnej wałki mas przeciwko carato- ferze entuzjazmu politycznego i od
wi i burżuazji, po zwycięstwie rewo- znaczają się niebywałą aktywnością 
lucji proletariackiej mogą i powinny wyborców, która jest nie do pomyś
przekształcić się w organy władzy lenia w krajach burżuazyjny.-h. Spe. 
rewolucyjnej zwycięskiego ludu. Le- cyficzną cechą systemu radzieckiego 
rin wykazał, że Rady są sposobem jest fakt, że udział narodu w rzą
sprawowania rządów w państwie bez dzeniu państwem nie ogranicza się 
burżuazji i PRZECIWKO burżuazji. do wyborów. Każdy deputowany jest 
Demokraąa społeczeństwa odp~w!edzialn.y przed. swymi w~~r-

• I" caml 1 obowIązany Jest zdawac Im 
. socJ~ .s~czn,:go . sprawę ze swęj pracy; jeźeli zaś nie 

. Głowną, wyzs~osc u~troJu radzlec-- ~I;prawiedliwi ich zaufania. może być 
k!e~o, głown~ J~go sIł~. upatrywał przez nich w każdej ch,\·m odwoła. 
L~nm w f;akcIe! ze ~stroJ ten zapew- ny. Wszystkie radzieckie organy pań 
ma bezpos~edm }ldzmł c~łego narodu stwowe rozwijają swą działalność 
w: rządzemu panstwem, 1 w bud~w~. pod stałl) kontrolą mas, w warun
mu nowego społeczenstwa socJalt· kuch roz\\>iniętej krytyki i samokry
stycznego. . tyki. Rady wciągają do pracy zero-

Tę specyflc~ cec~ę podkr~śla ki aktyw, rekrutujący. ię spośród 
;rowarzysz .stalm,. ktory rOZWInął przodujących robotników chlopów 
l wzbogacIł lemnowską naukę inteliaencji. ' 
o dyktaturze proletariatu i wla· ,., 
dzy radzieckiej, jako państwowcj Prawdziwa wolność 
formie tej dyktatury. prawdziwa władza ludu 

"Rady mówi Towarzysz 
Stalin - są bez(Jośrednimi org'a- :\rówi~c o zadaniach demoha.:ji 
nizacjami samych mas, tj. naj. r.\dzieckiej, Lenin p(ldkreślał że w 
bardziej demokratycznymi, a za. !la.ń'ltwie radz!eckim. środek' l"ieżko· 
tem najbardziej autorytatywnymi .,CI przesu~~'? Się od formalnego uzna· 
organizacjami mas, maksymainil3 111<1 w?lnoscl (co :występowało w bur
ułatwiającymi im udział w orgl';, 7.\Ja~Y,lnym u~tl'O.lU ~a~'I~m~ntal"l1ym) 
nizowaniu nm 'ego państwa i w d,) fa~tycznl'l!;o umozll\nema masom 
rządzeniu nim oraz maksymalrue )l!arulącym k.ol'zystani,a z wolno:5c;. 
wyzwalającymi energ'ię rewolucyj 11\ p. od u7;nanJa. wolnu.~ei zebrań. do 
ną, inicjatywę, zdolności twórcze !JrzekazanIa ,~laJle!Bzych 8<11 i lokali 
ma .""') do dy.sPOZYCJ1, J~as robotniczych. od 

uznanIa 'll'01n05('1 słowa - do prze
hazania najlepszych drukarni robol, 
nikom itd. 

*) Lenin DzieJa w"brane w 2 to
mach. Wyd. Literatu~'y w J ęzykaeh 
Obcych, Moskwa 1948, str. 422. 

.,) por. Zagadnienia leninizmu, 
Wyd. ,Książka", 1949, sk 37-38. 

Ta specyficzna cecha demokracji 
radzieckiej znalazla wyraz w Kon: 
~;tytucji S1alino\\skiej, która nie o-

stytucja Stalinowska jest jedyną w nierówności pod względem gO:ipodar· rzys~a Stalina, .. 
świecie konstytucją, która głosi pra- czym i kulturalnym. W wyniku reali- Cały bieg hi,·torii państwa radziee 
wo wszystkich obywateli do pracy i zacji leninowsko - stalinowskiej polio lciego potwierdza słuszność idei leni
z?,bezpieczll to prawo IJrzez usunię- tyki narodowej - dawniej zacofane 11O\\'skich. ?lwiadczy o sile i żywot
cie możliwości kryzysów gospodar. - odległe od centrum kraju - tere- no,Ści demokrarii radzieckiej. 
czy ch oraz zlikwidownnie hezriObo..· ny Rosji carskiej, przekształciły l;ię Z\\ iazek Radziecki wvzwolił świat 
cia w kraju radzieckim. Prawo do w kwitnące republiki radzieckie, któ- od jar'zma fa<;z)'"toWl;kfego i obecnie 
wykształcenia, do wypoczynku, do re zdolne są korzy,;tać w całej pełni z całą słusznO;:l"ią zajmuje Złl<;ZCZ~ l~ 
materialnego zabezpieczenia na sta· z~ swych praw i "nie~ć swój udział Ile miejsce na aeJe świato\\ ego obo
rvść, zagwarantowane je:;t przez od- do budo,,,y gospodarki i kultury so- l'U dt>l\lokratyc7.nego. obo7.ll. toczące
powiednie warunki materialne w po- cjalistycznej. g() walkę o pokój. dc!mokrację i "O· 
staci szkół, wyższych uczelni, sana- Siłą kierowniczą i or~anizacyjn'J cializnL Radziecka demokracja socja
h'riów. domów wypoczynkowych. demokracji radziec1dej je:;t Komuni, list)czna jest \\ ;;erem i drogowska
przez wypłatę rent inwalidzkich itd. styczna Partia Bol"zewikó\\, partia zem dla naro:ló". które zrzuciły 
'Wolność słowa, prasv i zebrań zagw.l Lenina-Stalina. \Y wllł"e o zwycię- jarzmo imperializm i budują no\,e, 
rantowana jest lIrzez oddanie do u' stwo socjalizmu Partia ze."poliła pod wolne życie. Sukce8Y budownictwa 
żytku mas pracujących i ich org'anl- swym sztandarem cały naród radziee socjali~tycznego w krajach demokra
zacji drukarń, odpowiednich zaso- ki. ścisła. nierozerwalna więź partii cii ludowej są nowym dowodem sIusz 
bów l)apieru, gmachów publicznych bolszewickiej z najszerszymi masami ności nauki Lenina-Stalina. Idee 
i innych środków materialnych, nie-Iludowymi, znalazła najbardziej dobit leninow .• kil" Z\I yciężą na całym świe
zbędnych do urzeczywistnienia tych ny wyraz w fakcie utworzenia trwa· cie. podobnie, jak zwyciężyły one 
praw. ł~go, stalinowskiego bloku wyborcze- w ZSRR. 

Ohydna prowokaCja rządu francuskiego 
W czoraj rano, z rozkazu Mocha, 

lJolicja francuska przeprowadziła ma· 
sowe aresztowania Polaków w Pary
:i:u. LiJle i Tuluzie. Ofiarą tych bru. 
talnych. doskonalonych w szkole 
himmlerowskiej łapanek padli działa
cze organizaCji społecznych, związ
kowych i kulturalnych, urzędnicy na
szych placówek dyplomatycznych 0-

raz dziennikarze: korespondent PAP 
Mieczysław Bibrowski i pełniąca obo
wiązki naczelnego redaktora "Gazety 
Polskiej", Maria Jarochowska. łedno
cześnie rząd francuski zaItowledział 
rozwiązanie najważniejszych, najbar. 
dziej masowych organizacji polskich 
we Francji 

Ta nowa, prowokacyjna na.paść 
rządu francuskiego na naszych braci 
i nasze siostry we Francji nie ma so
bi~ równej nawet w dotychczasowej 
>imutnej historii stosunków polsko
francuskicb. Jesteśmy już wprawdzie 
przyzwyczajeni do ohydnych metod 
rządu francuskiego, nletod nie stoso
wanych w żadnym cywilizowa.nym 
kraju, metod, które sprowadzają się 
do oszczerstw, kłamliwych argumen
tów i . zkalowania niewinnych ludzi, 
ale akcji o podobnie masowym za
sięgu. przeprowad7lOnej w sposób tak 
brutalny, nie pamiętamy! 

Dotychczas reakcyjny l'ząd francu
ski prowadzif kaml)anię przeiiladow
cZll przeciwko czołowym aktywistom 
wychodźstwa polskiego we Francji. 
Pod fantast.ycznymi i absurdalnymi 
zarzutami aresztowano wybitnych 
działaczy i przywódców Polonii. rzu
('"jąc na nil"l1 łajdackie i zmYlllone 
o,karżenia. np,. że kierowali akcją 
szpiel{owską. że byli .. -;zelami wywia 
du na calą Europę Zachodnią". 
Wszystkie t~ kłam twa miały krótkie 
nogi, :i:y\\ ot ich nie by t nigdy dłuższy 
niż 48 ~·odzin. Po d\\ och, trzech 
dniach o-.;kadenia okazywały "it' wys
sane z paka. a rz.}d fr:mtuski nic 

j robotnikólv pracujących we Francji, 
którzy uszczuplali swoje nędzne za· 
robki, by przyjść z pomocą budują· 
cej sie Polsce Ludowej, zakupiono 
kilka Chaussonów. które dziś kursują 
po ulicach Warszawy, zakupiono le
karstwa, młoty pneumatyczne itp. 
Ogółem organizacja ta zebrała po
nad 50 milionów franków, które ofia 
rowała w darze Polsce Ludowej. 

'> Związek byłych uczestników 
~ Ruchu Oporu. 
W związku tym jednoczyli się Po

lacy, walczący w szeregach polskie
go ruchu oporu we Francji i w od
działach francuskich. Przeszło 400 
c7'..łonków związku, byłych uczestni
ków Ruchu Oporu, zostało odznacz\}
nych wysokimi odznaczeniami woj· 
skowymi "Croix de gueurre" i •. Legią 
Honorową"; 150 członków polskiego 
ruchu oporu zostało roz 'łrzelanych 
przez gestapo, 500 zginęło w wal
kach. 

" Organizacja młod-rleźowa 
"Grunwald". 

Równieź powstała podczas okupa
cji Francji przez hitlerowców. Była 
to potężna rezenva sił ruchu oporu, 
ściśle związana z francuskim Ruchem 
Oporu, któremu dała dzielnych żoł
nierzy. Po wyzwoleniu Francji wieh 
członków "Grunwaldu" powróciło do 
ojczyzny i stało się czołowymi dzia
łaczami Zl\lP. 

P!!!! Związek Inwalidów 
d Wojennych. 
Związek grupuje b. kombat.antów 

z wojny 1914-1918. Jego jedynym 
zadaniem była obrona interesów ma· 
terialnych byłych żołnierzy polskich, 
rt6rzy swą służbę odbywali warmii 
pol'lkiej, bądź w szeregach armii fran 
cuskiej. Zwi:)zek pozostawał w kon
takcie z polskimi konsulatami w spra 
wach, dotyczących zabezpieczenia ma· 
terialnego b. kombatantów. 

chcąc n z~'ko" ać kom prom itacji - 6 Zw iązek '" a lIl'zyciel~twa 
zwalniał art:;.;zlowanydl z wi",zif'nia i Polskiego. 
W)'Siedlał irh z l,raju. Była to ściśle zawodowa organiza-

Hkoro jc.dnak ta akrja zawiodła, eja polskich nauczycieli, w więk:i!zo
skoro ol,a;r;ało się.. że lH"zdladowania sci urzednik6w Ministerstwa Oiiwia· 
ciolowych dzialaczy nie zniszczą wię- ty, wysłanych do Francji dla prowa· 
zi Il!cz.~cej Poioni\' francHf;ką z Oj· (henia nauJii w szkołach polsk:cil. 
l"ZyZUlj, skoro zawiodly w oczekiwa· Jej z~danil'01 była ob~OI~a in.tereMw 
IIve" slmU,uch maso\\ e wysiedlani.a matenaI!',j'ch nauczycleh, organl~; 
p~I~ldch in.pektoró\\ szkolnych i przy \':anie kursów dla podniesienia kwa· 
\I ódców Z\\'ią7ko\HCh reakcYjny rząd lifikacji zawodowych. Związek nie 
Bidault i :\Iocha -po'\t.anowit uderzyć I pozostawał w żadnej łączności z ja· 
w masowe organizacje Polonii. które ki!,likolwiek organi~acjam~ fr~ncuski-
skupiają \\' swych szeregach łącznie mI; Jego czło!,kowJe, w l!c~blf: czte
ponad ,0.000 osób. l'derzył w orga. ry~tu. przybyh w olbrzymIe] wlększo
nizacje patriotyczne i społeczne, z'\vią ści z kraju. 
zkowe i kulturalnI', uderzył w pol"ką 

Cel t.ej prowokacyjnej akcji 2:mie
:rzającej do znis71czenla organizacyj
nych ośrodków Polonii Francuskiej 
jest jasny. Mówj~ o tym wyraźnie re 
a!,cyjne dzienniIti francuskie. Tym 
celem jest zmuszenie Polaków do 
zerwania wszelki('h więzów z Polską 
Ludową. Tym celem jest odizolowa 
nie wychodźstwa pOlskiego we Fran 
cdi od życia społecznego i politycz
nego w kraju. zastraszenie górników 
i robotników polskich, uCtzYDienie z 
nich powolnych i pilSłus.znych paria 
sów, 'którzy wykonywaliby najcięż
szą a zarazem na.,jnędznieJ platnl\ 
pracę· 

Reakcyjny mąd fra.nmJSki chce 
mieć niewolników, a me śwdado
mych robotników, którzy rozumie
ją, co się wokół nich dzieje. Rząd 
francuski prześladuje polskictt ro
botników, którzy w jednym szeregu 
z ma.sa.m:i. pracującymi Francji wal
~ o l>oprawę ieh byW, którzy 
wspólnie z tow"asr:zyszami francuslci
mi wa.lczą przec'wko podżegaczom 
do nowej wojny. k.łórzy walczą pr4 
ciwko kontynuatorom faszyzmu. Lu 
dziom, którzy posługują się d~ś me. 
todaml HimmIera w stosunku do 
Polaków. a którzy jutro Chcieliby 
p05ługiwać się tymi samymi faszy .. 
st.owskimi metodami w~ f,raucu
skiei klasy robotniczej, przeszkad23 
ją ci, co to walczyli przeciwko Himm 
lerowi, a dziś walczą z jego spadko 
biereami. 

Reakcyjny rząd francuski chre od 
straszyć pracują.ce wYchodźstwu poJ 
skie od wszelkiej akcji w obronie 
I.okojll. Chce złamać solidarność z 
robotnikami francuskimi. chce ich o 
głuszyć do te·go stopnia, by lękali się 
zachowae Jakąkolwiek więź z ojczy 
mą. I dlatego w tym samym c.za;sie, 
gdy z.amyl'R się ~ niszczy organiza
cje demokratyczne polskiego wy
chodźstwa. ukazują się reakcyjne 
szmatlawce, korzysia.,ią.ce z subwen
cji pOlicji francuskiej, redago""ane 
przez renegatów palsk~h, którzy 
wskazują po imieniu. kogo z demo
kratycznYt'h działaCZy maja wła(lze 
francuskie aresztnwać, jakie organi
~de mmykać. Dlatego też za wie· 
dzą. aprobat<\, i bo<1ajże czy nie za 
pieniądze policji fran('uskiei pano
szą ię faszystowsl{ie bojów!tj Bo
h1ma (zbrodniarz,a wojennego, kola
boranta.). Dlatego bezkarnie uchodzi 
spl1awcom zbNdllia rzucenia bom
by pod gmach Ambasady Polskiej w 
Pal"Y'.i:u. 

Wykrycie sieci szpiegowskiej, z{}r-Reakcyina polityka zagranicznp 
w l'migracj\", która praco\\ ala dla do· 

bra Francji, walczyła o nil). pr'zeciw
Iw hitlerowskiemu najeźdźt·y. a po 
wojnie brala powa7.n~ udzial w o·'bu· 

rzqdu Izraela 
Rzad Ben - Guriona lliejednokro 

tnie zapewniał w uroczystych delda 
racjach, że wszystkimi silami pon;a 
dać będzie w walce o utrwaleme od glosowania, gdy na porząr~ku 
~OkOjll światowego. Jakże prz.eds~a dziennym stały wnioski radzieckie 
wia się ta sprawa w l'zeczywlstoS" zmierzające do utrwalenia pokoju. 
ci? Ra.zem z całym blekiem jmperialis-

Podobnie jak przy wnioskach 
sprawie utrwalenia POliOju zacho
wali się df'Jegaci Izraela w ONZ, 

,., Towarzystwo Fniwersytetów ganizowallej przez urzędnika konsu-
• Robotnic7.ych. latu francuskiego w Szczecinie, Ro-
Organizacja. TUR we Francji ma bineau i we Wrocła.wiu - Bassaler, 

swoje stare tradycje. Była lltworzo- doprowadziło do wściekłości rząd 
na jesz('ze !Jrzed (ttugą wo.lną świa-

również, gdy chodziło o poparcie 
wniosku Związku Radzieddego i 
Polski w sprawie niepodle!tłości LI 

Na 0siatniej sesji Zgromadzenia tyCo1mym Pl~sta.wiciel rządu 
Generalnego ONZ Związek Radziec Ben • G1lrl'ona glosował przecI'wl<o N l . I d . f . I . : a eza ospo Zlewa c się, że przed 
ki wystąpił z wnioskiem o za {az~e wnioskowi Związku Radzieckiego 

bii. Somali i Eryb·ei. 

. t .. napI' ·tno"'anlu stawiciele kraJ'u, który do nieda-bróm a omowcJ I o li" w sprawie zakazu broni atomowej. 
przYll'otowall wojennych anglosas- Przedstawiciel Izraela głosował wna znajdowal się pod jarzmem 
h;ich imperialistów. . również przeciwko drugiemu wnios brytyjskim, będą głosować za wnios. 
NależałobY spodziewać się. że kowi Związku Radzieckiego w spra karni, zmienajacyrui do ptJ.yznania 

))\'zcdstawiciele Izraela. w ONZ bę· wie napiętnowania przygotowań niepodległo§ci uciskanym przcz im 
na wśród pierwszych, którzy odda wojennych anglosasl,ich imperia· 
di.ą swe głosy za pokojowymi pro- listów; perialistów l1aro<lom kolonialnym. 
pozycjami radziecltimi. Reprezentu- To niesłychane postępowanie dy Przedstawiciele Izraela wstrzy. 
ja oni przecieZ kraj, którego miesz pJomatów izraelskich najlepiej mali się od głosowania, przyczynia 
1,~licy pOdczas drugiej wojny sWla- świadczy o tym, ze obecny rząd 1-
towej stracili wszystkich swoich zraela postanowił iść na pasku ano jąc się w ten sposób do obalt'nia 
najbliższych. Więcej niż trzecia glosaskich podżegaczy wojennych, ;mrawiedliwych propozycji Związku 
(iZCŚĆ narodu żydowskiego zginęła przygotowujących bazy wojenne w Radzieckiego j Pol~ki. 

Organ I\.olllunistvcznej Partii 1-w . okrutnych męczarniach w komu krajach uabskich i zmierzających 
rarh gazowych i ltrematoriach O· do wykorzystania Izraela jako wo-
:;wi(>cimia, Majdanita i Treblinki. jennej bazy wypac1o\V('j na Blis dm zraela, - ,.Kol • Haam" pisze na 

Nowa rzeź światowa grozi sa- Wschodzie przeciW ZSRR. marginesi<' hezcz.lnych wystąpień 
mej egzystencji l/aństwa Izra~l. Nadaremnie usiłują koła oficjał- rzą,lu Ben Gmiona: 
Nie .jest bowiem dla nikogo tajem- ne Izraela usprawiedliwiać się rze I Jeśli ktokoh'l/iek oczernia pań. 
nicą, że imperialiści anglosascy zao I komą polityl,ą "neutralności". 00>- ". . •. •. • 
ah'u'ą systematycznie w broń i brze Zllana jest warto~ć tej "neu' I>two Izrael l plami Jego JmH~ \V Opl 

~l1lun~cję reakcyjne elementy arab tralności". . Pod jt'j płaszczykiem nH pckiij miłu,iącycb narodów
skie i dodają im bodźca do "dru- l"Ząd Ben - Guriolla ułatwia sto- to robi to "''"7Nle wszystltim rząd 
giej tury" wojny przeciwko pań- Plli0'Ye .opanowanie przez Waszyn~ Ben _ Guriona, uprawia.iacy impe-
btwu Izrael. ton ZYCla gospodarczego Izraela I . ., '. 

Przedst.awiciele Izraela w ONZ przeistoczenie go w kol.onie ame- l'lalL<;tyczna l antynarodową polIty· 
uważali za możliwe wstrzymać sie fYkańskll- kę"· 

dowie j('j !,{ospodarki. 
PrzYJlal.rzmy się, jakie to organi· 

zacje rozwiązał rząd francuski. 

t Hada Narodowa Polaków we 
Francji. 

Pow."tała ona w 19.13 f .• \V najczar-
meJS7.ą noc okUIJacji hitlerowskiej. 
" Hadzie ,'arodowej skupili l'if Po
lacy różnych kierunk{ł\t- 1>oiityrznych 
we \\ ~pólnym celu \\ alki z okuJJan
tem. nada ~arodo\\ a była inidato
rem ruchu Olloru \r-\ród \\ychodź~1 wa 
polskie1{O, który odel/;rał O~Tomn~ ro
lę w wake z fa<;zysto\l ~kimi bllrba
l"zyńcami. W walce o wyzwolenie 
Francji braly udt.ia l <i" a zwifk .. zonc 
bataliony JJ.ol~kicl1:" rudni oporu ,,(' 
Fran<:jL Bataliony tf' jako pierw, 
sze w ramach 1 ,\ rmii" francu>,lde'; 
przekroezYIY Ren i ol,Uf)o\\'al~' te"eny 
. 'lemie" Xa llierwszy KOI1j!;res Rady 
X al'odo" ej rząd francu~ki delego\\ a I 
llIini~tra Ridault. tego "arnej!;O Bi
dault. który je~t. d7.iś pn'micrclll 
ł'ramji i który wydał na! az roz\\"i:l' 
zania tt'j wielce 7.a~lllżonej orl!;aniza' 
cji d(,lI1okratycznt>j. 

2 Organizacja Pomocy Ojczyżnie. 
Równie;' zo~ta la ul \\ orzon" podczas 

jkupctji. Była to ma,.;owa organiza· 
cja, u i o;; i,' c a po wojnie pomot material 
ną odbudowującej aif ojczyźnie. Ze 
szlachetne~o czvnu Dol",kich l1:órników 

tową. Jej celem było szerzenie francuski i jego mocodawców. Wla-
oświaty wśród kilkudziesięciu tysię- dzom francuskim nie powłódł się 
cy robotników polskich. zrzeszonych plan prowadzenia dywersj.i w Pol-
w Generalnej Konfederacji Pracy. sce. Obecna planowa akooa rządu 
S Związek Kobiet francuskiego 7lll1ierzająca do sten'o-

Pobkich. ryzowania naszych rodaków i oder-
I ta organizacja zost.da utworzona 

podczas okupacji, zrzeszając około wania ich od kraju jest również ska; 
] 2.000 kobiet, różnych zapatrywań zaDa na niepowodzenie. 
politycznych. Wśród nich wiele człon 
kiń stowarzyszeń klllolickich. jak np. 
kólek róźailcowy('h. 

Wiele działaczek organizacji !.:ato· 
lil'kich należący('h do Związku Kobiet 
było częst) mi gośćmi w kraju, wyka·· 
7.ując wiele .. ert'a dla budującej -;ię 
Ojczyzny, przy\\oźąc z sobą dary dia 
,zpitali, sierocińców it.p. 

W I'llo"ób natarczywy nasuwa się 
l)~'tanie: co miał rząd francuski .lo 
zarzucenia t)'m organizacjom? Ja· 
kich to zbrodni dopuśdli sir bohate
n.wie ruchu oporu? C7.~m mogła 
l' (a:lcji szkod~ic ofiarna i J,dtriotycz 
na działalno~ć Or~'anizacji Pomocy 
Ojt,zy7.nie i Związku Kobiet Polskicb? 
.Jakich win d(}pu~cili się b. żołnierze 
Focba i C!emen('eau. aby zasłużyć na 
tak hrutalne. tak nlelud:z1iie potrak· 
tO\1 anie? Dlaczego rząd francusk; 
prze'laduje ludzi pracujących nn po
In kultury, !Iolskich nauczycieli i wy 
kladowców_ TUR itD.'! 

TerrOl1" i represje -rządu francuskie 
gO nie potrafią nas zastraszyć ani 
też nie zastraszą naszych rodaków 
we Francji. Wiedzą om. że za nimi 
stoi Polska Ludowa i cała demokra 
ty('zna opinia fran<'uska. Emigracja 
polska, która prze 'zła ciężką i krwa 
wą szkołę w wałce z okupantem hi· 
tlell"owsklm, która tak wspaniale zda 
ła egzamin z hartu dut'ha. z przywiią 
zania do kraju i do ideałów wolno-
ści, nie da się zastraszyć przez sie
pa.czy Mocha. 

Prowokacyjne wystąpienie rządu 

francu.skiego, który systematycznie 
zmierza. do pogorszenia stosunków 
z Polską Ludową, spoil,a się z nale
żytą odpra vą. TegO oczekuje cały 
naTód polski. cała. Dolska. oPinia J),u
bJiw.na. 
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r e s p r a wo z a n I e Trzy przodownice prac;y 

war un k i e m wl a ŚC i wego p r zeb i egu zeb r a n i a wyb o rez ego Dla PO:~~!e~i~Z~~:!~~~!ot;i:7~~: PrLodow: 

Należy lepie- zaopiekować się wie;skimi orgaoizac;ami party;o"mi nikami pracy Związek Górników zaprosił 3 łód2lkie przodownl-
tJ tJ tJ tJ.J ce na 2 tygodniowy wypoczynek do -8rezawnicy. 

Zaproszone zostały: tow. Ramu.sowa z PZPB !im. StaJ,ina, 
tow. Serwatka z PZPB 2 i tow. Sznycer z PZPB 3. 

Bnebjeg wyborów do władz par- błąd JpOpelinili Zlt'eSlZtą s~ i.nSt1rukto 
ty·jnyeh w powiecie łódrMdm przed- rzy, k!tórzy me dożyl]Ji egzelkUJtyWiie 
Sltawia się rOll1ll1aicie. Nie TYlOma Sl:ię Komiretu Powiatowego pisemnych 
temu cLziw.:ć. stanowił on wierne 00- spraw<XLdań. W t~ sposób Komitet 
bicie o;rga.nizacji partyjnych. odiz1w;ier POwUaWwy fakity"=e nie posiada 
ciedlających przedeż goopodarkę te- dootatec2mej dokume11Jtacjd rz. talk po
renową, na którą się składają za- ważnej a1kc.ji. 
rówtno wieś jak li osady, mrlas!ta i 
m :a stec:zka, chłopskie gospodarki in- Na.s.tępnym błędem, popełnionym 
d ywiduaane i Slpółdz.i:elnie produk- zresztą w !pierwszej farzJie wyborczej 
cy jne. Jednaikże pmy tej całej róż- i w łódzkich org~acjach partyj
norodności można pokusić się o pró- nych, był bra:k uchwał czy wnios
bę oceny wyborów, !pmynajmndej w ków p:isemnych. !Mimo słahego przy
kiliku dziedzi.nach. ' gotowania zebrań,. niedos.tart<:=ych 

sprawo(zdań !:. ni.epeblej dyskusji, to-
Na ogólną liczbę isin::€jących 81 wa1I'Zysze na zebraniach wyborczych 

organ~,acjli podstawowych i 19 00- wysuwaH w dyskusjli wdeJe cennych 
działowych wybo.ry odbyły się już w uwag oraz wniosków, jakże dondo-
70 P?dstawQ\.vych i. we. wszystkich s-łych dJa obecnego okresu. N a czoło 
oddzi!ał~.wych org31nlłLacJac:h. Błę~em wgadnień wysunęła się sprawa wał
w:szys-tklcl1 zebran wybo,rczych łód:Z-

I
IU klasowe.i na wsi, 7J3,ga.dnienie $7iko 

~ego pow;atu -. a 1?.rz~e .. w:seys<t- lenia pariyjnego. ł,OI1porta,żu prasy 
kun zebran orga.mzaC,Jl wJeJsklClh - partyjnej oraz walka z anaJfabetyz
s~ sła~o p~:!\yg(}to",-a.n~ spraw~a- mem. Sekreta=e nie składa-li wpraw 
ma. Eozekut~wa. Ko:rmtetu POWl;:tO dZlie długich pisemnych sp.rawoz
we~o, pmydZlel.aJąc do W'Szystklch dań, aJe opero'w1au,i faktami. Nad t y
gn:~!ln pr~lege~tów, czy. talk zwarnyc;h mi faktaJmu towarzysze wiejscy dy
op.!e:kunow; me doceDli~a t7.namem.a skutO'walli w sposób gorący i żywy. 
sprawozdan dla przebIegu zebrano 
Prelegenci lub opiekunowie pomaga
li miejscowym o.rg8lnizacjom przy 
przeprowadzas!liu wyborów uwa~a
j ąc, że należy je w ten s.posób ująć, 
aby wybory przeszły wier.ruie w 
myśl uchwał ID Plenum. Gwoli s1>ra 
wiedl:wośCi należy dodać. że n ,ie by
ła to leltira praca. Na wsi ws:z.yscy 
s.ię zna.ją i trudno przeikonać towa- ' 
rzysza, że kandydaJt do władz par
tyjnych - nrielkiedy s-ąsiad z drugiej 
chaty, którego rz:na slię już od lat 20 
- pow:iJl1i.en właśnie dzis:aj o!pOwJe
dzieć szczegółowo i rzete~ o całym 
swym życiu. Jednakże ote trudIności 
udało się aktywowti mndej lub Wlię
rej pomyś1n!'..e prze.zwycięiyć. NaIto
~ bardzo słabo, można powie
dzieć, że 'w,l)'roS't źle 7JOSitały pYZygD

towallle spra.wozdania sekretarzy 'Pal' 
tyjnyclJ ~ji g;romadrzkich. 
Prawie wszystkJie SjpraWO:f.d.a.nda by
ły wygIłosrz.o.ne ustnńe, a jeśli składa... 
no 'je 1000 lP!iś:=e. to =d1lro kiedy by
ły ooe wyomrpująoe. Rzecz ~ 
sta, że tJaIkIie Slpra:ww.dan.oia często nie 
obejmowały całoksrz:tałtu życia wiej
skńch ~i partyjnych, nie da
w~ obrarLu waMt.i lIclasorwej na wsi. 
n:.e derna.c;!lrowały pool'lZYnań bogacza 
wdejskdego., jego nO'wych d:ootooowa
nycl1 do rz:mie!D!iOlIlYch "'~ów me 
tod drliIałall1ia. Nie pooka2Y'W18iły OSiąg
~ na 1f;erende s:pół&J.ielczym, _o
lenia iPB4"tyjnego., które, jak nam WIia 
do.rno objęło auź wrelu towaI'ZySZy 
na wsdJ. ' 

Komitet ~ lIlie docenił tej 
wamej strony wyborÓW i dil.atego 
wysłani przerL Komitet aimyw1iści 0-
raz :instrukltoI"l."Y nne walczyli o pme
łamame tych trudnośoiJ, tak chara
ktffij"sty=ych na wsi. Ten sam 

JaGkrawym przykładem właściwej 
dyskusj.D jest sprawa, poruszana 
przez tow. Edwa.rda Mako,"vsldego 
na zebramu g,romadzikIim w HzgOlWie. 
Pracu.jąc w charakte,rze woźruicy u 
g(Jsp.odarza Bednarskiego mia.} z nim 
ustawiczne utarczki. Wyjmując pew
nego r= z kieszeni kartJkę, na któ
rej notował sob:e wyjazdy, wyłecja
la mu z kiesrzeni ]legiotyma~ja partyj
na, którą 'W lot chwycił gospodarz ~ 
z pasją wrZlucil do ognia, dodają~ z 
ni'enawiśoią: ,yPO ja~q cho~ ty to 
[loo;L""l1:, to ci jeść nie da. Czy c: to 
kupi buiy lub ubranie? Płącisz 
SIkladld, a nic rz >tego lI1Iie maISZ". Tow. 
Malkowslki legiotymac.ję rz; ognia m-a
,towa!, lecz na tym nr:.e· komEe. Z o
bmydalwego pootęp!lru ikJu!aika wy
c:lągn.ął słuszne W1l1iosiki: bogacz me
naw.idz:i PZPR li IlUlS7:Jego Rządu Lu
dowego. SpiraiWę tę sta.wia na zebra.
mu wyborcrz;ym, mocaJ.O ~a
jąc, że nienawJść bogatyo'h gospoda
my do naszej PaI1bi: "Nliml,a nas uczyć 
oz.ujlnOOci t pobudzić 00 'W1iękstzej ak
,tY'WllOŚCli 'W dr1lieła1ncśd partyjnej. 
Wokół tej SIPl'18'wy ll'O'llWtinęla się 

żywa dysllrusja iW wyM1ru Ilt'tlxrej po
s,tulowiooo pociągnąć bogacza Bed:
n-arskJiego do karnej odipow;iedzia.lnoś 
c:iI. 

Nie pld!jęto nohtwial IW ""iEaU !ln
nych organdrLa'Cjach - a pol"\lSI'll3no 
przeedeż w::ele rzagadnień. A więc lila 
.ze'branliach wybo.rezyc:h podmawo
wych organfuLacjd paIDtiyj,nych Zeroml 
na. Ii. Knu!IlJowa Itowarey.sze [pOiI'Usrz.yJ! 
soprarwę &łabego szkolenia partyjne
gO'; w Probos:r;c:zewiCQCb mówiono o 
słabym docieranJiu prasy lP..artyjnej 
do mas; iW Puermiewie o blirsach dlJ.a 
aiktywu gmiJnnego; w Brójcach 1'OZ--

Biblioteka techniczna HOT 

praWliano [lad ~o~ kółek sa
mokształcenJiowych, Itlad WilllllOZe
niem wałki z l8oIJ.alfaibatyzmem i 
:po:pu.1a.ł'y:rowan:iem !PI!"asy partyjnej; 
o ana,liabe<tyim.li.e II1ÓW'..ono także w 
Gospodarno li. na wtie1u Lnnych zebra 
iIliiach wybOO'Czyoh. Wyaz.ea:pująco 
(Jma'Wiano kandydaibury. w.iele z nncih 
odrzucając. Uwag i wnioSlków było 
wdele. I -,v;ie<lka szkoda. że nie zo&ta
ły ujęte w fo,rmie uchwał :na piśmie. 
Wn::.oslci d postanowienia :podjęte w 
focmie uchwał, po~oliły b:v Komite 
towi Powia.towemu na sZY1biką ich re 
aliz.ację, ułaotwily by wykonanie pun 
ktu o kontroli, tak mocno pOOkreśl0 
nego w przemów:ioenuu Tow. Bieruta. 

+, * 4< 

cyrz.ja natyohllmaStowego przystąpie
ma do gmilllJl1~ zebrań wyborczych 
jest raczej przedrwcze&ną ~ wszak 
wymagają one ba.rdrzJiej troslkld!Wego 
prnygotowa:rrla am1Żeli rrebran'ia od
dz:lla<łowycb. i podstawowyCh orgarui
mcji. 

Egzekutywa sru~e post.arnow.iłJa 
zwołać nowowybranych sekreIJa,rzy 
na d'WUd1D1iOlWe seminaril\.lm, na któ
rym będą przera'bil8oIJ.e Uchwały liII 
Plenum. KC P~PR. 

Obecnie w :2lwdąZlku z wybO'rami do 
komitetów gminnych postanQwiono 
także pmydxielić karoe:mu członko
"\V;D egzeikutywy dw:e gminy, za któ
re będ:zlie on odrpow:iedrz;iJailiny w ok,re 
S'ie W"Y'borczym. Przebdeg wyborów 
do gminnych władz rpartyjnych w po 

Na ostatnim ;posiedzenUou egzeku- wiecie ł,ódzkJim będzie na p€IWil1Q le
tywy Kom,tetu Pow:i!lłitoweg(J prz.e- ps:zy. Człoonlkowie egzekutywy będą 
dysku.towano wY'nikili wy,borów do na pewno pamiętać, że wy:n::lld zaie
wł.adz partyjnych w organ.iJz:aejaeh żą od dobł'eg>O p;rzygotowarnia do wy 
pOOstal\vowych i oddizJi.ałowych. borów członków całej org:UWzacji 0-
Strw':erd'ZQlI1o, że przebieg dotych- r,a:z od jakOŚ<:i referatu sprawO<Ldaw
czaJSOIWych wyborów nde jeSit za- mego, wyglo&zonego pr:ze,z sekreta-
dowa[ający. Powodem słabego 1'28 Koml'tetu Gminnego. 
przebiegu zebrań wyb(JI"czyc'b w Dobrze !przygotować zefbraorrle wy
gromadach - jak stwierdził se- borcze, to rz.naczy: zorganizować ze
kretarz Komiotetu tow. Pomyka- branie przedwyborcze, na którym 0-

Wszystkie 3 prrodownice pracy będą odpoczywały w 1Pre
wentoriU!m im. Pstrowskiego VI Szczawnicy, aby nabrać no
wych sił do pracy. Życzymy im przyjemnego wypoczynku. 

ła - jeSit wciąż jeszcze niedost,a- mawia się na,jlWamej,sZ<e punkty u
te=y :: wykarzał wciąż jeszcze n.'slci chwał III PJ.en,um. to znaczy pomoc 
poziom wyrobienia o,rganizacyj.nego w opra<:ow3Jruiu spr8lW02danm przez 
sekretarzy podstawowych orgamza- e!?,'Ze®utywę:i sekreota!l':za, 1\;0 znaczy 
cji na wsi. Ins,truktorzy wicie pOlna wreselde p:1semne rz,awiadOlIIliende 
gaJJi przy oiJ.'gan:irzo<wa,TIJiu wyborów, członków o zebraniu na ikNka dn: j 
ale lI.1..:e 'byli w stanie całkowi- przed ttermim.em. l 
cle wYl'ÓWinać wiela.mies:ęcznego za- Tak przygotowane rLebrarnie daje j 

n~dlbarui.a. Zrewtą dch praca także rękojmię właściwego jego rpi!."7#btiegu, l 
!llle !Zawsze była bez zarzutu prowa- a w wyillliku wybraJIria takiego lde- : 
&ona. rov.'UlIidwa !partyjnego, które potr,af: 

Wobec n'iedosotartecznego przygo1;o- zrealioować wytYCUle Partii i polPro I Tow_ Janina Serwatka przy pracy 
wania wyborów do Q!l"gam0a.cji pOd-I wadzić w.:.eś drogą do so~ailii.zmu. 
stawowych VI'Ydaje n= się, że de- B. B. ___ ........................... , ....... _ .. _ ........... "".10" ...... ' ... -

T rzykrofnie dokola kuli ziemskiej bez remontu .•• 

T' " nieśmiertelności • ' . · , '. ',ki a J e m n I c a _ ... oo_m." .... _._"'"m.m .. 'w. p e w n eJ c I ę Z a r o W 
Szofer browaru "Łódzki Zdrój·· mistrzem oszczędzania 
Prxyglądam się z Jednej l drugiej stroiły, zaglądam. do szoferki" wła lkl - !la tadnym nie 1I%ySkałem ta-I trudnego. Taeba tylk-o trzymać . stele 

zę pod samochód. Nie, naprawdę trudno uwierzyć, ze ten tak eleganc kich rekordów oszczędlloścL jednakowe ciśnieaie w gumach. :m1fe-
ko 'WY8'łądający, 1.śnh}cy CZY słIoścłą samochód ~ Jesł OtÓŻ to - to jest cala tajemnica nlać je, żeby ścierl!ły sil; rownmDfflr-
weteranem wśród ciężarówek łódzldch. W~ powłcdIdeć, że długotrwałości samochodu ob. Moze- nie po obu stronach. No, a przede 
wóz ten, prowadzony przez szofera Browillu .. Łódzki Zdrój" ob. Sta- ra - oszczędna gospodarka, stosowa- wszystkim, podczas jazdy meba 
nislawa Mozera, przejechał Już bez Jakiegokolwiek remontu 120.000 na w każdej dziedzinle, w zużyciu pa "trzymać oczy w . rękach·'. Nie śmiej· 
km. 120.000 km - to znaczy odległość, równającą się 3-krotneJ długo- liwa, opon, oraz troskliwa konserwa- cie się. Wlaśnie tak - trzymać oczy. 
ści kull ziemskiej wzdłuż równikal Przychodzi mi właśnie na myśl to cja wozu. S7,czupła twarz szofera na- żeby bez przerwy skierowane były 
porównanie I z Jeszcze większym podziwem patrzę to na clężarówkę, biera wyrazu skupienla. Przysiadamy na drogę, i żeby można było w klłŻ
to na szofera. Przejechać taką trasę bez najmmejszego remontu ma- na schodkach. Ołówek, kartka pa- dej chwili zahamować, gdy zauwaźy" 
szyny - to brzmi wprost nłeprawdopodobnle. pieru. Krótkie wyliczenla. A więc: się na drodze jakąś przes:tkodę, mo-

A jednak tak jest. Stwierdziła to Wue było jeszcze dlllIIa, «by wm - Zmniejszając zużycie oliwy zao- gącą spowodować pęknięcie gumy' l 
specjalna komisja, ktÓra badając w ob. Mo:z:era stał bezczynnie w garażu szczędzam miesięcznie ok. 3 i pÓl ty- opony. , . 
l1tStopadrlJie dolclarln!ie S!8IIlwch6d ol? lub "cierpiał" na jakieś uszkodzenla. siąca złotych, a na benzynie ok. Ob. M!,zer. jeździ tak uważnie." te 
'M1Xrera, OiI7.edda, że nawet nie trzeba Codziennie wozi to worki z jęczmie- 2.000 zł. nawet wo:vczas, gdy.opo.ny jego ~e-
zmienlać w nim cylindrów- j świec, niem., to beczki z piwem, to butelki. - A teraz oszczędności na ogu- gają star~u. to ~adał.ą ~ę 1eszc:r:e~,do 
będąCYah w fZlUjpe.łnie dO'brym staree. Cudów nie ma. Oczywiście, nie jest mienlu - ob. Mozer pokazuje mi po- regeneracJi, pomewaz rue są wiate 
To orzeczenle wywołało zaniepoko- to niczym .nadprzyrodzonym, że wła- tężne koła samochodowe. Jest ich lO, popękane. 

słuz• yc' będzl·e ło' dzkl'm raC)" onalizatorom jenie w Warszawie. śnie ten samochód tak długo wy trzy- plus jedno zapasowe. Marka opon I co składa się jeszcze De ~ 
_ Czy chcecie, żeby kierowca po- muje bez żadnego remontu, że bije "Stomil". Wartość 26.000 zł każda. ną gospodarkę sa~~c1iodem? 

mocą będzie bibli~teka ta w pra- zostal na szosie z samą kierownicą rekordy. Każdy zdaje sobie sprawę, Otóż nasz szofer jeździ już na tych - Ano, ocz.ywlscie . kcnw.erw~ 
cach klubów racJ·onaI1zatorów. w ręku i żeby cały wóz poszedł w że stanowi to wyłącznie zasługę szo- oponach przeszło rok. przekraczając wo;u - pOWl~da mój r~6wca, 

Przy łód2lkim oddziale Naczelnej 
Organizacji Technicznej jeszcze w 
bieżącym miesiącu powstanie bi
bli(}teka 1Jeelmicm.a, zawierająca 
książki, traktujące o najnowocze
ŚDiejszych zdobyczach techniki, a 
przede wszystkim <> zdobyczach 
nauki radzieckiej. 

Prawo korzystania z biblioteki tej 
będą mieli nie tylko członkowie 
zrzeszeń technicznych, ale wszyscy 
interesujący się wiedzą teclmicz
ną. VI ten sposób biblioteka ta 
odegra poważną rolę na odcinku 
postępu technicznego w łódzkieh 

zakładach pracy. S2Jczegó1ną po-............... -......................... _ .. .. 

Rozpoczęcie 
siewów wiosennych 

. w ZSRR 
MOSKWA. - W chwili kiedy pół. 

nocne obszary Związku Radzieckiego 
JXlkryte są głębokim całunem śnież
nym, a mrozy dochodzą do kilklld~e
sięciu stopni, JXlludniowe rejony wieI 
kiego krajll radzieckiego przystąpiły 
już do siewów wiosennych. Między 

innymi kołchozy Turkmenii i Uzbeki
stanu zasiały już pierwsze setki hek
tarów jęczmienia i jarej pi5zenicy. 

Kołchoźnicy Azji ~rod.kowej i kra
~ zakaukaskiego rozpoczęli już prn.
et na plantacjaeh herbaty. W innych 
obwodach trwają. końcowe prace przy 
gotowawcz~ do siewów wiosennych. 
Sprzęt mechaniczny w stacjach ma
szynowo-traktorowych został całk<>
wicie wyremontowany i dopełniony 
nowymi agregatami - traktorami, 
kombajnami itd., które wkrótce wy. 
rusza jtti w pole. --

~y:pk:ę? iPy,1;an.o Silę deUegacj! z.ałogi fera. znacznie ustaloną normę. Od .ł mie- ZnoW przystępując do lekcji pog!ą-
Bib1i<lteka techniczna przy łódz browaru. -J Ho, ho. długo jeszcze :Ił • • sięcy, odkąd minął termin normy, ob. dowej. - Co. 500 ~. smaruję tlusz-

kim oddziale NOT jest jedną :z 12 me będzie tak z mo:im W<Y.l.em - Ob. Mozer pracuje jut w swym za- Mozer pobiera premię za oszczędne czem wszystkIe CZęSCl trące. 
śmieje się ob. Mozer-niechaj wszys. wodzie od 1926 r. "Zęby zjadł" na używanie opon. Premia ta wynosi aż Zaglądamy, do motoru, w!~ 

tego rodzaju bilbliotek, organizo- cy potwIerdzą, jaki on jest wy trzy- szoferstwie. Trudno zliczyć, ile kilo- tO 000 zł miesięcznie pod samochod. Rzeczywiście. n1eItt6-
h NOT t . . .... re części są już porządnie wyt~, 

wanyc przez na ererue ca- mały, jakie dalekie podróże odbywa! metrów przejechał w swym życiu, na . -. Wart? 05zczędza>.::. co? - śmie- ale wszystkie nie zmienlone '" od lute-. 
łego kraju dzięki :funduszom, u- Mało teg'), ten weteran potrafi zapę- ilu jeździł samochodach. Ją SIę stOjący obok towarzysze. go 1946 r~ odkąd to . ob. Mo%er ' m-

d Mi dzić w .. kozi róg" inne, nowe samo- - Do żadnego nie przywiąza1em - Pewno, ze ~to. Zysk mam ja: siadł po raz pierwszy ' przy-'Herow-
zySkanym Z Prezydium Ra y - chody i pokazać im, ile ciężaru moż- się tak, jak do tego - oświadcza, po nasz zakład i panstwo. A przeciez :nrlcy ~o 'WOOU. '. '1' 
_nl_·s_t_~_ó:vv::'::::::::::::::::::::::::::n:a::p:rz:e:w:!:e:ź:ć:.::::::::::::::::::::::kl:e:p:u:j:ą~:::st:a:l:aw::e::,,:c:iru::Sk::O: .. ::Ci:ę:ża::rO:·w::-::k:a:żd:y:::m:o:ż:e::~:k:::p:o:m:ęp::o:~::Ć:.~T_o __ n_ic 'Za dobrą konse~a~ję ~~l~ 

muje nasz szofer około~· 1~.OOO1.~e--I Nosi korespo .. denci labr:.,_9_C_Z_D __ i_p __ '_S_Z_ą_,: ____ I- ~{~ :S~c~~~~i:;uI1~ż~~n~ZS~~~!~ 

utrzymujemy łączność ze w~ią Referat współzawodnictwa 
glldanki na aktualne tematy. orga- • utrudnia współzawodnictwo W ci-ą'gu ubiegłego roku utrzymywa 

liśmy łączność ze wsią Barczew, w 
powiecie sieradzkim, oraz z sąsie
dnią wsią Zapole, gdzie mieści się 
ośrodek maszynowy. Nie tylko, 
przyjeżdżaliśmy tam, aby naprawić 
maszyny, ale rówdież w:rl.ądzaliśmy 
pogadanki i dyskusje. Nasz zespół 
świetlicowy przybywał z występa
mi. ZMP-owcom, organizującym 
tam swe koło, pomogliśmy odno
wie lokal, wyremontowaliśmy rów
nież szkołę i urządziliśmy boisko 
sportowe. 

Chłopi ze wsi Barczew, jesienią 
odwiedzili nas, aby zobaczyć, jak 
pracujemy w naszych zakładach. 
Po raz ostatni byliśmy we wsi Bar 
czew w ubiegłym miesiącu. Obec-
nie ekipa z innej fabryki nawiąże 
kontakt z tą wsią, a my będziemy 
utrzymywać łączność z innymi 
wsiami - w powiecie rawskim. 

Sa to wsie: Marianów. Stefanów, 
Marian6wek, Zofi6w i Franopol. Po 
raz pierwszy odwiedziliśmy te wsie 
ubiegłej niedzieli, i nawiązaliśmy 
kontakt z ich mieszkańcami. Są to 
przeważnie et ' .,pi małorolni na gos 
podarstwach 3,'; - 5 ha. Ośrodek 
maszynowy znajduje się w odległoś 
ci 3 km - będziemy tam również 
jeźdżić, aby pomagać przy napra
wie maszyn. 

nizować występy naszego zespołu 
świetlicowego. Będziemy jeździć re Podobnie jak w całym kraju 
gularnie dwa razy w miesiącu, sta również i w Łódzkich Zakładach 
rając się coraz bardziej zbliżać do 
wsi i umacniać w ten sposób 50- Wyrobów Pa.ple-rowych prowadzo 
jusz robotniczo - chłopski. ne jest współzawodnictwo pracy. 

Musimy podkreślić, że wszędzie Tak l\'ięc nasza fabryka Tektury 
podejmowano nas serdecznie i szcze Falistej współzawodniczy z Fabry
rze. l'ylko we wsi Zofiów musieliś 
my - jak to się mówi - łamać ką Papierów koiorowych. Nasi pra 
pierwsze lody nieufności chłopskiej. cownicy z wielkim zapałem ucze
Doszliśmy jednak i tutaj do poro- stniczą w tym wspólzawodnictwie. 
zum.ienia. Na ścianach. lokalu fabrycznego 

Tadeusz Lisiecki Irozwieszono hasła, nawołujące do 
l Zygmunt Kubisiak I współzawodnictwa i wzmożenia wy 

korespondenci "Głosu" siłków w pracy. Uczestnicy współ-
z Zakł. Metal. im. Strzelczyka zawodnictwa starają si~ pracować 

Ruszył nowy piec 
w Gazowni ł.,ódzkiej 

Wszyscy zdajemy :sobie spraw~ 

jakim dobrodziejstwem dla każde
go w domu jest posiadanie gazu. 

W tych dniach wiceprezydent 
miasta tow. Bugajsld w obecności 

przedstawicieli Partii, Dyrekcji i 
Rady Zt.kłauOI\rej d'okoOlD.3Jł na tere
nie Ga:wvmi Miejskiej otwarcia 
nowowybudowanej komory gazo-

Dzięki instalacji nowego pieca 
wydajność gazowni znacznie wzro
śnie, i będzie ona w stanie zaspo
koić potrzeby w tej dzl.edzinie sze
rokich rzesz mieszkańców naszego 
miasta. 

H. Cackowska 
Korespondent "Głosu" z Gazowni 

Miejskiej 
W najbliższej przyszłości pragnie 

mY urządzać wspólne! dyskusj~, po wej. 

jak naj wydatniej, nle szczędząc sta 
rań i wysiłków. 
Zupełnie inaczej jednak wyglą

da ta sprawa w samym referacie 
współzawodnictwa, który z niewia
domych przyczyn od przeszło 
dwóch miesięcy właściwie zlikwi
dował swoją działalność. Jasne, że 
nie wpływa to dodatnio na rozwój 
tego ruchu, Nie wystarczy przecież 
wywieszenie afiszów, hasła i sloga
nów. Pra13a referatu winna być bez 
pośrednio związana z szerokimi rze 
szami pracowników przy pomocy 
zebrali, drogą omawiania doświad
czeń i osiągnięć. Tymczasem refe
rat nasz nie trudzi się nawet zesta 
wianiem sukcesów i osiągnięć, i 
tym właśnie może zniechęcić nawet 
najbardziej przepojonych entuzja1;
mem pracowników. 
Uważam, że tego rodzaju "dzla· 

łaJnośdą" naszego referatu współza 
wodnictwa wiI1I.l.v niezwł0cznie załn 
teresO'wai: się biliże:j QJ.~acja, 

Parlyjna ~ra'Z Radoa Zakładowa. 

Jest to sprawa poważna i r. ~1ę wol 
no jej lekceważyć. 

Jerzy Mytkowski 
lmresponc:mt '::abryczny z Fabryki 

Papieru i Tekttl]) 

Ogółem przynosi to około 25.000 zł 
miesięcznie premii, prócz normalnej 
pensji szoferskiej. Oto najlepszy do· 
wód. jak bardzo ' opłaca się być mi
strzem oszczędności. Opłaca się -
wszystkim. ..;:1' 

Tajemnica dłngolrwało§cI dętai6w 
ki z browaru ,.Łódzki Zdrój" została 
wyjaśniona. Jeździ ona tak długo I 
znajduje się W" tak dobrym stanie ty. 
ko dzięki temu, że prowadzi ją ob. 
Stanisław Mozer - szofer, który ni
gdy nie zasiada nie trzeźwy przy kie
rownicy. Nigdy nie miał żadnej 
"kraksy". Szofer, który kocha swą 
maszynę, jak kogoś bliskiego i dlate
go umie ją wyczuć oraz zrozumieć. 
Umie si~ z nia obcho~i.ć - po ludz-
ku. H. Sam. 
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Grał tytulową rolę .w "Skąpcu" Moliera, króla tv "Don Carlosie" 
'Schillera, Łatkę w ,,Dożywociu" Fredry, sławną niemą rolę Wiarusa 
.[IV "Warszawiance" Wyspiańskiego, gospodarza w .. Weselu", Dyndal
skiego i Papk.i.na tv "Zemście", Ciaputkiewicza w "Grubych rybach' 
IBaluckiego, Chudogębę w "Wieczorze Trzech Króli" Szekspira, Sędzie
go w "Wiele hałasu o nic", w sztukach SloyJackiego i Heijermansa, Ry
dla i Simonowa ... 

Nie zlic;;yć zresztą chyba wszystkich jego sławnych kreacjf aktor
.kich, niepodobna wymienić wszystkich sztuk, tv których występował na 
lcenie. 

Zaslużony weteran polskiego teatru, wielki artysta - Ludwik Solsld 
pbchodzi 15. l. b. r. - 95 rocznicę ul"Odzin (urodził się 15.1. 1855 F.). 

(Na 2djęaiu niżej - Ludwik Solski """' jako Micklewioz IW "Le-
4ifonie" lWyspiańskieqo). 

• 
He.rąk Gorb1CZ 

Zaczęło się od lIk 
Czytamy często o rómyoh udoskonaleniach i now~h pomy

sładł 1'a.CjonalimtOlrów - :robotni1~ów. R!recz jasna, że racjona.limtorstwo 
nie jest byna.jmniej wyłącamą, jak to się mówi, ,.domeną" ludzi 
z fabryk. 

Henryk GairłJ.a,crz IIIP. - rolnik z Chwa,łowa. (w ~olicy Swhhticy), 
jest autorem wynaaa.zku, który w skaJł ogólnokraJowej może przy
nl~ć ponad 2 miliail"dy d. csrozędn ości. 

Cóż to takiego wynalazł uta lentowany osadnik rolny z Chwało
wa.? Ano, m'ołSZynę do uprawy buraJców, taką, nta8Zynę, która w ciągu 
\I godzin wyik,onu~e iJ,lil"a1)ę, jaką poje dyńczy człowi'ek "ręcznie" musiałby 
wykonywać olr.Oilo... 14 dnL 

GM'baw: - jak tlo czytamy w. pięknej ks.iążeCl'1JCe BdIbIi.oteki Pno
downiikÓ'W Pracy - dilIIł pOlll1ysł GW ej maszyny: uspmwnU,i ją, robotnicy 
z C'UJkir,()iwnł świJdniclt,ieJ. 

A oto olllllwiarda:nie samegO wy n3ilazoy: 

Jako mał<Jit'olliny plantaJtor bUira- crzy - buraJkd. nan.eżały już do b0-
ków ou~ryoh, mimo że prarowa- gacza. 
łem 'W!.raJZ z żoną i maftką <Jd świtu Kiedy zmuszony byłem przyjąć tę 
do noey, i na \pewno lI1ie 1tla'l€lŻałem propooycję, Ikmywdzącą mnie i mo
do lud.z:. lenliwyclh - zawsze byłem ją rodzinę, Z>l.'OZlUlniałem osta<tecz.n:ie, 
wy!pl'"hed'nallly [)ir1lerz. bogacrLY. Bogacz że droga do SJprawiediliwości spo
SlZJybcłej u;pralW'iał poćle, zybciej łecZlnej, do socja~;,zmu - prowad7Ji 
:nbierał plony, s!Zybcie,j <Jdstawiał je pil.'TZez wa.lJkę klasową, prr"Zez poikona
do culkrowni 'li brał maoonlie wy27sZ€ me wToga klasowego - W)"zysłti ... 
pit'emie. W,aaza. 

Czy ta przewag.a bogac~ była wy W~a,śnie rz tej vro.JJk:i, k!tórej poświę 

d 't - 5 

aw ałka blachy" 

mk.iem jego sZCll€gó1nych zdoJJnQ~ . oom SIWe życ~e., m-odzi>l:a filę pierw
~ s1JC7leg61nej [lit'a'c{)iW;it<Ości? · Nie! Za sz;a myśJ skonstruowan'ia nowej ma 
Itliego pra'CO'Wał wyjpooany portfel - szyny. Takiej maszyny, która roz-

I mi:ał Q!Il pmewagę ekonomicmą· On prostuje przygięte ka'l'kli b:.ednych 
wy;n.a..jmował p.a<robkÓ'w li zbie.rał chłopów, un:iezależn;i ich od [ll"'lewa
z~k, osiągany drogą ~ysku lu~ gl boga'czy, powię:ksrzy plvny bura
drz;i mronych. W ten sJPOsób bogacił kow, zWięk.sll;ając siłę gO'SpOdarcrzą 
się wrarz Więcej... naszego lcraji\l, a tym s'llImym si~ę 

Pierwotyp maszyny Henryka Garbacza 

Jeden z bogaczy Z>ajpro.ponolWał mi biednych j średniorolnych cthłopów ... 
wyikup:ien::e moich butl'a1ków na pniu, StanęłO p<rzede mną zagadn:€nJi~ - było ki ,,naibi:ęd:Zli.e", k<t&re w o- sobą 'W śclis~ ~u 
D. jeSizcze przed z!biOit'ami,. P<IDie- wybudowania maszyny, która by kreśJQIIlym li - jalk s~ vó;ź,niej oJt,a- cześnia rzosta'ly ~,zee; nas 
waJŻ !l1~~ mogłem własnymi. Sliła'~i mec.hanic=ie przeryw~ bttralci, zało - We wł,aścilwym k iierunku na- zane. 

ll"ÓWn()oo 

rrozwią-

Przed • 
premIerą 

UJPrav~c całeg<? (poLa - IIDusaałerm Silę czyli wY'konywa'ła lPl"acę, należącą srtaW'iło iITIIoj'e l!'oZlUJn1Owanie. P-nzY'5tąp,iJJi,Śilny d<J prób w polu. 
rzgodz:ic . . NarzaJu1trz ;po dokonaniu I do najdęższych w rol,rrldwie. Za'e;zął€l1n tyan ik:awałl..idem blachy Słońce tego d1nia gn3.llo siln~ej, n:iZ 
tr:ansakc)': " bogacz pit'ZysŁał parob- Pewn€go dJni'a, gdy rozmyś1ałem o prze<::iltl.ać buraki. Już byM. widoc?il1;l zwykle, a może TOZgl'Z€lWaK-O nJlłS go
kow, ~orzy [,ozP~El1ri przerywande l maszynie, prtZ.yszedł mi [pOmysł do !pewna OSIZC·Zędm.O'~ć ,ruchów. Wbija- rr<:!czkowe OtCzekiwa:nIie na wyńik. 
bur.akow. Ku me.J bezshl.!l1ej roziPa- głowy. Prostokątny kawałek blaChyl jąc POrzi.omo b~achę obok bUl'aka, Cala :rTIo,}a rodzina, cała rodzina 

• przesuwałem ją IZ leiklkiim nacllyle- Skupnla OCaL!: gJrupa sąsiadów ~ 

fl·lmu CZarCI· Zleb" ~~~.z:~~~~i;la~~.~~~~~: k~Kg~~1a~~ :!.~~~f;to~~~ 
ny od blllOO.<kow. Zl1JaI1arzły s~ę Je\ina~t dzo sikromrrie W'jglądaJjąoo; "l!I1asz~ 

" . i s,trony ujemne tego Si.powibu. Na ny". s,praWd!ZNi6m y. Itloże. obej,r~ 
<Jddnku, gdzie p:t'ZleS't.lrr1ąłem blachę, l!iśmy piecoołQl\...,·lcie ik.a:i:dą C2~ 

r:- ' W Dliie.dług.im (już cwas,ie ukaże Ślę na ekTana:ch łód7Jkdch 8 i kolei 
~~ ,aakazamYcih plosenk:aioh", "Sta. lowych sercaQh", "Jasnyoh ła.nach", 
~a.in<im etapie", "Ska.I"bie", "Za w ami p6ddą inni" li "micy Granicz

.'iaer!) fJi!1I1D pWsiki p. ;t. "Cwrci Zleb". 
Nim tten fIiiIm obejrzymy, posl uclt~, co o ~ treści l CJba,T3<k

Iene oraz p:ra;cooh przygotowawczY oh mów[ autor scenmus.za, reżyser 
t :,tednoouśnie ootIWórea ll'OIli .,WUcz yńskieg.o" w "CzM'cllm Zlebie"
~ lKa>ńsk1. 

J - ~ą i I8!lnJbioją moją było przez \V\S!ly.stkie trJudnoścr.., wynikłe 
'~ć w Jtyan filmie. jaik wieJe dy z cięŹikkih watl'unlków terenowych, 
'Mmilkiir społeclZlnej tkWii. 'W lud"lliach tlaw<W;ięc1laĆ nia!l.eży og6i1nemu fi!a
regionu g6rsl!ctego. BohalOOrel!I1 :f:irlnnu pałowtli li. oo:ia!I1lOŚCi Itl<aszycih łoo1Jk;ioh 
Jest młoo'Y góral, ;i:ołnJierz WOP-u, "ceprów", Ił. kitóryoh większość była 
JWychOWBnY spolealmie pl'2le!L Odro- rz::u,pełnie rnieobyia z górami. W iPta
dzooe WojLStko Ludowe - gotów cy mi"a>ŻetE. byli nder~ na niebez
lWSlezyć do osba&a ze SIllkooltlikam1, pd.ecz,eo'S'two grożące OOrowiu, a na
prłll)S~Jąoymd. na. wsruga](;h pil'iJi!laga wet żyCiu. Cały ~t O'l"gani2IQ~j'j-
1xlrrów nowej WQjITIY. AkCja filrmu ny ~ p:rodulkcyjll)Y funkcjOll'lOwał 
WLgrywa się ma dtllirWlnej granicy, S[)l'awniiie d:2li.ękJi rn:iebywalej solid ar
Ictóm ;łączy a nie 00ieilii. Ta .g,ranica 11'ości d !koileżeń'slrośći całego rz.espo
!PdIsko - ClZecllos~e, s~~eŻOl!la hl. N'ajtrudillJ'..ejsze mdall1l~e tn:eli do 
\jesIt lW'$ólnrie rpr2lelCtw wspólnemu pOkOillania operart;orrzy, dla których 
!Wil"ogowti - Ilclasowemu. SWali.śtmy praca W górach, a zwłas~cza foto
&:tę uWYiPundić ten momenJt pOt~~azu- grama ma śniegu były no~\'O\ŚC'ią. 
.~ąc trOllę oIbu Sltraży gra,nic,z.nych, \po- Adolf FOT'oort 0i00IZ jego asystenci 
·'dobnie wyohowa.nyoh li. podobnie ChodUl~ i Lambach asek'JTowanw 
:·~~cych. na linach. obuci w "raki", do:kony
k ..... SłytSZe.lliśmy, rId: w fiilrrnie duży wa!l.i niejednokrotnńe w karrkolom-
1tIaicl~ poa:OŻOIn.o na aUJte!l1tyzm i lI1'ych pO!Z.ycjaclh Mjęć w m:ejscach o 
~r~ IW p1'1Z€.<i'sitawierriu ś-rodf.liWi- kilikus1e1ltnetrCJlwej eikspozyc,j,i. Prac'V'" 
sk.a gÓlrar1sikiego. ~osrtlrlbylŚlny omie wailrlśmy nieraz n,a 1mz.y arp,'lraty, 
GO lSZ,czegÓ~ÓW. cWieląc s~ na odrębne ~u:py opera-

_ iP11S0ą.c scenariuslZ - mówI!. ret. cyjll1e, fil:mują,c ['ÓWIIloClleśnie w TOŻ
Karuki - rmLałem d~ na. względe:Je IllYcih p.artJi!llOO gór. By;!: to poważny 
ud:21iał "Ił fil1:mie a:titeltltycz,nych gó- zysk na CZllJSIe w wal'lu<l1k:acih ka
raU, wrolerzy li. oorciaimY. Oc-zywli- pryśnej WIDy górsikiej, Wiele ipOiIIly
Ś(:ie, nie wy!kiliuCiZ.y.ło to udl.lLału za- s:łowóśC'~ w organdoowaltliu mjęć wy
rwoclowyeh aktorów, co - jak po- ikalZała obsługa i pomoe toohnicwa, 
twierdziła pl'aik,tyka w żadnej roie- rzmuszo'na dl() ciągłej waMtd z tere
l'ite lI'lie"odrreal:nJi<ło" liiJJmu. Ok,arz,ało nem i żyWiołem. TJ"lłnslPort apara
filę, że zdoJilly li dnteligentny 8Jkto,r w tów i p<Jrr'loooiczego SiPrzęti\l w od[e
lDiiczY:ln Itlie wyTóżnia slię z ?uten- głe miejsca zdjęć wymagał ogromne 
tycznego oltoczenia, o role wła~CJiwie go wysiłku li. dużej SiPraw1l1ości. Wy
pojmie swe rz.a.danie. M6rirrn zdaniem, cią·grJ.:.ęde na sa:c.zyJt Kasprowego 
główni na,si ak<ł.oo'zy - Tad€usz ClięŻJk,iego śmigła wiar!;rowego lub też 
Schmidt i A1i1na Jooowska - przy- trrunspOlI't cięŻJkich etuk110wych lamp 
&tO$(),w3!1i Blię doskolIW.le do otac~a~ w c?'aI8ie xalWieli. wydla:wł IDę po
dą'cego litob ŚIl'odowiiska. Ci7.ąrtJkOWO zadamem ltl.:€ do wy>kona-

Jeś1ri ,już mowa o aiktomCih, cihciał ma.. S!Zef eleMryków Zwiettyńslkil 
bym W'SiPoffi.llieć o ich rzdys-cypHno- w['az lZe swyrn;i łudźmi, stoi1a~'Ze Wej 
Wlaniu ID ofmnOOct w i!»'a'cy. GraM w :man li. Ham.Tiik. spi\Slfllli Blię dzielnie, 
uoi<ą:lJliWy,ch 11i;tnolWych w~u'unkach p[':Z.ec:ąlgaljąc w gÓl'aoh, często l.1Ia 
IWY'sokogórskich. co '\V'y:IIl:agało me- drużej przestrneni, wśród k:i,uci\lrmen-o 
rra~ dużego wysiłlku fizyc=ego. i[)o- wycih śruieg&w kaible czy t~bQ>galtlY 
lrównyWaU W wyl1Jrzyma,lOści góra- z ładunildem. GrolPa dźwliękowców 
~om, \pomimo j'Ż warunikii prac)' byłY IZ oper,aiorem UrbaJniaikiem na czele 
.c1ila ll1ioh Ir:lO\vo~cią. doko.ny;wa,ła u:trwalrunia powll.ebnych 
Świetnym :materiałem aktol'3k:im, I efe'któw lI1a taśmie drź"WJ,ęko-

i!»'acują,cym lie Zlrorzumieniem i xa- wej iPodooas najOlSuejlSlZyoh mro
lPli'łein oikaz,aWi się góroJe. MieU'śmy z.ów. 
tego Ui<cZJl1€ dowody zarówno w gÓ-1 Ki€it'OwnicVwo pl'odiUlkCljri (A. Pę
rec:h, jak ~ w alteiHerr w mazi, gdzle kal'slt1:, T. Karwańslk'~ li J. ŁOpUBIZ
aespól 74:0ŻQll1Y 11: oj{, 70 górali Wlaz nik), Od ik:tórego SP1'ęZySltoŚ~!i ~a[e-... 

Reż. Kański operator FOl"bert omaWIaJą trudne "ujęcia" 
wysokogórskie 

z Ikarpelą pIlac<JIWaił pmez sześć ty
godni. . 

- Jak więc prżed.s1tawlala się w 
tych WM1mka,oh praca nad reaEza
cją fi lmu? 

- Caly prawie fdlm byl kll'Qcony 
JW Wysoikkh TaM'ach lZimą. Fakt, że 
uda'!o s,ie sliczęś:11wie Itlrz~bmać 

wy losy i tea-mimy dmp,rez, rz:da~o 
eg.mill1Ln, gdyż uda·lo się oom nalkrę
Clić plel1~ry w ciągu jednej zimy. 
,Asystenci reżyserów J. KawaIero
WliCZ j, K. SUItl1ers!k:, prow.adizący czę 
s'to samod:1li€l1ne gI"UiPy zdjęciowe, 
!pit'Zycl'lynili się bard.zo do skrócenia 
ozasu reailizacdi O:riacrnO'śclią i en-

twz.ja:z.merm wyróim:l1 się n:asa slZofe- Witka Z.he!mblica. Zitlaikomitego nail"- nie byłv WlPrawdzie bmaków, aJe Spojrzałem na. ma>Nrę i <?;oitlę. ~. 
il"zy, bez wy'stiłlru których nie po- cia<tza i tań;ern~ka, który o,pie'kował ;poZOlS1ta>ło wyc1rąże.nie w ~emi, Radość, jra1ka odbiła slię po dh:wliJ4: 
szłaiby robo:ta v.; ~~runkach ogrom- się s,troną tlJaltern:ilcką nam.eJ pracy które rmogłoby prrz.e.fEkodzdć 'W roz- w wh lPodej;r.zan:ie lśniących oc:r;aOh; 
nycth opadow SII11ez.rry,cIh. Taborem Ponadto ba,rdzo pomogćli QlaJm kon- IMISmI1Jii\l \po~o,stalW;onycih bU["aków. . była lI1a.grodą, krt6rą głęboko z;reho-? 
samoDhodo;~~m .z,ło1żonym z. 6 ma-. su:ltanci wo,jskowi W. O. P., ofi- S,poswz,e,żeniamir swoimi pogz,ieli.- w.m w sercu. 
myn dlofWlOzilJi. 0Itl1 s.pl'Z~t d lIud!Zi na I cerowie d żołniel'rz.e. Im draiekuje- łem się z sąsdade!m, Ś'rednio:rolnynl Maszyn:a ~a gładkI!). Co 2IJ cm. 
lI1ajltrud!l1iejil'ze i wydawałoby się nie my rilmem, gdyż lI11óWi się wła~ .ool~~ And!rzej'em Sklllp.ndem.. pozostawała kępka billl1'aików .....,~ 
dostępne dla auta \pozycje zdtjęDID- o ich boQlaterstwie li lPOświęce,niu w Od tej oh.w.hl.1i zastanal\vooWlśmy się reszta !była :wycięta. iJ?:I7Ja.iechałlśm.Y. 
we. ochroni~ granic kil"ll!j,u, budującegQ wspólnie nad moilliwOOciamil wyko- prz.erz dwa 1'Zęd'Y. ~ pl'Q()(poo-

Dla pełnego oIbrazu cało·ścr.. 1lrrz.eba s.praoNie.dllJiwy ład społeczny - koń- na1nia Itego rzaaania. wam beiZ ZarrnunlU. 
jeszcze wymi€:l1'ić nazw:Lsko ob. Lud- ~y ' re'::. I{;aÓsild. Woiąż parw,rwiane iplnJby ręcrmego Z grt1lpki \Pit"ZYglądJaóącyoh się 

wydnacia ibu:raków kawałkiem bla- chło.pów ~ł 1I11ało.ro1ny są&iad 
chy Ulub nożem dopit'Owaoo;ły w koń- JQzef MichalaIk. Dliugo rmeU IW 
ou do peWltlyoh pozy.tywtnycll :roouil- 2ię'baoh COŚ ma ikwtaiłlt podrli~ 
tartów. 1I1Ii>a, ale azy iI:o ~ie, rży ~ 
ot6ż okazało sL~ :fJe nót !wygięty UIIllieję1inoiić gładllciego w)'\'lłowJeru:a 

pÓł.OIkil'ąg1ło li lekko Slk.ręoon.y. po- 6il.ę - coś ~o mu 
dJoibnde Jak śrn.i:gło ~ mo- TyJJko uścisk S/Pl'~oowooej, 
że wycin.ać hll'ooiki, mit! jpOiZOOta~ wałej dłoltli lPowJ.edrzliał ~:zV'~:O 
jąlC wyd!rą2Jell1lia w ziemi pod wa- A póinie.j cihłOipÓW 
it'UIIlilcierrn ~edII1a"k! ie nóż bęrdrtte wpl'Q zjarzm. Ogląd:aild iIliIaSzYltlę, 
!WIiony 'W ruCih w iPOZYojii &ośnej, "Maili o ~aJŻdiej dej części, 
w ten B;p<Ysób, aby dwa !P1"z-eciJWle- !kO!myIŚci., jalkie p.rzy;ni.esie. 
głe k,rańce nie pracolWaK"y il'Ówno- Moi .sąsiedrz4 - mało i średni~~·· ' 
cześrnie. Itlil chło.p:iJ - Otr;e.tlifJowallii się, ~ defę.. 

Fragment z filmu "Cz~ll'ci Zleb" 

Do obmyślenia ·IPOiOOSlbalWały je- ki tej rmaSIL<ynie me będą juz rzmu
S1lCZe dwa zag:adnienia: 7Jffiecllamzo- s:z.eni całymi dniami zginać się nad 
wanie pracy ooiy d dopTorwadzenlie bunaikam. WIied:z:Jerl], że il'Ilasrzyna Ha 
do tego, by prrucująca maszyna po- jest ~iem waJacl :klasowej -
wstaw~ w odiległOO.c!i. 20-25 cm. wa:hld, krt6ra iVV"YZW0Il1i ich od p1'Z~
'buraJkJi lIliiewycięte. wagi bogaczy iW upra'Wlianiu bu-

Oba re zagadniende JPOlOOSJtające ee d'aików ... 

Z tej walki narodziła się niemiecka . demokracja 
Dn. 15 bm. mija .31 rocznica. śmierci czołowych przywódców re., denburg dostarczył siedem zbroi- jący żądali uznania Rad Delega.

wolucyjnego skrzydła niemieckiego ruchu rObotniczego - ROZY nych dywizji. Natarcie na wierną tów Robotniczych i Żołnierskich, 
LUKSEMBURG i KAROLA LIEBKNECHTA. ludowi dywizję Marynarki Ludo- rozwiązania Korp\lsu Ochotniczego 

Dn. 15 stycznia 1919 roku - za podlls·l<::zeniem ,.klwawegO psa" w:ej załamało się jednak w wieczór i usunięcia reakcyjnych oficerów. 
Republiki Weimarskiej "sGcjalh.ły" NosItego - iTgcaja reakcyj- wigilijny 1918 r, Rząd pruski ogłQSił stan oblężenia. 
nych !}fi('erow niemieckich doh:onała skrytobójczego mordu na 4 stycznia 19H1 r. rząd znowu rzu To, co teraz nastąpiło, można po
obojgu wybitnych organizatorach rewolucji listopadowej w Niem- cil ludowi rękawicę: berliński pre- równać tylko z morderslwami żoł
czech (1918 r.) , zydent .policji Eichhorn, lewicowy dakólw hitlerowskich. Wziętych do 
Poniżl'j zamieszczamy fragment książld współczesnego lewicowego socjalista, został l!sunięty ze swego niewoli żołnierzy dywizji Marynar

pu~l!Cyst.y ~ie~!ecll"iego Albc~ta NOf,d.ena. pt. "Czego nas u~zą śt:anoWiska. Robotnicy zażądali od ki Ludowej . rozstrzelano z karabi
dZieJe Nlemlec~ , fragment, kto ,ry . mowi Ja-k WiSiknttek zdrad®lec mego, by pozostał na s.wym stano- nów maszynowych. Noske wydał 
ldej r1JltJ:owy klliPUaHstów, junkrów i prawicowych "SOCjalistów" - wisku. W tej sytuacji w gabinecie rozkaz zabijania każdego, u kt6rego 
doszło do owego bestialskiego mordu i zdławieni:l rewolucyjnego Eberta zebrał się rząd i wysocy ófi- znaleziono broń. Pl'zed domami 
ruchu niemieckich mas rObotniczych w 1918 - 1919 roku. cerowi e cesarscy. Zdenerwowanie dzielnic robotniczy{'h od kul sądów 

* li< .. było wielkie. Noske zażądał powzię- doraźnych padały set!ti niewinnych. 
Cia energicznej decyzji. Ktoś zawo- · Tak oto został przywl'ócOily ' w 

obsadzili Syndykat Węglowy w Es- łał: "Więc weź się ty do roboty!". stolicy Rzeszy "spokój i porządek" 
sen i zabrali się do przekształcenia Noske odpowiedZiał - i odpowiedź wielkiego kapiiału. D nia 15 listopada 1918 roku mię

dzy wielkimi przemysłowGa
mi i przywódcami Niemieckiego Po 
wszechnego Związku Związków Za
wodowych zawarty został "Central 
ny układ o wspólnocie pracy". 
Układ ten miał na celu skończ.yć 7. 

"zamieszkami rewolucyjnymi" w za 
mian za co Hugo Stinnes. rzecznik 
przedslębiorców, uznał skorumpowa 
ne, socjal-demoluatyczne związki za 
wodowe za partnerów w umowach. 
Aby soble uświadomić, co jto orznacza
to, nalezy przypomnieć. że Krupp, 
Stinnes. Thyssen i Kidrolf jako wi 
nowajcy wojenni byli otocz,eni pow 
szechną wzgardą, oraz że wolanie o 
pozbawienie władzy wielkich tru
stów i koncernów i uspołecznienie 
ich mienia rozbrzmiewało wśród kla 
sy robotni.czej. Jednak w sześć dni 
po wybuchu rewolucji, z kandyda
tów na ławę oskarżonych przed Try 
bunałem Ludowym stali się oni sza 
nownymi i szanowanymi partnera·· 
mi pertraktacji i umów. 

Robotnicy Nadrenii i Westfalii 
nie chcieli się, naturalnie, z tym po 
godzić. Aresztowali oni Thyssena i 
innych przedstawicieli ciężkiego 
przemysłu. Z przywódców partii 
działających w~ród klasy robotni
czej, pail't1ii soejaJ.d~mokmty=ej, ko 
munistycznej i "rliezależnych socjal 
demokratów", (po trzech z każdej) 
powstała Komisja Dziewięciu, mają 
<,a na celu uspołecznienie kopalń 
węgla. Przedstawiciele \'obotników 

"lego narzędzia wrogich ludowi pod- jego winna figurować jako motto Z krwawą monotonią powtarzała 
:<:egaczy wojennych - w narzędzie tego rozdziału historii Republiki się ta rzeż we wszystkich częściach 
ludu. • Weitnars~j - "Niech i ta,k będzie~ Rzeszy, od straszliwych scen przy 
Wmieszał się w to rząd, w kt6r~m ktoś prze(iiei: musi %oiltac krwawym obaleniu Bawarskiej Republ~i Rad 

zasiadali "socjaliści", Ebel't, Schei- pSeM!" w maju 1919 r. do okropnosci przy 
demanl1, Noske i inni i zQl'ganizO- Noske i tbel't oddali komendan- stłumieniu powstania robotników 
wane przez nkh jednostki wojsko- turę :Berlina w ręce generała v. Lut Niemiec środkowych, zachodnich i 
we przeciw robotl1ikom RUhry. któ witza przywódcy kliki feudalno- wybrzeża. Dla resztek cesarskiej 
rzy odpowiedzieli· na to strajkiem monarchistycznej. Ltitwitz roz1tazM armii i Korpusu Ochotl1iCl~ego by.ła 
powszechnym. RGwnocl':eśnie rząd .,Poczdamskiemu Pułltowi'" pod do- to wyższa szkoła mord6w maso
swoich zwolen~ów z partii socjalde wództwem księcia HohenzoUerna, wych, a ci, którzy ją Ukończyli, ma 
mokratycznej skłonił hasłami i ob·;et wkroczyć do Berlina i strzelać do leźli się w szeregaCh dozwolonej 
nicami w rodzajU "uspołećlI:nienie berlitlskich l'ohotn~ów z dział i przeż traktat wersalski Reichswehry 
postępuje naprzód", "uspołecznienie moździerzy. Inne oddZiały miały na albo awansowal1 pózniej na dowód- . 
przemysłu węglowego stało się już dejść później. ców SS i SA oraz na hi.tlel'ows~~h 
ustawą". do opuszczenia frontu Gdy opór robołników został zła- gauleiterów ... " 
strajkowego. manY'. uwięziono i w bestialśki spo-

W Berlinie reakcja, której wszy- sób zamordowano wietnych przY
stko uszło bezkarnie, równiei: na- wódców lewicy niemieckiego ruchu 
brała oddechu. Republika liczyła do IObotniczego: Karola Liebknechta 
l,>iero cztel'y tygodnie, gdy panowie i Różę Luksemburg. W cztery dni 
"on Stumm i von :Rheinbaden (pier pÓ2:niej został nowy stan rzeczy 
wszy ze znanej :saarskiej rodziny prawnie usankcjonowany. 
wielkich przemysłowców, obaj póź- .,Postanowienie" rządu pozbaWiło 
niejsi dygnitarze Ministerstwa ~ wpływu powstałe podczas rewolucji 
Spravł Zagranicznych) zorganizowali Rady Delegatów Żołnierskich, któ-
6 grudnia 1918 r. pucz, w wyniku re wkrótce zostały .l'ozwia,;ane. Ce
którego miała być aresztowana her- sarscy generałowie otrzymali zno
iińska Rada Delegatów RObotniczych \"U pełnię władzy, którą wykorzy
i Zołnierskich,. a ,,1'ocjalista" Ebert stali dla zorganizowania z elemen
obwołany dyktatorem. Spisek, o któ tów reakcyjnych Korpusu Ochotni
rym Ebert jalcoby nic nie wiedział, czego, którego finansowanie wziął 
nie udał się .. Konszachty rządu z re na siebie rząd i wielki ltapitał. 
akcją nie pozostały tajemnicą, dla Po dWó<,łl miesiącach WybtlChl w 
robotni!<ów. Ebert zażądał od Kwa Berlinie nowy strajk pCJwszechny 
teJ"Y Głównej przysła;nj,a a<rm.ii. Hin- orzeciw bialemu terroJ'owi: strajku-

* * .. 
Udało się zgrai kapitalistów, jun· 

krów i prawicowych "socjalistów" 
zdławić terrorem niemiecki rU1!1J re 
wolucyjny 1918 roku, udało sit:: 
krwawej mafii , hitU~towskiej po
grążyć w niewoli niemieckie masy 
rJracujące, lecz nieugięta walka Ró
ży Luksemburg i Karola Liebknech 
ta, Franciszka Mehringa i Klary 
Zetkin. Ernesta Thalmanna i wielu 
innych niemieckich bOjowników o 
wolność i sprawiedliwość społeczną 
nie poszła na marne. 

Dzi~ki tej walce mogła się narO
dzić NiemIecka Repuhlil,a Demokra
tyczna, na czele której f1ta,nęli sta- · 
rzy, . wypróbowani niemieccy działa
cze rewoll1c~'jni, Wilhelm Pieck ł 
jego towarzysze. 
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-----'. skim, hiszpański z kdtalońskim, por
. Minęła niedawno 85 rocznica urodzin znakomitego uczonego radzie- tugalski, retoromański. włoski z la

ckiego, twórcy teorii językoznawstwa, zbudowanej na zasadach matel'ia- cińskim oraz rUD1Ullski z mołdaw
!izmu dialektycznego i historycznego - Mikołaja Maua (1865 - 1934). skim. 

Jedną z fundamentalnych zasług tego wybitnego hadacza-lingwinisty Tak się odbywa proces koncentra-
jest obalenie mi,tu o istnieniu tzw. prajęzyka, tj. jakiegoś legendarnego cji Języków. 

· : : -· : : . 
Ił Wiosenn.y wial.r l! 
: ~ ; : 
i ! Wiosenny wiah' WleJe w styczniu... ) i 
: ! flej, dQboszu) bębnij głośniej! ; : przodka wszystkich języków świata. Rozwó.i - stwierdził Marr - pro- Jednocześnie na tych samych tere

wadzi nie od jedności językowej do nmog'ośd języków, lecz odwrotnie - nach odbywa się proces mieszania ję 
od rozdrobnienia do jednolitości, od wielu języków do jednego języka. zyków na podstawie mieszania się 

I Dla zapoznania naszych Czytelników z materialistyczną. tezą o po- plemion i narodów. Jak już widzie
('hodzeniu języka - zamieszCZ:l.UlY poniżej odnośny fragment pracy pro- liśmy, współczesne narocty (Włosi, 
fesorów: W. Nikolsikiego i N. Jakowlewa. uczonych radzieckich, którzy Francuzi, Rumuni) są rezultatem ZlIl.Je 
\11 swej działaluości naukowej kroczą dl'Ogą, wytkniętą przez znakomitego szania się wielu narodowości, a więc 
Mi,kolaja Mart·a. i narodowe romaó.skie języki wytwo-

~ I Niechaj młodzież na wzgórzach zatailczy. ! ~ 
: l Wiosenny wiatr wieje w styczniu ~ : 
: ~ na bl·zegach szerokiej Jang-Tse. ~ : 
: ; ~ : · : : . 
: 1 Hej, hej! Z dala od żółtych Jang-Tse wód l: 
: ~ ~ : 
: i vvielka się bitwa zaczyna ~ : 

Mikołaj Marr 

Wzajemne podobieństwo niektó
rych języków europejskich rzuca się 
w oczy nawet człowiekowi nleobez
nall.emu z językoznawstwem. Np. ję
zyki: polski, rosyjski, ukraińsld, bia
łvruski, bułgarski, serbski i czeski 
_ z mniejszą lub więk8Zą trudno
ścią mogą być zrozumiane przez każ 
dy li tych narodów, w każdym razie 
zrozumiałe są chociażby poszczegól
ne słowa i ogólny sens rozmowy. 
Wszystkie te języki należą do jed· 
nej l'odziny' języków słowiańskich. • 

'\Vieksze lub mniejsze podobicń-· 
stwo 'obserwujemy również i pomię
dzy takimi współczesn:ymi . języ~an~i 
jak . francuski, wł?skl,. hlszp~ns~l, 
portugalsld. Są to JęzykI r?l~lanskI~. 
Wreszcie znajdujemy podoblenstwo Ję 
:tyków niemiec~dego, austro-niel:lie
"kiego holenderskiego, szwedz.kIego 
itp., które należą do rodziny języ-
ków gel'mańshi.ch. _ 
Ż tego podohieństwa ję.zyków wi~

lu tlCzonych dawniej wyclągało \Y11 .r0 

ski,. że gl'Up'y tych podo~:myc~l do SIe. 

bie języków', jak synowIe 1 wnuk! 
jednych r{)d~iców, biorą począ.tek od 
niEmrladomych "prajęzyk~w", tj. od 
j~zyków ....; prarodziców (pr8s1owiail. 
_kiego, pl'Rgermań!lldego itp.). 

Fakty 11ie p()\'wierdzaj~ bY\laj
mniej tych wniosków. Np. :Język an
gielski jest zupełnie 58im?dzie~!l'Yin i 
samoistnym wytworem h~st()rl1. ~po 
śród 20.000 zebrauych słow, znaJdu
jemy, 5.000 pochodzących z ję~yk?,,\, 
ger.n:ł3ńskich, około 10.000 romanskIch 
ł ' l~iitskich " około 2.{)00 greckich, 
lt6re1 pr7let1iknęły wraz z roma.ńs!ki
lIii . ł łMiiiiskimi. p.ozostałe :mś slo
k lIą pochod[l;ema różnorodnego, 
w.sehodniego l zachodniego. To samo 
lIloZna zaobserwować i w języku. TU 

p,uńs'ki;m, a zwłesZC0'a w moił\d3iw:s~\llmill 
t którym. około ?O ,pr?cent słów jest 
pochodzema sloWiansklegG. 

W poszukiwaniu 
npraięzyków" 

1łi'El lićząe się z tym, niektórzy 
llCzeni na po<lstawie poszczeg61nych 
wspólnych pierwiastków i form gra
matycznych w niemieckim, łacińskim, 
starogreckim, stal·opers.kim i staro in 
dyjskim języku (samurrycie), doszli 
QQ wn10sk11 o istnieniu jeszcze star
szych prajęzyków. Wspólnym przod
kiem tych wszystkich, jak również 
słowiańskich, romańskich i innych 
europejskich języków, był jakoby pl'a 
język indoeul'opejski. 

Lecz fantaz,ja badaczy tego lderull 
ku (nazwali się oni przedst~twicielami 
"lingwistyki porównawczej") nie za
trzymała się na indoeuropejskim pl'U 
języku. Znaleźli się uczeni, którzy 
dOllz.Ii do tego, że ten P1'ZypllszczalllY 
indoeuropejski prajęzyk (który nie
mieocy uczeni nazwali indogel'mań
skin\), jtlSt ,,)jpokl'ewlliony" z języka 
nli całkowicie do niego niepodobny· 
mi. 

POl'ÓWnnją<l język a.rabski i etiop· 
liki (w Abisynii) z językami mar
t.wymi - hebrajSkim, asyryjsko-ba
łilońskim, fenickim itd. wywniosko
wali, :ile WSzNstkie te semickie, jak 
je zwali, języki pochoru:ą od jed
nego Pl'i-języka - prasemickiego. Po 
równu;iąc zaś takie języki jak staro· 
egipski, berberyjskie, kuszyckie i 
r.;ektól'e inne, zaczęli je wyprowa. 
dzac od pl'achamickiego. Z podobień
litwa język6w semickich i chamickich 
wyciągl1ęli wniosek o pochodzeniu 
obydwu tych "pl'ajęzyków" od "pra
;kzylta" Chil.l11icko - semickieg'o, który 
usiłowali spokrewnić z indoeuropej
skim. 

Językowa "wieża 
Babelil 

eeereg iltnycl1 lingwiilistów zrobi' 
swe~o rodzaju bigos z języków, łą
cząc w jedno drzewo genealogiczne 
jęz~ki ugrofiIiskie (np. estońllki, mo[' 
dowski, mal'yjski, tldolUrtski i inne 
- wraz z fińskim i węgierskim), ję
zylri samojedzkie, ałtajskie (turko
tatarskie, mongolslrie i tunguzo
ruandżUl'slde), "praeskill1oskie", a na 
wet . koreański i japonski. 

Oczywiście, nie wszyscy pł'zedsta
wiciele tego kierunku wnieśli taki za 
met do nauki. o jezykIL Lecz znaleźli 

_____ ,1. rzyły się drogą zmieszania i skrzyżo-
wania różnych języków i narzeczy. : 1 bohaterski naród radziecki 1 : 

się fantaści, którzy W swych rozumo 
waniach starali się dowieść, że wszy 
stkie jakoby języki na świec~ pocho 
Gzą od jednego wspńlnego prajęzyka. 

Dażenie do znalezienia jakiegoś 
jedyitego, . ogólnego, "zalążkoweg'o" 
języka było z dawien dawna właści
we ludziom. W starożytnej legendzie 
bIblijnej o wieży Babel jest mowa o 
pochodzeniu wszystki"h jęz~ków 
narzeczy. 

"A ziemia hyła jednego języka :i 
tejże mowy ... I rzekli: Pójdźcie, z,bu
dujemy sGbie miasto i wieżę, której 
by wierzch sięgał nieba... I rzekł 
Pan: pomieszajmy tam jęl!;yk ich, aby 
nie Słyszał żaden głosu bliźniego 
s,vego" ... 

Nauka, która powstała i roz.witręła 
się w walce z przesądami, nie Jllogla, 
rzecz oczywista. zadowolić się teoria 
n~i nie,,;iele l·óżnią.cymi się od le
gend. Innego objaśnienia wymaga .. 
lo istniejące między językami podo
bieństwo. 

Marr 
tom 

przeciw fantas
lingwistycznym 

Silny cios tym teoriom zadał 'zna~ 
komity radziecki lil!gwista M. Marr, 
ki óry wystąpił przeciw "wieży B.a
bel" języków. Z«początkowame, 
wzrost i dalszy rozwój ludzkiej 1110-
wy Marr wyrażał w postaci piTami· 
ciy stojącej na swej podstawie. Gdy
b.y za~ przypuśdć istnienie w pr7:e~ 
szlości jednego prajęzyka, w talom 
razie lJil'Umicla Jllusiałaby stać na 
wierzcl101ku. 

Gdv ,Mar;: odwrócił piramidę i po
stawił ją na podstawie, okaza~o się, 
że od ,szerokiego istotnie praJęzyko 
wego 'stanu pod postacią liczlly~h 
lllięczakopodobnych, zaczątkowych Ję 
zyków mowa ludzka zdąża ... ku szcz,y 
towi". Nie posiadamy, oczywiście, 
dość pewnych źródeł, kt6re Jllogłypx 

lIfark Twa'., 

nam rzucić jasl~rawe światło na okres 
zalążkowych języków pierwotnych ple 
mion. Lecz mamy Il1oiność zbadania, 
jak się l'ozwijały języki w stosunko 
wo niedalekiej przeszłości. 
Według Marksa i Engelsa języki 

nal'odowe rozwinęły się i udoskonali 
ły częściow.o dzięki historycznemu 
rozwojowi języka z materiału już go. 
towego, jak języki romańskie i ger
n:ańskie. częściowo dzięki skl'zyżowa 
niu i połączeniu się narodów, jak ję 
zyk angielski, czę~ciowo zaś dzięl~i 
slalpieniu wokół jednego ośrodka dla 
lektów (narzeczy.), z których pow
stał jeden język narodowy na podsta 
wie zespolenia ekonomicznego ipoli 
tycznego. Ten różnorodny proces od 
bywał się, rzecz ocz,ywista, rozmai· 
cie w l'óżnych warunkach . 

Na pl'zykladzie jęzSków romań
skich można dokładnie zaobsel'WO' 
".'ac, jak się odbywa połączenie d\l
żei ilo~ci oderwanych i drobnych ple 
ll1;ellllych ;języków i narzeczy, nale. 
żących do zupełnie odlUieml:fc~l 
glllp językowych w znacznie 111me.l
szą. ilość bardziej jednorodnych 1 bli 
8kich sobie języków romańskich. Hi
storia np. stwierdziła, że na całej 
przestl'zeni terytorialnej, która podle 
gała następnie starożytnemu Rzymo
\\':., a obecnie jest zaludniona In'zez 
nm'ody romańskie, istniały dziesiątki 
niewielkich plemion, które należały 
co naju1l1ie;i do ośmiu rozgałęzieJl i po~ 
rOZUJl1iewaly się za pomocl). dziesiąt
ków Tllemiellllych języków i narze· 
czy. 

Proces koncentracji 
języków 

Obecnie na tej samej przestrzeni w 
Europie napotykamy zaledwie sześć 
podobnych do siebie języków romań
skich oraz sześć jeszcze do nich zbli 
żonych języków.narzeczy. Są to: 
francuski z prowansalskim ł walol'i.-

Wreszcie te same romańskie języki 
są także rezultatem rozwoju "goLo
wego materiału" - narodowego ję
zyka starożytnego Rzymu i jego 
Gsiedleó.ćów na ziemiach zawojo
w::mych (tak zwanej "wulgarnej łaci 
ny"). Łacina. ta nie była wątplhvym 
prajęzykiem, lecz rzeczywistym trzo 
nem, wokoło którego odbywał się 
proces ilościowego ub ywania, boga
cenia ·się i zbliżania języków. 

Wszystkie te trzy strony jednego 
i tego samego zjawiska stanowiły je
dyną drogę rozwoju romańskich ję
zyków. W ten sposób roz,lTijały się 
również języki romańskie, ugrofiń
skie. i wiele innych. 

Tok tłuinoczy rozwoJ 
języków naukowa 

teoria Morra 

• ! ~ • i l dzisiaj do szturmu się zrywa. j E 
: 1 Hej, hej! Czy nie dlatego W styczniu 1 : 
: ! Wiosenny wiatr o świcie wieje? 1 : · : : . 
• ! : -i ~ Niechaj młodzież tańczy do zlUl'oku! ! E 
: ! Hej, doboszu, bębnij głośniej! : : 
: ~ Flagi czerwienieją jak kwiaty ~ : 
i . ~ tam, gdzie przechodzi Armia Zwycięskl' . E 
: i Więc głośniej brzmij pieśni nasza! : 
: ~ : : l Hej, hej! Dzisiaj długą drogę przebyła, : 
: ! juh'o dwakroć dłuższą przejdzie : . 
: ł Armia, co matsz ukończy : 
~ l W dniu, gdy Zwycięstwo rozkwitnie! ~ 
: l Hej, hej! WŚl'ód oszronionych polnych kwiatóv. : 
: ~ b d : : l ę ziemy tańczyć aż do zmroku! : · : ... 
~ j Chwała odważnej Armii Pracy! ; ~ 
: ~ Hej, doboszu, bębnij głośniej! i 
: 1 Szczyci się ziemia jej zwycięstwem, : 
: ! : 

Przyjmując jako punkt wyjścia te :; lud nie na próżno dziś się zebrał : 
dostatecznie zbadane przykłady, mo- i I W styczniowy dzień o siwym świcie. E •• 
żemy uważać, że podobną drogą od- ., o 

bywał się w znacznie bardziej odle- : j Hej, hej! Radzieckich braci pozdrawiamy! l : 
głych czasach proces kszla.łtowania :: Świat odważniejszych ludzi nie zna. : • 
się najpierw Języków plemiennych z i: .1.': 'n d :,!:' języków pierwotnych, następnie mię- nę ziemy z nimi długie lata 
dzypJemiennych i narodowych z p1e- E! święcić zwycięstwa dzień promienny! ~ 
miennych. : i Hej, hej! Z dalekich miast i siół i 

W każdej grupie pokreWllych języ .: zebrały się tu nas tysiące! i 
ków istniał zwykle jeden język bę- : l ~ i 

dącły trzonem, wO~loł.~ k~?regod SkUh- :.::. i._,;:.; Wioselmy wiatr wieje w styczniu... 1 .•. ,1".:=. pia a się znaczna l osc roznoro nyc H • d b b ł 
języków. Jeclytłie w ten sPQsób mo- eJ, o oszu, ębnij g ośniej! 
gly powslać języki pokrewne, zwane •. Sl'ebro śnieżne na szczytach lśni i polach .• 
rodzinami językowymi. Dzisiejsza na ::: l,:, lecz ciepły wiatr wieje o świcie _I., .E: 

uka nJOże slwicnJzić z całą stanow- na brzegach szerokiej Jang-Tse? 
czoŚctą. że możliwość rozgałęzienia _. . • 
sisł jednego prajęzyka na. całą grupę : ~ Hej, hej! Oni o kraj rodzinny wojnę i : 
j~l,yków pokrewnych, bez \vspółu- i:: :.; ... :', . : ..... :~ .• =:'. dzialu s"sicd'1ich jęzvków i narzeczy, nazwali Wo:iną Ojczyźnianą· 
jest dbso!ulnie ni0prdwr!oporlobna. To Wielki Stalin wraz z narodem 
Cały więc przebieg rozwoju mowy : i pułki stalowej Armii wiedzie! ~ : 

lud~kiej dowodzi, że. pow;tała ond.z ~ I Hej, hej! Czy nie dlatego w styczniu l ~ 
mnostwa drobnych, lzolowanych. me \. l wio . t ,.. ..? l : 
ociosanych, pierwotnych języków i : ~ senny Wla rosWICIe WIeJe. i : 
przekształciła się w bogate, rozwt· i t.---..IUI ........ " .... _ ..... h ... " ... Uł .. UU' .............................. U ... ł_o.kM~ ...................... , ... .....--. ..... , ...! : 
nięte języki, potężny oręż kultury. • .. t~······ .. ··~····.·,·······~.······· .. ···.,····.· ..... ·· ..... · ... Ta., ••• ! •• ~ • .• )' .•• pl •••• ~.~.~ .. , .•• ~: .. 

Jak kandydowałem na gubernatoJa Stanu New-York? 
Ma1"lt T.waiD (pseudonim Samuela LanghOll'llle'a Olemellsa 

1835 - 19łO) - to wielki postępowy 'Pisarz amerykańslci, .znakJomliity s.a<
tyryk. :Ml.zie.rający DlislirZiOwsKo maskę rz .,dobl'odusznego" obliflZa bur
żua,zyjnej demokralcji atmerykańskiej. 

Mimo, że 'J.1waJm tw·orzył w u biegłym sbuleciu, dzieła. oego w prze
wame~ swej !i(l,7Jbie i dm nie na alk.tuaJn1ł-ści swej nic straciły. Po
l'ówna1jcl.e tyJJko: czy z3lmieszc!llony poniżeli opis kampan:i:i wYIb'ol'c!llej 1Il1t 

stanow.isko gubernatora Stanu New York nie jest żYIWOOltl wzięty 
z uboonyeh slIosunlków w U. S. A? 

łe-źć w łóżlu~ źm&ję. W pru:-ę d>n.i pó- il1ooy1W~ mnie odltąd "T,wain profa- Odtąd dOtlnag,aJllQ SIi~. ode mnie od 
źniej znalazł'eIll rz.nów mM oto ru-ty- nator zwłok"). powied.z[ ~ wszystkich s.tron l z ta 
kulik: Następna wrzmiliarrlJka, idÓ'ra prrz-y- ką natru:-czy;wośc:ą, .re Illie tylko re
Kłamstwo przygwożdżone lkJUła moją u'WIagę. brzmiała n3.slj;ę- dalktOirzy, ale równJietŻ ili jprlZywódcy 

Plująco:. mego strorn1icrtwa OII'eekJi, jż dallsze 
"Złożone pod pl'rlysięgą zeznanie m:ikiZenie z mej strony s~nie się 

PiP. il\lJ1chała O'FiI'anawana, esq. z Fł- Ładny kand-ydat! Imoją rzgll~bą QJoiI.[~yc:zną. Na domim:" 
ve Pomts OTaQl Saub RaUerty i Cw!;- "Martk 'J.1w~in, który miał WCZOTaij ZIlego illa0a.juwz u1k,azał się w jednym 
ty MuIllgana z Walter St,reet jedno wygłosić mowę na. wi'eCu niezalei- z d1zienrnkÓW na-Sltę:p<ujący aJI'tykuł: 
głośnie dowodz"·, iż fałszywe oświad l..' był l . L .. nyon, me Pl'ZY' wca e na. Wlec. e Prz",·rz";c.-e mu s.·'" dobrze'_ czeme p. MM"ka T'waina na temat 'karz jego dollJ!iósł telegrafioznie, że T :t • .. 

Przed kitlkorn.a miesiącami wysu- mdzin~', dlla. iktól'eli pole to było je- dziadka' naszego kandydalta pozba- p. Twain ~1lIa. nogę wunaną w dlwódl "Kandydwt n['6za,l~nyclt wCli",ż je-
nięto moją k,andyd!albUTę na gabe;r,n>a dynym środJkiem jlt,rzymania. Nie w:iane jest wsze1~i.eg.o IIwkrycia w lllieJsea;cb. PalcJent cierpi ok~opnie szcze milczy. Robi to dła.tego, że ule 
torr'a stal11JU New YOil'tk z lilS,ty nti.e~a- wątpmy, że p. Twain w intereSlie l'.zeczywJ!Sitości. P. Twa4n .ośmielił li t. d. Ii t. d. [ c;a.łe mnóstwiQ podoib- ma. d,ość OId:wag,i, aby -mibrać gl,os. 
leinyah. Mo:iJIni Jwn,1Jrkrun,dyda<tam1L za!l'ówno swoim jruk i ~udu, o ł{t6re- SIę mtanowic.ie s,twioodzić, iź :tmar- J!lych b:redni, N,iezałe*n.i wzięli to za W5zys.tk!Le osk,arżenia przedwko uie 
byli 'PP. Joihn T. Sm.1Jth oraz Blank go głos za'biega, zechce sprl\lwę tę ły d.dek !powsrecib.nie szan()wane- dobrą lUone,tę, teraz Za5 udają, że mu są w Pełni umotyWOwane, zaś 
J. BJJ3Jruk. Wiedz;,ałem, że posiadam Wyjaśnić ja.k 'naljrychlej. Czy jednak go p. Blanka. J. B,lanlta powieszony me wiedzą nic o pra.wdz.iwe~l pny- swym milczeniem ipoliwiel'dJZa on je
niewąt.pJJiwą pw.",wa:gę riad tymi pa- to uczyni?" został za, ra,bUllek uliczny, co jest ()- czynie nieobecności 'tego indywi- sro:re stokr<Ytni'e ~ch słus(M1OŚć. Nieza 
nami w pO'staCi dobrej reputacji MYŚlałem, IŻe pęknę ze rlclumienia. hydny.m i OIruynalnym łgarsliwem. duum, ,kttó.re w swym zaślepie.niu leini, P!l'.zyjrzyjde się sW(Jojemu kan 
Wys.tan!zyło slPojxzeć na gazety, a- Cóż IW ok,rutne. s;tJ:asz1iwe o.-:.'ikar-2e- Jest rzecz-ą OOrlt-ŹlI.Jącą, ii d:I.'3.·(łoraź wyb.rw1i na kandydata. A przecież dydatowH Sipójll'2luie:na {)byduego 
by dowiedzieć się, że jeśli panowie nie. Nae w,i&zialem nigdy na oczy wldoziano w",zora~ wiecw'rem, j~k ja- krzywOlPrzy~ięillcę, zlad71ie.ia z Monta 
ci c;,es:z,yli sdę kJiedoyś doib['ą o,pinią, Kochń!J1C1h::ny! Nie słyszałem o 2lad~ łtiś pija1nYOlSobndlk zmierzał do mle- ny, pil'of'aJ1atOlfa Iilwlok! Pothliwia,jc.io 
to CZ'a.sy te m:Lnęły już bezpowrot- ny.m WallmlWa'lm! Nie [po:1Jrafiłbym od SzkaJlia lP. Twaina. w stanie 7lupeme tegO dCJl>ill'ylm, bl"ud!neg.o łapownika, 
nie. Nie tlllegało wą,tplii1ovości, że mie l1'óźn:ć :pola bananowego od lkangu- go za.mraczenia. Jest obowią,zldelll rpcodlego szantariystę! Za·s,łtalnówcie się 
1:1 oni w O'SlatniOh latach do (!zynti.e- r>Cli! Nie wiedrziałem, 00 !pucząć. By- niezależnych dostarczyć n3im dowo- i powiedzcie, crz;y możecie złożyć wa 
nia z najbardziej podej'l'zanym: 1 lem oszołomiony i beZ!I'a,dny. DZlień dów, !iż osobnik ten n:ie był p. Mail'- sze głosy na ozłowłeka obciążonego 
brudnymi spraWk8>*lli. Kiedy jednak mLnął, a ja nioc me z:wb:łem w tej k,iem TWlllin~m. Nareszcie !pamy icb talt wstrętnymi zb;rodndami. ,który n4>. 
cieszyłem srę w cichości ducha z Sip11aw.ie. Naz:~jllJifu.-z ta s~a galleta W Il'ękul W tej sprawie nie ma miej posiada nlawet d10Ść oowagi, a.by pi-
mOje'; przewagi ,n1Um,lnej, to !l. l'll'dlO- zam:ieścH~ HQJ.'ócklJtką noltlaJ1:kę: SC.& na źllIdlle kruc,'l!ki li wybiegi! Lud sną~ słówI~o.w ~wojed OIbrol1je~" 
ocią tą miesz·ało srlę UC'luo~e z;aZeilllO- Charakterystyczne zadaje aJm ~ całą, ttn.oc~ i naciskiem I N~e, ~j\ureJ me J.11K}głem mlllc'leć. 
wall'ia że moje nazwisko wymienia ,.Godzi się ~3IUiWaŹyć. lit p. Twain pytanie; "K:i;m był ten pJda!I~·?". i Z~m~. Jednak IPll'tZygotolW.a,ł~t;I ,.odpo 
ne będrz.ie jednynl1 tctI~m. ~ n~wu- zachowuje znamienne. milczenie w Było to ianltasityczne, eałkiem fan l ~ledz na tę poj;:-V01l"J:ą .a~c.sc zaJ:zu,-
skami tego typu indywlduow. DłUgo spr8lWlie IU'zywc}przysięstwa w Ko- I tastyczne, że w:łaśn:ie moje Ifl<lzwi-' tow .. jeden. rz. dlZdenn:lko:" . zar~ttclł 
~J'lekałem rz. przyjęciem kandyd.a1.u- cAlILnchi'l\[e". siko zamiesrzane by,lo w pOdObną! m:, ze s.paJlł~n dom warlatow l~ tyl 
l'y. 81Ż Wl'eSilc:e po.SI1;anowiiłem nap] (N. B. iPre.ez caily OZCl\S walki wy- 1 Sjp['awę. Przeszło tJ.'zy 113JtJa m;,nęly od Ilw dJ;a>tego, ze p!t'7..eSla'11:al. mi. w~dok 
sać w 1.e,j "prarw.ie do .mojej babki. bOł'cze,j dzj'cmk. ten m'e n,azywał .' . I ohwi!li, ikitCdy m:ta1łem w usta,eh o~ :-: n:?Je~o oIlma .. To w:pl'a'W~ło ''l'1me \'ł 
OupOlwjedź j,ed !była zall"ówno srz)"bka mme IDI3!Czej, jak .,'J1wałn. Ohydny nych ~elow p.ob.tyc~nyeb nie da-je Się I stai(lnią ikroplę ail'kdholU.. I Ja!{Js mesamovllty lęk ... Zal'az po tym 
jak i dobitna: l"rzywopt'Zysięzell?'). spokoJu. luilmom naw~t w groba!(l~. i :Już od nast~:nmego numeru dzien I p.rzeCQ;~aiłem zamut, nz oltrułem. n;e-

,,.Nie popełniłeś w swy,rn życiu ni Następnie vIlipad1a do mych rąk Obl'ZlUC~Jąc błotenl.~zC'Jgodne UlIiZWl-! n:iIk ów narlywa!ł mnJie stMe: "Pan I go W1.1J.a.s~a, pragnąc zarwładnąc Je-
(.-ozego takiego, Co mogłob~ przynieść "Gazette", w której ,1n1Zczytalem co sk:a. K'ledy .p~mys'lJmy o tYln,. jak DeLią'jum Tremens Twai~1"). go ma.Ją1Jkiliem - Z3tI':1:Ut !połączony z 
ci ujmę. Sllójrz tylko na gazety, a. nasłępL1je: "':'Ielce ?oIe~ musz~ l!~dob.ne ~lewa.1 W t m sam m czasie ~aczęly do ż~daniem elk.shiUlffiacji zwł~k. Omail 
Hoz.umies,z, łakimi osobniiI.aml są gl I'o(lzwę l l).l'ZYJaCloł meodzałowa ł • Y ł Y li .. il .. li me ZlWlalI'l:lOwalem' Następme os-kar-
p3J.lo,wie Smlth li Blank 2Jastan6w Prosimy o odpowiedź nego niebos~..,yl{a. n[e możemy o-I mtme na~ ywa-c % Wf.e! ' .~aheJ b °ł SCli ź:<liThO :rrmie że będąc d,yu.'ek!to!rem 

.. ,,' M-'" b "k dY ..... t s"~ ', . h' , • d . SI Y anOnl[J1o·we. l.d:esc lC y,CI za- łIk ' . - ... sie d.()jbl'ze, czy cllcesz póJl-lzyu SH~ li ' .. ...." y n~vy an, '"'" na L"- przec su: c ęCl 2'aape<.>o'wa'nla,' o sza I:'. ... l' d al . ' przy'tu u uZYWla!łerrn do naJclęz-
dO' teg1) stopnia, aby rywalizowa,C li: l1owisko gllberna.tora ~ec.hcillł wy jaś nowl1ych wybo~'Ców, aby udz.ieli6 na. w~rzJe ,~letmab' łJ€ n ~wka'b' t k"'~" szyoh robót ~ied()lłęill1i1a,łych i bez-

-. ...... . '....... zk' , .... , Ale ' a... o y o Z Wf! o le ą .• (}i.", , 
llłdźmi tego !pokroju". :mc narm pewną sprawę· !LuZIe o J .... - u~. ; 'p Zlm~tZ'a~emll osz(,1,e~cy. a l p;~ p.obił, kiedy plIosila. o iałmuż- rzęb:n~dlo,,~taros.zlkć<:JW~ Za'C.ząłem po: 

T .a[t samO włalŚnie li. da myśla'łem! współlokatorów w Montanie, któTym ~le. OZOl> .a~~y g~ l'!l{lz(ec].l n~ p ~-l' nę" Pił} Pry" WaZlTIile """i waha , Cl!.y me wycofac 
W nocy nie Imogłem rznnt'lll-:1IyĆ oka. 00 C2llS.U d·o czasu gi·nęły il'óine drob ~,~ę wyrZ'lhuw _ S~?tUlnl,Q.. lOOla'Ź .~e Mbo: • się z tej .całej awalll!tUTy. ~-a koniec 
lVbmo wse.ys'iko jednak nli.e widzia- ne choć wartościowe drobikall'i. Dzi Slllby szla()betl1u~JSl spo,(j,rod czytelm-, P ehtił r~ · ł aaet jedlooik, J,ako uJko.roillowame wszel-
ł.em sposohu wycoL:łTllia s'wej lroudY Wltym tJrafem ódn.acrd~waflo je zaw- a.ów zadaH kłamcy obl/'azen1ia c,iełesl "OP, .pa:nl:tze ~ aJJ <. w

R
' o l ki,ch OSIZ.c:zerr-sm ir2lucanyoh na ffi1l'e 

datury. B~'\łem ju.): O!a::IlI1.ga,żo.Wl:lny 1 S7!e 'u p. Twaina. wsp6łlOkruiorzy by ne, nlie ulega. wątpjii'Wości, ze nie znla' ~1r;: 11'le ";'le Ill· I PiJ:OCz,t~llle.. r !przez lJ~ci'W;lIi1ków iPoa'itYĆZll1ych, 
musiałem stanąć do walki. PJ.',:żeg1Ią li ~us~enł uddeJitć mu dla. jego lWby się sąd, który ;Potępiłby ich j z tymi ''::Ikęc Pdan1 'II }1)Tzesd'a~ ~nI o :. na,sil:apHo z'Woł<l'l1Iie całej ..::hmary 

• < d . d' .• , wł~Dńego (Jobr" 'P......"J·acielskiego na- "~t q~l·O·Sły l c7~nek") I Wil'O n e ,,1 'a (} arow, g YZ mac.zeJ d' ". 1_' • • • • li '".J' ,. 
dając przy snl~: amu lJL€'Ihlll!{l na: ... ~ w .~,, ' ...... ~n w~u . . !U"' . ' zrobię z tego użytek w' gazetach 1Z1eCl.a""ow ~'oZJne!J w~e <::Os"" l masel 
trafiłem Qla taką 010 wZlnia-TIkę, kto pomnienia, 1)0 czym da>li mu niezlq, MIsterne ostatme .zdanIe te~o atJ.'-: I H . 1:1 :P ,ndy" . i llaikazanc.e :im, by wołały w CQ;.a.-
1'8 wytrąciła mnie całkiem !L rów- nauczkę.i poradzili, aby pc)!.t;ostawił tykulu wywar.lo takI $,kutek, ze ,,11'01) I aD y a. , sje mego lP1'zemówoonia na wJecu: 
nowagi: na stałe ł)rOżnię w miejstlu, w któ- szlachetniejsi pośród: czy,te1nłków", To ,chi?H ~ystarczy. Mogłbym cy- "Tatuś, t.a<tuś!". 

K • rym zwykł był l)rzebywa,ć w obozie. olpanowan: S'Z1achet,nym oburzeniem I to:w:ac WlęC~J, gdybym chCIał rlmę- !Dałem za wygil.1ana. Ułegłem. Nie 
r:ty woprzY!ilęst~o Czekamy na wyjaśnienie p. Twaina wy~'1zuci'l:i mnie w n.ocy rl mo.jego wła I czyc czytelmka. I doros.łem wiJd,aó, do 'Wysoikieao sta-

"Może by pan Madt Twam wrtłu w tej s'pl·awie". snego lll1ieszik'arrJia, ł,a:l1li~łC 11'leble i o I Wkrótce po tym centralny organ nowjsika guber.l1a·to.ra stanu'" New 
mat>zył nam <lzi.,iad, gdy sta.je Ja'ko l Czy m?~n:a ~Y'lo rloobyć 5i~ę ~ w~ę lula Oł:arz unoslZ~c ze. s?;bą Wg~Y5rbkO, I republ!ikań~i zarzuc:J: m.i przekup- l Y:011k. Wycofałem moją kandydat'll
k3llldydat na gubernatora przed kszą złosl1lWosc? ~igdly w ZyCIU me I co ?yh 'W stllJl1lle u~llesc. A Jedil1a.k l siwo na WJelką ska'lę, zas cen:tra1ny rę, !przy czym talk !podpisałem się na 
S\o\-ym na:1"OOem. jak to się stało, że by;łem w Montame. gOltow byłem przySIąC na wszystkle oll'g-an demokratyczny przytoczył mym liście: Z sz.acunk:em 
w r. 1863 w miCljsco-wości Wakawak ("Gazette" nie lllaiZY\vała mnie od śwdJętośc:, że mgdY nie obQ'aziJem lPa "mkty", świadczące, .;d: usiłowałem M3Il'k Twain 
w Kochint:binie, 44 świadków udo- tąd tnaczej., jaik "Twain, złod(l)iej z mięci dziardlka Baamt,a. Więce,j jesz- zY'sIlmć bezkarr:l1ość w !pew:nych slPra n~egdyś porządny ozłowiek dz·iś 0-
wadnl'lo mu krzyw0IP1'ZysięstwQ. któ MOn/tany"). " _ e:;~, nie SI~s(Z~łeilU o .1DIiil~ alż do ch'Wli wkach ..,11. p~mocą szantażu. bydny krzywOlPifZyslię7Ala, iłOdziej IZ 
re popeł11I·I, aby wydrzeć s,~mal/J po'" BT-,,:łe;m ~,ralZ. dio Tąk dz.waul:kJL tak ld ulkarzao.1Ua SIlę 'Ws:pODl1rnla!lleg'o wty- Z tej lt1acJii 'l1r.lly.s~ał€m dwa nowe Montany. p;rofaootor zwlo'k, de-liryk, 
la banano-''''ego z rąk b1iesz-częśliwej os.trozme,Jatl. <.wowJ.elk, Iktó!I'Y pod- kulU. iIJII1ZYdomlki: "Twam, brudny łap~- bruooy iłlliPOIWlIIiik. OOdh> szaIlta~. 
wdo-wy ma.lajskiej ł je.. be.zbr·oDne-j .noSi ko<ldre. s!Dodrz;ie~atiac siG m.a- l.NalWliasem:mówl:sA dl'lliennillt illen Irlk" i .. TwaWn lDodbr szail1.ltaŻYsm'. st-a ł t. p. 
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InaiomoU fa[~u poprawia waruD~i ~Jtu 
Liga Kobiet szkoli kobiety do zawodu 

Jednym z głównych zadań Ligi l czej PZPW Nr 4 przy ul. KątlleJ 

Kobict jest szkolenie zawodowe Ito Nr 38. Dyrekcja, rada zakładowa, 
biet. W związku z tym zbieramy oraz kierownik świetlicy ułatwili 
grupy kobiet niewykwalifikowa-
Dych, które po załatwieniu formal
ności w Urz~dzie Zatrudnienia 

tiga Kobiet 
... ' A4 

Osiągnięcia i 

na torach planomej pracy 
III etapie współzawodnictwa braki w 

Poradni Zawodowej, zgłaszają się 
do nas, Uga Kobiet organizuje kur 
sy dla kobiet w r(JZnych zawo
dach. Fundusze na tę akcję wydzie 

nam zorganizowanie tego kursu, 
przez wypożyczenie jCdnej z sal w 
pięknym pałacyku pofabrykancldm. 
Zakończenie lwrsu ódbylo się dnia 
17 grudnia 1949 roku w świetlicy 

la Ministerstwo Pracy i Opielti Spo Ligi Kobiet, ·A. Struga 1. Przy ",rę~ 
łeeznej. 

W bieżąc.I·m l'olm SZkolnym prze 
prowadziłyśmy następujące lmrsy: 
()zteromipsit:('zny Imrs wychowaw

czaniu zaświadczeń z ukończenia 

kursu jednocześnie Odbywało się 

wręczanie ski.erowaU do pr:lcy. Wszy Sekretarz Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet, ob. ZAWADECKA, 
udzieliła wywiadu na temat wy 
nUtów III etapu współzawodnic 
twa między wojewódzkimi orga 
l1izacjami LK. 

rozmaicane występami zespołów ar 
tystycznych, ilustrującymi osiągnię
cia kulturalne bratnich narodów. 

Kllrsy fachowe przygotO'.,vały ty
siące kobiet miejskich i wiejskich 
do pracy zawodowej, otwierając im 
drogę do awansu społecznego. Zna 
t'znie podniósł się od1'etek kobiet na 
odpowiedzialnych stanowiskach w 

Kobiety 

samorządach, w spółdzielniach itp. 
Jednak III etap współzawodnic

twa wykazał również i poważne bra 
ki. LK nie otaczała często dostate 
czną opieką swych nowych człon
kiń, jak rÓ"'lTlież nie okazywała 
pomocy kobietom, wysuniętym na 
odpowiedzialne stanowiska. 

Samokrytyczny stosunek naszych 

z kielnią 

kadr do wykonywanej pracy, tl'zeź 
wa analiza przyczyn niedOciągnięć 
- kończy ob. Zawadecka - dają 
rękOjmię,. że w roku 1050 potrafi
my poprawić styl naszej pracy i po 
prowadzić organizację we właści
wym kierunku, wl,magając wkład 
kobiet polskich do realizacji zadań 
pierwszego roku Planu 6-letnieg'o. 

ręku 

czyń [lrzel1szltoli dla 25 kobiet. stlde kobiety są zatrur1nione \V Spół 

TrzYU1iesi~,~:my kurs pisania na ma dzielni Konfekcyjnej "Strój" przy 
szynach dla 34 kfibiet. Trzymie-
sięczny I. r:;; konf.:kcyjny dla 29 'II. Południowej Nr 11. 

J'eunomiesit:c.zny k'Jrs wyrobu koł 
der zakończył sit: dnia 10.12.1949 r. 

kobiet. Jc(l.nomiesięczny kUl'S szy
cia kołder rlla 55 lHJbiet_ ~ześcjo
b ·godniowy · !mrs sprzedawczyń ski c 
powych dla 35 kobiet. S5 kobiet przeszkolonydl oilZyma-

Kurs dla wychowawczYli »rzed. lo slderowania do pracy w Spółdziel 
szkoli odbywał się w pięknej świe ni "Kołdra" przy uL Zet'omskiego 
nicy Narodowego Banku Polskiego 98. 
przy ul. Wierzbowej Nr 40, która na' S" t d' k dl 

Trzeci etap współzawodnictwa, 

który obejmował wszystkie dziedzi 
ny pracy LK, trwaŁ od 1 maja do 
koika ub. roku - mówi ob. Zawa
dec]<a. Wzmocnił on Ligę liczebnie, 
organizacyjnie, wzbogaci! pracę o 
nowe formy i metody. Nakreślenie 
zadań na oznaczony przeciąg cza
su oraz kontrola ich wykonania -
niezbędne warunki współzawodnic
twa - sprzyjały przejściu naszej Ol' 
ganizacji na tory pracy planowej i 
gystematyczne.i. 'vY toku wypełnia
nia powziętych zobawiązań ujawni
ły się poważne niedociągnięcia i 
braki naszej pracy, które łalwiej bę 
dzle w r. 1950 USUl~ąĆ, gdyż zdaje
my sobie sprawę z ich żródeł. 

Wielkie możliwości zatrudnienia w budownictwie łódzkim 
ten cel chętnie wypożyczyła nalń dy zesclO ygo mowy urs a sprz-e 
rekcja i rada zakładowa Ea·'1lm. \V I dawczyń 5klepowych zostal zakoń
doborze. personelu peda.?lJgicz~cgo ~zony w dniu 1'/.11.1949 r. Wszyst

W chwili obecnej w budowni
ctwię łódz.kim zatrudnionych jest 
kilk~set kobiet. Pracują or,e jako 
cieśle, szklarki, pomocnice mura
rzy itp. Jednak c ągle jeszcze nie 
ujawr.ia się masowy udz:ał kobiet 
w pracy przy budowach. W roku 
ubiegłym 'wynikało to z n1esporzą 
dzeni·a .szczegółowego wykazu za
wodów budowlanych dostępfl.ych 
dla kobiet. 

W ciągu 8 miesięcy ub. roku Li
ga Kobiet wzrosła o 439.QOO no
wych członkiń, Wyłoniono nowy ak 
tyw. p:r;zodownice społeczne, li
czący ok . 70 tys. kobiet. Przodow
nice społeczne prowadzą pracę u- W tych dniach Urząd Zatrud
świadamiającą 'wśród kobiet po- ni enia opracował wykaz tych wła 
!przez indywidualne rozmowy. Pod śrje zawodów. Po odpowiednich 
niesienie poziomu politycznego, badaniach i rozmowach z kobieta
sprecyzowanie form pl'acy przodow mi stwierdzono, że kobieta nie 
nic społecznych, należyte rozstawie- ustępuje mężczyźnie w wielu za
nie i wykorzystanie tej olbrzymiej wodach budowlanych. Może więc 
armii jest jednym z poważnych za 
da6. Ligi w roku bieżącym. równie dobrze, jak mężczyzna, a 
Masową pracę uświadamiającą często nawet dokładniej - szklić 

prowadziła LK pod kątem mobiliza okna, uruchamiać dźwigi, tynko
cji szerokich rzesz kobiecych do wal wać mury, obsługiwać betorAarki, 
ki o trwały pokój, wskazując im pracować przy stolarce budowla
konkretne zadania w tej walce. W nej oraz przy układaniu posadzek. 
okresie sprawozdawczym zorganizo Bywa także dobrYln murarzem 
wano w zakładach pracy 14.508 no 
wych' zespołów współzawodnictwa o - czego dowód stanowiły sukcesy 
wyższą wydajność i jakość pracy, trójkowych kobiecych zespołów 
zaś na wsi objęto współzawodnic- murarskich w Warszawie. 
twem niemal 90 tysięcy kobiet. 01'- Wiele więc kobiet niewykwali
ganizacje LK w III etapie wspólza ~kowanych mogłoby znaleźć zaję
woelnictwa przepracowały ponad ~8 cle przy budowach, zwłaszcza, że 
mhll1on6w gode.in pr.zy odgrufwwanm 
miast, naprawie dr6g, remoncie sezon budowlany trwa obecnie w 
mieszkań itd. Wszystkie te poczy- ciągu całego roku, że wiele się u 
nania Liga Kobiet przeprowadzala nas buduję i będzie się budować 
'Wspólnie ze związkami zawoduwy- coraz więcej. Trzeba pamiętać, że 
nli, ZSCh, ZMP. umowa zbiorowa przewiduje dla 

Bardzo poważne wyniki uzyska- kobiet z2.truuDionych w budowni 
no na odcinku pracy wśród lwblet chl\.'1e tę samą płacę, co dla męż-
wiejskich. Zorganizowano gminne 
rady kobiece, które zbliżyły kierow czyz.ny, - w myśl zasady "za rów 
niczy aktyw do najszerszych mas ną pracę - równa płaca". 
kobiet wiejskIch. Dużą pomocą w Dlaczego więc tak majo kobIet 
podnoszeniu na W~ższy pozi~n: p~a pracowało dotychc~a,s w budowni 
cy na wsi były ekIPY ląCznOSCl mla ctwie łódzkim? 
sta ze wsią· W ciągu 8 miesięcy Otóż brak było odpowiednio zor 
trwania III etapu współzawodnictwa ganizowanych kursów szkolenia w 
odbyło się 3896 wyjazdów tych ekip. 
Jednocześnie zapraszano na imprezy' dziedzinie budownictwa, mimo że 
w mieście kobiety wiejskie, zapoz- wiele kobiet rejestrujących się w 
nając je z życiem i pracą robotnic. Urzędzie wyrażało chęć pracy 

. Obok masowej pracy polityczno- przy budowach, Były Of.e tam kie 
wychowawczej prowadzona była 0- rowane, a.le - uzyskhvały zaję
żywiona. działalność kulturalno- cie wyłącznie jako siły pomocni
oświatowa. Aktywistki Ligi zareje- cze, ucząc się tylko na podstawie 
strowały 122,320 analfabetel} .. Stwo 
rzono kilka tysięcy ]<I.!rsów i kół po praktyki - bez wiadomośd teore 
.'zatkowego nauczania zbiorowego tycznych. 
1 iiIdywidualnego. Powinno to ulec radykalnej 

W 69 nowych świetlicach LK, ZOl' zmianie. Niestety, łódzkie przed-
ganizowanych w tym okresie, pro- siębiorstwa budowlane, urządzają 
wadzi się na szeroką skalę pracę ce kursy, nie .pamiętają o km" 
kulturalno - oświatową, tworząc ze sachdla kobiet, o tym, że 'kobie
społy czytelnicze, amatorskie zespo- ta j,est rówr~ol'z.ędnym pracowni-
ły artystyczne, gazetki ścienne, ur~ą k' . . t ' 
dzając różne wycieczki. W roku ble lem, unu.egcym &proo ac s.wym 
żacyrn trzeba b~dzie zwrócić szcze- obowiązkom. I 

g6lną uwagę na usprawnienie, us~- Jak dotychczas tylko jedno 
stematyzowanie i znaczne pogł~ble Przed.<:ięblOTstwo Budowlane w Ło 
nie pracy na tym polu. dzi zorganizowało kurs dla kobiet-
Duże osic!gnięci3 notuje LK na po szklare'k, li-czący 70 osób, o czym 

lu _ po~ł~bienia ~rzyjaZni polsko.~~: już donosiliśmy. ~obiety,' które 
dZIeckieJ. 116.405 nowych czł?nk~n ukonczą ten kilkuml~sięczny kurs, 
zr~es~onych w .TP~R .zapoznaJe ~lę I s,tworzą wzorowa brygadę sz:kla-
z zyclem narodow ZWiązku Radzlec . . 
kiego na pogada11kach politycznych rek .na budowach ~BP. Po o/m 
oraz na wieczornicach, które są u- kurSie PBP ma zam:ć.r zorgamzo-

wać następne - z innych dziedzin 
budownictwa. Wszystkie te kursy 
uruchomione zostaną w porozu
mieniu z Urzędem Zatrudnien:a. 
Należy podkreślić, że obok nau 

ki zawodu, kobiety n:e umiejące 
czytać i pisać. mają f.a kursach 
możność pozyskania tej umiejętno 
ści. 

Natol11.1ast inne przedsiębior
stwa budowlane w Łodzi nie po
starały się do tej por.)' o urucho
mienie podobnych kursów dla ko
biet. Mlejskie Przedsięb;'orstwo 
Budowlane. Soołeczne Przedsię
b iorstwo Budowlar>.e, Pat1stwowe 

Przedsiębiorstwo Budowlane nrzez wydatme pomogło nam KUl':ltol'lum kie kursistld przeszły egzaminy 
cały r0-k ubiegły narzekały na Okręgu Szkolneg" w Łodzi. Bilan- I'" 
brak rąk do pracy. A przecież sem pracy były egzaminy końcowe. wst~Pl1.e z rachun .ow, następn.e 3-
możnaby w radykalny Ilposób temu Zakończenie h-ursu odbyto się (lnia tygodmową prakiyl,~ w sklepach 
zaradzić, zatrudniając właśnie ko 122 ~rnclnia 1949 r. w sali świetlico- PSS-u, potem 3-tygodnio,yy dodat
biety, które przec:eż na budowach weJ NB~. . , , . . ko,,"'y kurs i egzaminy końcowe. 
warszawskich tak chlubnie zdały TrZymlesIęozny Kurs. plsama na Wszystkj{' kursi<;tld otrzymały skie 
egzamin. rIl:a~7.ynac~ odbywa.ł SIę w ,lo~aln rowanie do pracy w sklepach P8S-11. 

W d j . . ł" b i LigI !{ObIct Pl~y ul. D~szynsluego 
y a e SIę, ze. w aS111; o ecr. e, Nr 4. Kursistki IIcz.l'ly si.ę 7 gotizin i Dzięki 111'OWa!lzonej przez I.K w 

prz:d rozpoczęciem wlos~nnych dziennie (godziny lekcyjne, pl'zec1-
1 
Ł.odzi akcji szlw!eniawej dziesiaJki 

robot budowlanvch, prZedslęb:or- miotów zawodowych llallki o Pol- I b' t ' k l ' f'k h y-. ." h" k . ' . ' .. . {O le rlewy -wa I I owanyc uz" 
stwa te pow:nny uruc omlc ur- sce wspołczeSlleJ, Iwrespondenc.JI I. . 
sy szkolenia kobiet - budowlarek, za.j~ć praktycznych. Za.koiwzenie kUJe pr3ygotowame do zawodu oraz 
które wypełnią i uzupełnią kJadry lmrsu odlJy!o się dnia 30.12.194!1 r. pnt('ę zarobI,ową· 
budowlane w naszym mieście. Trzymiesięczny lmrs konfekcyjny Korespondent Ligi Kobiet 

(m. z.) odbywał się w Ś,,,;eilicy Robotni- N. N. 

Wiele uległo zmianie od czasu "fabrykanckich" rządów 

Iłowe warunki pracy vi Wytwórni Gumo ej .Nr 6 

TO'w. Józefa Dud.zińs.ka 

Gdy tylko nadejdzie słc>tna jesień lub 
n3!stąpią wi,osenne roztopy, knżdy wie, że 
najlepsze jest wówczas gUll1(}we obuwie. 
\V wysokich hotach, zapinanyeh na błys
kawiczny zamek, moźna chodzić bez oba 
wy zamoczenia nóg nawet w największą 

"chlapaninę"· 

Botv ... Bierze się· je, jak każdą itmą 
rzecz ~odziennego uź),tku, nie za~,tanawia 
jąc się wcale, IV jaki sp06ób pow;;tały, 
kto nad lumi pratlOW'ał. Gdzieś u "Gen· 
tlemnlla" lub "Schweikerla" kryje się ta' 
jemnica ich prodnltcji. A pracują nad 
nimi zwinne koniece ręce. Setki rąk ... 

Taśma sunie naprzód 
Ruchy ich są obmyślone, oszczędne, o

hlicwne co do jeduej minuty. Po środku 
stołu przesuwa się bezustnmue taśma. 
Zlekka drżą na niej Iliężkic, źelazue "ko 
pyta", na które nakłada się hoty. Dosło
wnie-nakłada się, po kawałku, po naj· 
drobniejszym składniku, sklejając jc ści 
śle ze s()bą. Na.ivip-w pod5l!ewkę, potcm 
zamek bł)'skawi'~z.ny, czubki, napiętki, ob 

• 

casy, podeszwy, wierzchy - aż wyjdz>ie 
gotowy, zgrabny bocik. Taima sunie bez 
szelestu naprzód, a szybkie ręce robI/t nic 
zdejmuj/;! z niej formy, kilkoma Zwlll_ 
nynu ruchami wykonują swą u8Ialoną 
czynność, kład, formę, biorą drugą i tak 
dalej. Robota taśmowa. 
Ż(lawaloby !lię, że nie ma róinicy mię 

dzv taśmami co d!! ilości i jakości pro
rlllkcji, że wszystkie pracują jf'dnakowo. 
Tak m071na by sądzić je. 7.CZe wczoraj. 
Ale dziś... Dziś wla'Ś'l1ie przy 'każdej taś· 
ruie Uluies ZC7,QJlO czerwone tabliczki w 
k~ztałcie p1'<)porcz)'ków, na klÓł'ych wid 
nieją wyniki współzawodnictwa za po' 
szcngólne d~kady m.iesiąca. Ot na przy· 
kład, ta~t\la majstrowej low. Kllwczyńs

kif'j oil l Jo lO stycznia ma 124,:; pl'O' 

I 
cent normy orllZ 9:l,6 procent primy. 
Wyniki dobre. A to dlatego, że wszyst· 
kie członkinie tego zru.polu pracują do
llue, ze tt>w. Kawczyńska przesuwa się 
stale wzdłnż stołu . Tu poprawi, tam po· 
każe, spojrzy, czy równo sklejone ele_ 
menty, oSkrobie paprochy, które przy
kleily się do gumy. 
Triumfowało współzaw{)dnictwo pod

czas Dni Stalinowskiej Pracy. Ok37.:110 
się wtedy, ja.kiego rozpędu może nahrać 
taśma, do czego zdolne SI) kobiety, 'prL 
cujące W' Oddziale KOllfekcji Wytwórni 
Gumowej Nr 6. Taśma tO\\'. Godzlllskiej 
wykonała w te dni o 40 par botów d:oien 
nie więcej. Dl1żo więcej niż zaz\Vyc2'Al.i. 
Miałv za co rohotnicil "Sehweikerta" 

okazać' wdzięczność Towarzyszowi Stali
nowi. Pamięta.ią dobrze, jak tu byl() za 
cza~ów rządów fabrykanta, a jak jest 
ohecnie. 

Wiele się zmieniło 
Co to znaczy, że nagle pośród p;racy 

zatrzymują się taśmy? Kohiety odcho
dzą od stolu, opuszczają .alę. Szeroko 
otwiera się okna. 

Tego nie było jeszcze 
Nie było da" niej przod()wnic, nie by_ 

ło racjonalizatorów. Któżby pomyślal 
przed wojn~, ze k()biety, pl'06te robotni 
ce m()gą obmyśleć coś D()Wego. A dzisiaj 
myślą i z.ahiebaj/;!, tak juk w swoim uo
UlII, że1y ta praca w ich wspólnej, wlas... 
nej fahryce była najlepsza, najwydajnie} 
Sm!. ZS5taoawiały się nadągaczki: Ce
cyli~ Pietrzak i Józefa Dudzińska, po 
co p\'~y n:cl.dęjaciu ohcasów pracują aż 
dwi.e kobjj:tY, kiedy to samo może wy_ 
konać jedna, a drugą zatrudnić można 
przy innej czynności. Brakuj~ przt'c!ei 
!nazi 00 pracy. 

- A to spróbujcie same - po\\ie
d ziała maj strO'\\· J. - Spróbowaly. I ro
bola s7;ła, jak zloto. Usprawnienie oka... 
zało się słuszne. Zastosowane w dwóch 
zespołach przyniesie z.ak1adom rocZ':nie 
336 tysięcy złotych ()szczędno~ci. 

Było t~ właśnie przed świętami, gdy 
racjon~lizatorki otrzymały po l5 tysięcy 
złotych premii. 

Wiel(~ zmieniło 'się od tamtych fahry· 
kanckich czasów. Wiele zmieni się jesz
cze w kierunku ułatwienia pracy i Hałej 

poprawy bytu robotnik';",. W tych dniach 
już ułatwiona zostanie praca naciągIl

czek dzięki pomysłowi ~odelM.'za tow. 

Ob. Cecylia Pietrzak 

Bl'egicl'a. Nad załogą zakładów czuwają 
rada zaldaclO'l,a, organizacja partyjna. i 
dyrekcja. 

- A w prz)'szl()f.ci. bęchie u nas tak, 
.iak jest obecnie w fabrykach radziec· 
].ich, o czym ()powiadała w gazecie tow. 
Borecka - mó"ią robotnice Wytwórni 
Gumowej Nr 6. H. Sam. 

!i r: O" 1(.)1)1 !(X): ~<x~",:()(:"':OOO"""o(:Xl:O<: """""""":oooO<::::>O,O(O)o)O:·oc: 1!l"''''''''''''''''OOOOOC<lC< • .....,()OOOOOCI''''''''''''' 

A. S. Uoharen"o -
Wychowanie .w 

. Poufne dziedZiny 
rodzinie 
życia 

(Dalszy ciąg) je'żeli pogadanki takie organizuje 
sikoła, jeźeli prze;Pl'owad,z,: je le
karz. MiędC?:y Itodrzicami li dziećmi po 
winna lilstn:ieć atmosfera rzaufania o
raz de1:ika,t,nDś.c:i, atmosfera (!ZystośC: 
którą mogłyby rz.akłócić e.byt o-twar
te rozmowy na ten draw<wy tema,t. 

.JAK SIIE UBRAC 

Co dwie g()dziny lO_minutowa przer
wa na wypoczynek i na odświeżenie po 
wietrza, pl'zea)'c()l1ego zapa·chem gumy 
oraz henzyny. W kant·orkn stoi wielki 
gamek gorącego mleka - każda z ko· 
hict .otrzymuje dziennie pól litra. A jak 
było dawnie.i '? 

- Ani na chwilę nie wolno bylo o· 
dejść od maszyny. A o mleku nawet 
się nie słyszalo. 

Dziecko powIDn~ oS'Wolić się z tr,ny 
ślą , że w życiu cZłov"ieika są diZ>le
domny pourne, o k,tóry:e-h nie należy 
ze wszysbki'Il.1;i 'l'o;z)p;rawiać, których 
nie powinno. s:ę WYBtawiać W~zyst
!kim. na pokaz. Nie tmeba snę lękać, 
że dziecko dow.le się o s.prawach se 
ksuaiI.nyc.h od kolegów czy koleża
nek i że będJzlie utrz~mywać swe 
wli.adomości w <tajemnicy. Tajemn:
ca w danym wYlPadlku me jest ni
ozem s,trasznym. I tyJJko wówc:zas 
kJi:edy w dziecku wytworzy sdę ';u.ż 
właściwy stosnmeik do >tych spra'w 
intymnych, kie<iJy nauczy się ono w 
poczuciu s:kromnooc: przemilczać nie 
które rrz.eczy. wtedy do;plierr-o, a więc 
w jegD już póź,nliejszym !nieco w:ieku 
- 111.Oż.:1a pomówciJć z d!zieckiem o 
życiu plciOlWylffi. Roommvy te po
między ojcem a synem, ma<tką a cór 
ką powinny być otOClZOJl1e tajemn:cą. 
Będą one całkiem usp.ra:wied1iwio
ne, !ponieważ będą odpowJac1aJ:y listo 
tnemu wzbJud:zeniu życia płciowego 
'U 111.lodzi~ńca lub też młodej drme:w
czyny. W tym ok.resr.e :ro,zmowy ta
kie nie QThOgą IPII'zy,ndeść ~kody. [po

nieważ za.równo l'odlŻtce, jak i d'lJile
ci !rozumieją już. że dotyczą one wa 
mego zagadnien:a, że rorzważanie je 
go jest potrzeibne i przynosi realny 
pożytek. 

Zbyt wczesne 'l'ozwailatrie z d<Zieć
mi zagadnie.l1Ji.a płcio~go naleźy 
zwalczać jC.'>"ZGze z mnych względów: 
prowade.L to w relZwtacie do wyrob:e 
hi'a wuJga,rnie _ a'acjona,listyc:z;ne·go 
poglądu na sferę płciową, do wytwo
rzenda cy.n!i:zmu, który ipozrwala nie
raz dorosłym lud71tom z taką ła·two
śclą opo~d.adać ~nnym własne naj
.intymlliejsze pol'7;eżyc~a. Zagadnienie 
płciowe staje tutaj przed dzieckiem 
w posa:aai s,prawy ściś'le f:.zjoJ.o.gicz
nej, nie uszlachet.nionej miłością, to 
jest subte1niej.,rzYln i społecz:ruie cen
niejszym stosunkiem do kobiety. Jak 
bow::em można wytłumaczyć male
mu dziecku, że 'stos'lmki płciowe u
sprawied-liwi,a mił.ość, s:koro 1l1>1.e ma 
ono jeszC'Ze :pojęcia o millo·ści. 

Na trzech załączonych rysunkach 
Widzimy 'sposób dowcipnego wyko
rzystania resztek posiadanej weł
ny dla sporządzenia bluzek z tryko 

< tu i materiału. 'raki system JlL'zeró 
Lo · 

6 

bek jest niezwykle praktyr.zny i n:e 
k()sztowny. Łączyć możemy sukien 
ne przody i plecy z rękawami try
kotowymi i takimż kołnier:~yldem. 
Możemy wstawić do wełnianej blu
zeczki trykotowy karczek. Mo:r.elllJl. 

też przody i plecy sporządzone z 
trykotu uzupełnić ręlniwami i wy
kończeniem gładkiego materiału. 

Przykłady tak wykonanej roboty 
w...<l:zĄmy na It'ysunkach. 

Teraz zainstalowano na sali wentylac
ję wyciągową i tlocząc/;! powietrze. A fa· 
brykant dawniej obojętnie patrzył, jak 
rohotnic!' wdychały od~r i pył gumowy, 
bo wiedział, że żndna nie będzie &ię 11a 
to skarżyć z obawy o utratę pracy. Da
wniej TJ'jkogo to nie ohcho·dził(), przy 
kim rohomica powstawia swe małe dzie 
ci. A dziś istnieje żłobek oraz przed_ 
szkole i zatroszczono się o to, aby maiki 
mogły później przychodzić do pracy. Na 
k01Jfekcji hO\\lem utworzono sperjahu~ 
"taśmę matek", rozpoczynającą pracę do 
piero o godzinie 7 rano. 
Dziś wszystkie kobiety otrzymują ro

bocze ubrania, mają szatnie, UJllywalnię 
i łaźuię. 
Można by tak wyliczać dłngo - ile 

robotnice jcd,)cj tylko Wytwól'l1i Nt' 6 
z)"sklłły dzięki temu, że w 19'15 roku 
Łódl: Wyzwo].()n<! została przez' lmycięską 
Armie Radziecka. 

W ;rozmowach tych u1l.€ba omó
wić spn:lwy higieny plcio'wej, lecz 
przede wszys'tJrim moralności żyoia 
płciowego. 

Roz,mawiają.c z synem czy córką 
po d'ch podrośn:ęciu o życliu płc1io-

wyro, możecie już łączyć tę sp.raw1'l 
IZ mi'łością, możecie uiksztal!tować u 
młod,z.ieńc.a lub m10dej dziewczyny 
obYl\ĄTatels:ki, estetyc21llY :1 ludzki sza 
cunek do tyCih 'W'Szy-stkrlch zagadil1lień. 
Z miłośc:,ą otwarcie rza!Zna.jarrnia mlo 
c1zież literatura. !PI':reżyc:ia otac.za.ją

cych ludrzt, towa:r.zyska obS'erwacja. 
Na tych 'Uzyskanych jlUż jprrlez mło
dzież wra.domośc:iJach pojęc-iach 'Uznając 1,onieczJl1ość pod'Jbnych 

rozmów w O'kresda doj,rzewan:a, nie .powinni 
trr'zeba jednak:żle pl'!Zeceniać ich zna-/ ce. ' 
czen1a. Właściwie jest o wJele lepdej 

sie w,ła~Le opierać rodZIi..., 

CD.e.n.) 



GŁOS RADOMSZCZA~SKI 

----------.--------------------------------
Kronika ~domska Na odcinku walki ,z analfabetyzmem 

WA2NIEJSZE TELEFONY 
10 ....., Straż Pożarna 
n - Urząd Be~p. Publiczn. 
112 "Głos RadornszczańskilC 

12 - R. S. W. "Prasa" 
i13 - Powiat. Komenda M.O. 
35 - Komitet Powiat. PZPR. 
51 Miejski Komisariat MO. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powi~towy 

!l:63 ,.....; Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

KINA: 
Kino "WOLNOść" w Radom

sim wyświetla film produkcji 
radzieckiej pt. "Spotkanie llad 
Łabą'" 

:Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

~aministracja - tel Nr 12, 
~nna codz.ienme od godz. 9 do 16. 

uzyskujemy coraz lepsze wyniki 
Pierwszy okres walki z anul 

fabetyzmem nauczył nas, w 
jaki sposób należy postępować, 
aby osiągać możliwie dobre wy 
nik i w tej poważnej akcji. Do 
walki z analfabetyzmem wcią
gnięte zostało cale społecEell
stwo. I właśnie tam. gdzie wszy 
stkie mstytu{3je i ol·ga.niza-eje 
społeczno-"polityczne potrafiły 
organizować u siebie ha!'TIl.onij 
ną współprace na odcinku wal
ki z analfabetyzmem. tam właś
nie stwierdZić moźna dobre 
wyniki. W powiecie radomsz
czał1skim przykładem dla in
nych gmin m.oże być gmina 
Pajęczno. która dotychczas stoi 
na pierwszym miejscu w akcji 
zwalczania analfabetyzmu. Lu
dzie tamtejsi zrozumieli dobrze 
że tylko poprzez akcję propa-

gandową prowadzoną wśród pewnić opiekę nad dziećmi, by
analfabetów, poprzez wy jaśnie leby tylko móc regularnie uczę 
nie kormjści płynących z umie- szczać na kursy. Jako przykład 
jętności czytania i pisania 0- może służyć w tym wypadku 
siągnie się zwalczenie- analfa- ob. Julia Wypych z miejscowo
betyzmu. Na terenje gminy Pa ści Posadówka w gminie Ko
jęczno zorganizowano najwię- biele. 
cej kursów i wszystkie one po- Słuszne jest postanowiellie 
szczycić się mogą stuprocento Gl ' . Kc "i d Wlk' , 
wa frekwenc'·G!,. Dzisia' ci mie- ow~e.l Orn I

8], o a. l z 
- , . J • ~ . I Analfabetyzh1em nagradzama lu-

s:ckHncy PaJęcznu. ktorzy me ,. . .' .,. . 
umieli do tej pory cz,ytać i pi- ~Zl. Ktorzy włozyh ~uzo wyst1"ku 
sać. z wdzięcznością mówią o l pracy w to. by akCJa ta spełnIła 
wysiłkach Rządu Ludowego, swe zadanie. Nagradzani są nie 
który postanowił bezpowrotnie tylko wykładowcy i organizato
zlikwidować w naszym kraju rzy. ale równ ież i uczestnicy. W 
analfabetyzm. powiecie radomszczallskim Komi-

Znane są obecnie IV powiecie sja do Walki z Analfabetyzmem 
radomszczańsldm wypadki. że wspólnie z pełnomocnikiem rządo 
nawet matki posiadające kilka wym postanowiła nagl'odzić wie 
clrobnych dzieci starają się tak Je osób. 
zOl'g:.>.nizować sobie pra{3ę i ba-

Między innymi za dobre wy-

Kola ZMP "\V Liceach Rolniczych 
pODJaqać będą w proc:q 

sekcji zawodowo-gospodarczych kół wiejskich 

o pracy Kół ZMP 
przy Gi'mnazium Handlowym i Liceum Administracyjnym 

Przy GUl1!l1azjum Handlowym l 170 rocznicy urodzin Tow. Stalina. 
Liceum Administracyjnym w Ra- \N 'związku z hasłem rzuconym 
domsku czynnych jesl w lej chw! przez młodzież ZMP-owską Gim
li 11 kół klasowych ZMP, któr,,, na:z.ju1l1. Handlowego we Wrocła
Hczą łącznie 450 członkólĄ. Nad wiu, w klórym wzywa ond wszyst 
całością pracy kół CZuwa zarząd kie szkoly handlowe do wzięcia 
szkolny oz przewodniczącym kol. udziału w pracy w okresie ~\TZmo~ 
Jaroilem na czele. Praca kół obPj żoneg"o ruchu przedśw'iątecznego 
muje przede wszystkim szkolenie Vi ilislytucjach ha'ndlowych pań_ 
ideol,ogiczno-polityczne, na które st \Nowych l spółdzielczych. mlo~ 
miesięcznie poświęcane są trzy dzież prz.ysląpiła: gremialnie do 
zebrania. poza tym wiele Czasa pl"il,Cy. 

poświ.ęca się pr·acy organizacyj- Mlodzież. ZMP-owska Ginll1a.; 
tlej i oświatowo-krI1tnralnej or.az 7,j1l1l1 Handlowego ma duże osiąg ... 
spOłecznej. Dol vchczasowe INynlki Idęcia tak w pracy organizacyj~ 
świadczą o tym, że młodzież nej, jak i spoleCznej. Niemniej 
ZMP-ow"ka pracuje tulaj dobrze. jednak dalą się zauważyć pewne 
Jedno 'l; kół zainicjowało .wspól- niedociągnięcia. Jakk01wlek pod" 
zawodl1lC;[wo w nauce, ktore 7.0- iete zoslało współzawodnictwo'l! 
stalo pod.ięte lHZI."Z ZivlP-owców flanCe i ~~worzone zostały kółka 
ze. wszystkich szkół radomszcza ń- jamOp0111oCy koleżeńsk.iej, to jed
sktch. l1<1k praca nie jesl systematycznie 

Vl okrt:'slt' Dni Stalinowskich IH.:nnHJlona 111ie daje jf"SZCZE' po 
mlodzj.e:!. Z1vlP-owska ]muejmowi1 :!.(ldcmycll wyników. Obecnie zbU_ 
Ja 6zen'!:j zobowiązań. P')S laIlCH lo ŻRIrl\' sit: do OkH'Sll, kif"dy usLaLi 
no zffpozna{' się z '::ycipT\1 f walk q IW hed'l oC/::'ny za poslępy w na
WiE'lkiego Wodza międzynarodo- 11("1.". Jedynie nalychmia ... towe zor~ 
Wi'go proletariatu. W tyrn celu na qan izowanie I~Otnocy koleżeńskieJ 
wSlystkJch kolach zorganizowllne w nauCe przyczyuI "tę do zlikwi
zustały kólka, na kt-órveh młoclzlf'z dOI·v·ania oCf"n niedostatecznych. 
studillje życiorys Generali;.;s·i lllLlsa Cdłko\\tlte zlikwidowanie ocen 
Stalina. VI' ok.rf" ~ie tym każde k,) ni<'do'"latecznychw pierws'lym pół 
te ZMP przv90lowało bpecialne roczu będzie dowodem dobrej pra 
numery gazelpk śCienn~'c11. Po- ey kołeklyvY'll ZMP-o'wskiego 
nadlo zaś zorqaniwwane zoslalv mJodzieży z Gimnazjum i liCeum 
uroczyste akaelem'e dla Uczczp.ola Handlowego w Radomsku, 

Aktyw Z M P w gminie KoniecpoJ 

l·ozpocząl szkolenie 

Obecnie, kiedy zac::ynallly cami grup plantatorów i hoclo ,\' 
zbliżać się do reali::acji planów ców oraz omawiają formy mło
gospodarczych na o'dcin.k~l \:,icj d::ie::owej pomoqr w tych pra
ski.m, pr::ed kolanu wlejskm\!. cacb. Dotychczas dobrymi \V\'hi 

ZMP, s::c:ególnie ::aś pr::ed sek ka111i na tym odcinku pracy po
cjami ::awodow? - g~po.dar~·:y ~~:c::\"Cić sie rno~a sekcie ::awo
mi, stoją powa:ne :adat1la. Za- dowo - gospodarce kół wiej
dania te to przede ws:ystkim. skich ZMP:w Chl':anowicach, 
podnos::enie bvalifik acji zawo- Bogumiłowieach Dobryszy
dowych c::lonków, jak i be:pl~-I cach. 

cr ::; sekcj;"\mi :rtwodowo - gos
podarczym). Pr:ede ws:ystkil~l 
mlod:ic: Z]\fP-owska :: Liceów 
Rolnic:\'ch bed:ie obslugiw;d.'! 
w:mianlzewan'e sekcje pogad;:n
kami:: d:ied:iny uprawy roŚ!:rl 
u:ytkow)'ch i hodowli. D:ięki 
temu w:bogaci się poważnie wie 
d:a teoretyc:na c:lonków se1.." 

niki" osiągniąte w walce z anal
fabetyzmem nagrodzony ?Ostał 
Gb. S.tefan Kotlewski - soŁtyS z 
miejscowości Długie, gminy" Do 
bryszyce, za to, że dla zorgani 
zowania kUl"sU oddal'" swoje 
mieszkanie i przyczyni] się do 
100 procentowej. frekwencji 
uczei::ltników. Dalej chłopka Ma 
ria Ciecim'a z miejscowości Bo
rowiE'cko gminy Dobryszyce za. 
to, iż mimo starszego wieku sa 
ma zglosila na kurs. na któ
ry uczęszcza b~rdzo regularnie. 
(;zyniąc znakomite postępy. Po-
dobną nagrodę otrzymała ró,,v- Zar:<)d Gminny ZMP_ "" Ku-\ r:ądl~, Rad)' Narodowej i sp.y 
nież ob. Apolonia Kubiak z lllecpblu nadesJal do Zar:ćl:Jll Jec:enstwa. 

Cjl. 

średni ud::iaŁ w pracach proclu;': Aby jednak praca sekcji :a\':0 
Gyjnvch. \,lśród tych :aclań na elowo - gospodarc:ych mogla w 
c:!-olo wybija się ud:ial człon- dals:ym ciągu pomyślnie się ro: 
ków sekcji zawodowo - gospo- wijać. aktyw Zi\lP-owski Lice
darczych na wsi \IV -bt1down'~- ów Rolnic:\'ch postano\vil D,,

twie spolt'L::nym poprze:: bran1~ \Vi~:ać::; l ' olami wicj, kimi syste 
udzialu w trzydniówkach SP, mat\"c::na w;;pólpracę. 
jak również tr"r=ec::ywistnii:\pj,l P;':ed "Zj\lIP-owcami : Liceó\' 
n~jpjlnieiszy~h i~\~ve~ty~ii wspr;1 Rolnic::ych w Dnbry":yca h i 
me :: hufcaml wl't)skn111 SP, 'tr:alkowie stoi Obecnie ::;aJ.1ni: 
. Następnie do ::adań sekcji. :.<1 ::org-aniwwania ścislej wspólp:;"\ 

Ponadto ZMP-owcy ~ Li.::eó", 
Rolnic:ych nawiążą równic: ści
słą ,,,"spółpracę z czlonkami kól 
\\'iej~kich ZM·P na odcinku prĄ 
cy kulturalno - o~wiato\Ye.i, \\' 
ten sposób nastąpi o:ywien\e 
prac sekcji i ich ro::;wój. Akcj.1 
pomoc\' Liceów Relnicz\'ch ~d~ 
ejo11\ :~\\'odo\\'o -~ospodarc:~','l 
pr:Ylliesie niewątpliwie dll::e ko 
r:yści obu stronom. 

:wodowo .. gospodarczych ''''i~l
skich kół ZMP należy skierow;:
nie uwagi na X<lcj0l131ną noda 
:wlę drobiu W' gospodarstwach. 
. chów rasowych. kurcz<jt, po:a 
ltym ścisle nawiązanie kOJ1takiU 
:J terenowymi poradniami :yw;;:: 
niowymi i dbalość o higienę bl!" 
,&lvnków gospodarczych. Ważnvm ::adaniem jest l'ó\Vn\f~:Ż. 
"vspólpraca :; grupami planŁato
IÓW i hodowców. \XT kolet\.h 
wiejskich ZMP \v tym celu od
bywają się ra:: w miesiącu :ehrJ. 
nia produkcyjne, na których 
cz10nkowie zapoznają się ::; p:~ 

Nowa 
świetlica młodzmżowa 

Hllfce SP ",v pogotowill 
do porzq;dkowania zaśnieżonych dróg .. 

W związku z okresem 7.lmowvm \ wiołem" będą mogly przystąpić 
możliwościami nadejścia zawiei natYChmiast do skutecznej akcji. 

i zadymek śnieżnych. w Radom- Dla )Jsprawnienia pracy nawią
sku po('z~"n;ono już kOllieczr e zany zostal już kontakt z zawia
przygotowania. dowcą odcinka drogowego PKP. 
Między innymi PO\\ iatowa Ko- Ponadto grupy junaków otrzy:ma

menda SP zOTganizowala 3 grupv, ty już przydział terenu. Ga któ
składające się każda z 30 juna- rym będą pracowaly. Są to Do
ków. Grupy te \V tazie zaistnienia bryszyce, Radomsko i Bobry, 
konieczności walki z "białym ży-

Czqte/'J";cun;szq 

Autobusy PKS winny zatr lymywać sią na p.rzystankach 
Szano\"ny Ob. Rpdaktorze! I 111h nów do Radomska o godZ. 6,16 
Na trllsie Radom ko - Wiei go- nie pn,ystanął, pom!mo, że us. iło -

\.'7 niedzi,::le. nastąpi otwarcie al t z b mlyn:v kursuje autobus PKS i I ': em go z~,r Yl)~aC, a w aUlO u 
świetlicy w \X' oli Jedlillskicj. jedziE. tylko jeden raz. dziennic. !Sle bylo dosc m.lejSca. Zmlló'z.:r 
gminy Radz.ichO'.Nice. Ze swietli- \V odleglo.~ci B km. od Radomskd ny bylem czekac dnia n.aslępne-

jest przystanek autobusowy Wf> go. aby furmanką dosta(" Się do 
cy korzystać będzie pr::ede wsi Ort.pchó". Illiasla. 
wszystkim młodzież ZMP i SP. \IVraca jae z OrZechowa do Lo- . Zapytuję. dlac7e~,o zofer7.y 
Młodzież świetlicę tę WYbUdo.\Va-

1 

elzi obarCZOJ.l)' bylem pClkllnkaml PKS-u Jeżdżą wecHuq wja~nego 
la własnymi siłami. Mieścić się o dość dużej wad'le .. Chciałem clI) "widzj!oisię", a nip przyslaja na 
ona będzie w budynku dawnej dworca kolejov:rego <loslać ",ię au- prf.Y6tankach, naratając miejsCo-

miejFicm~'ości Sucha \iVola gmi- Powiatowego ZMP w Rad~m- \\"yklady na kursie organi.:o 
uy Rzą.źnia. sku pi ')IITI o. w którym :awiaL;a' wane są .dw.a razy w tygodDlLl, 

" l' - t . lO-I) Odbywają Się one w salI ZWlą:-
Vi.' bO'minie PaJ'ęczno l1aeTod'.' mlil. ze w (lllU / s \'c:nla ;;'. I S' ChI k" ~ .1 J ' " ~1I ~ amopol11ocy ops ·le). 

utl"z.\'mali ob. Szymczyk - wójt ro -u otwarty ::ostal w 'Konl;~c- Kie~'owllikiem kursu jest kd. 
StanislHI\' Harciarek - dy.rt'ktor polu wiec:oro\V)f kurs polityc;:- \'('ojtasik Aloj:y. wykładowca-
11-letniej szkoły w PaJęcznie ny ZMP. Na kurs ten ::::~Iosii) mi natOll1iilst sa kol. kol. \1(:'ła
i ob. PiE-lllcha - komt~ndanl M.O. się 50 osób, c::lonków ZMP, SP ayslaw \'< ' [oda;:, Stefan Jasiń-
Przyczynili się oni w znacznym . '1 I I [) l' . k l k C . . ... - J L. l. rOC:"ste otwarcIe · 'Ir ski i Stanis aw Mi "ulski. 'wj-stOpl1l11 do of:nągmecl3 dobrych .' .. 

.• ., .. • .. f>1I nastal'llo \\' ohccnoscl pr:~d- .::enia seminarYJ' ne prowad:i1 wy!l!ko\\.,' Jakll~ll S7l"ZYCl Sl~ ... '. ) ,...... ._ . " 
gmin? Pajęczl10 w akcji zwal- I sta\u.C1ell l ob,.kleJ. ~JcdnoL_onll kol. kol. Mieczysław Smolarski 
czania an:JJfabetyzmu. Wiele Paltu ~obotn.tc:eJ. 1 ZJednoco i Lucjan Chruściński. Opieku· 
nao'ro'd otr'zYJUall' r' " nego StronnJctwa Ludowe;; l. nem kursu jest kol. Kazimierz. 

/:> ~ O\Vl1lez wy- S. (:11 k" S • -
kładowcy kursów, którymi w . amopomocy -,1 ops teJ" amo Smolarski. 

.znacznej części są nauczjrdelki 
i nauczyciele. Między innymi 
nagrody otrzymali ob. K~ysty Strzelnica Sportowa' w Radomsku 
na \~ięcła~ska z miejscov~ości ~( hie:ącym rok\[. ro:wIJa"!
DługIe gmmy Dob~'yszyce_ l . ob. cy się coraz pomyślniej . port 
Cz~sl.awa B!achowlc~ z mieJSCO I str:elecki bęcl:ie mial ,,: Radol)) 
WOSCl Grabowka gmmy Kruszy s'ku doskonale warunki. Stal\i,~ 
na. . ~ię to możliwe d:ięki oddaniu 

Nagrody te i uznanie świad- do u::ytku odnowionej str:elni
czą. że Rząd Polski Ludowej cy 'portmyej .mies::c:ąc~j "ie 
przykłada wiele uwagi do akcji przy ul. Górnej, DlIże zasl\1gi 
v.' alki z anRlfabetyzmem. Ci pr:y odbudowie str:elnicy pll" 

::y powitać z prawdziwym zado 
woleniem, gdyż dzięki temu 
stwor:v sie doskonałe warunki 
dla ro~wofu sportu strzeleckie
go \\" naszym mieście. 

Wkrótce otwarty zostanie 
nowy żło~ek 

WS7-yscy którzy zostalj "Iag-ro- lo:yli junacy z hufców SP. V •. ' zwiazku z uruchomieniem w 
naibliż:ix,y'm czaSle :i:łobka rejono-. dzeni powinni zachęcić i wcią

gną.ć do pracy na tym odcinku 
również i innych. Wtedy oczek i 
\vać możemy l~adosneg·o faktu 
że hal>ło .. ~I roku J 91'51 ani je
dnego a.na lfab(!~y w powiecie 
radomszczańskim" zostanie w 
w całej pełni zrealizowane. 

Nowy hufiec SP 
Pr::y Fabryce Metalowej >;;~. 

2+ w Rildol11sku :Ol~gani::owal1\\' 

zestal pr.::ccl kilkoma dniami no 

Junacy wykonywali tilm pr:e" W(>gt', \V l{'ldom::.ku. Referat Opieki 
.de wszystkim roboty ·:iemnc. Społecznej Stac,)sfwa Powiatowego 
P . 'd .. . l" zwraca się do zainteresowanych 0-

1"0(:: O nOWlellla wa ow oc."!" ~(, b. aby '~głaszaty Slę do Zarz,!<1u 
ronnycl: wykopane :ost.1ly Miejskiego - Referat Społeczny, 
przez nich rowy dla tarczowych. celem zapi;:;ywania dzieci w 'A>i(~k'.l 
napelnione ::ostaly :::iemią prz<2" !od. O - a lal. Żłobe~ ten przewi
słony ora: pobndowane zostal\" dZIany ]e:;t dla dZlecI matek pr~
stanowiska str:elnic:e. . eU.lących, względme )dla. tych. kto-

re zan\lerzaJą Vi' na].bllzszym cza
Ud:ial w pracach 2wią:anych sie .przystąpić do pracy. 

z odb\ldowa sh:elhicv brali iw Nadmi!:'nić należy, że żłobek zos 
nacv Z hufc; SP l Pań'stwo\\'e'g,l I"J ur7.<!d zon~' h· 'ztem około fi mi-

. :; ()n/i'N złot.vch. Posiada on jak naj-

zkoł r'olnicze' I lobU5em w clnn.l 4. t. br. Czeka- wa ludność: na zdenerwowanie. 
S y . .l' lem na samochód na przysianku. M;że dVlekcja PhS-u 'ldjlllie si.: wy hufiec SP. C:lonkewie no-

~roczystosc ta p.ol~c::ona bę- a ze lUną była jeszcze jedna 050- la. sprawą. i rozto~z\ . konlrolę \\"ego hufcil :amier:ają pr::yc::}'-

Gimna:jlll11, dalej junacy:: Li· lepsze warunki zdrov,iotne, jak rów 
ccum Dr:ewnego i junacy ~ huf ·nie:i. wszystkie l(Onieczne uTządze
ca miejskiego. C:ęść fundus:ó,\' l.ia. 7.Hirudniony w nim został od
koniec;:n)'ch do pr:eprowildz('. powiednio wykwalifikowany perso-

lie! opiekUlkzy, co daie pełną 
nia wyżej wzmiankowanych J"t'- ~waran(.i~ ŻE' nad dziebni, które 

d:le :: wvstępal1"1l sWletllco\\"~. - ba, klóra również cheiala .skorzv nad swyml praCOWIllK.d!łll. I '. . d . . . . . k l 
J . • • j lllC Sl<; o o:ywlellla :cycla ' 11-

mi. Program artystyc.:ny :'.1 tać z usług tej instyluCji. lecz Fakty takie zc1drZU.lą SJę bardzo , . 
otwarcie świetlicy przygoto\\U- niestely... częs10, Czekmn .\\\ria~ni('ń. tL~ralno ~ ?s.'\'lato:\·ego na tere-
je hufiec żeński SP :: RadolTIsla. Au[obus zdążający od Wlelg'v- . Henr yk Dymecki nie swoJe.! fabrykI. 

bót pr:e:nac:yla \,' e jev,·ód:J...a !Jrzeb\'wać' będq w żłobku roztocze 
Komenda S P, c:eś(iowo zaś Z,1 na będzi~ lachowa i staranna opie 
t d i\'f' . k" . kil. Zapi;;y\"anie dzipci do przE'd

. :ą • 1.1~JS ' 1. 
"t.kola trwać będzie do onia 1 lute 

Odbudowanie strzelnicy nak- go b. 1". 
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Mieszkańcy Radomska du~ą sym niach bursy duże prace remonto'l remontem bursy wyniosły 01'010 niol'olnych. rząd lic-zy 5 osób. Samorząd pro mlodzieży świetlicy. na której wy 
pati.ą darzą mlodzież zamieszkałą we .. MIodzie? męska w czasie 8 mil. zł. ira ten cel fundusze Ży"cie w bursie zaczyna się co- wadzi akcję pomocy w nauce, posażcnie Zarząd Woj ew. TBS-u 
w bursie TBS, mieszczacej się trwania prac remontowych za.imo uzyskane zostały CZE'ściowo 7. dziennie o godz._6.20. Wspólne porządkową i świetlicową. Mło- przekazał już 70.000 zł. Pewne 
przy ul. Kościuszki . Dla poinfol" wala j~'den z bloków bursy Żel]' SFOS - ~ mil. zt. ' .Vydzial Po- !'<niadania mi!:'sz.kańcy bUl"~y spo- dzież ma pf'łną l'lwobodę \\' zajmo t:ru~no~<:i IV życiu bursy powodu 
mowania o żvciu młodzieży w bur skiej. wiatow)' przekazał półtora mi1io- ż.v,,~·ajL! o godz. 7. Potem część w,miu si~ życipm bursy. W.vcho- .le .leszcze n;edostateczma ilość 
sie zwróci1iś~y się do kierowni- Akcja remontowa. zakrojona na na zł. Reszia sum wpłynęła czę- młodzieży. która uczęszcza do wawey są tylko doradc:ami w PO" .spn:.ętu i brak umeblowania. O-
ka ob. l\huiana DwoJ"eckiego z bardzo dui.a skalę przeprowadzo- ...... ' ........................ .................................................................. czynaniach samorządu. I statnio za 'kwotę 300.000 zł zaku-
prośbą o podanie nam ciekaw-, na została przE'Z Spoleczne Przed- O·· I d·· kl· Mlodzipż zamieszkala \\. b u r: .. iE pion)'ch zostało 100 lóżek metalo" 
szych danych z dotyehczasowoj sip,'biorstwo Budowlane - OddziaŁ zyclU m o złezy sz oneJ bierzt' bardzo żywy udzial w Ż~'- wyeh oraz st.oliki i wieszaki. Brak 
działalności bursy oraz o planach w Radomsku. W wyniku remem C"iu spolecznym m iasla. jak l'ÓW' j, dnak je,,!. jeszcze dOSltate~~nej 
na przyszłość. tu poza całkowitym odśw;"ż o - b. d ' k- - nli~Ż wyjeżdża w teren dla orga- ilości krzeser, taboretów i szaf. 

Bursa w Radomsku - mówi ob. 11iem wnętrz posiawiOlH' zo.~taly' W ursle ra omszczans leJ nizowania wieczorów świetlico' W bieżącym miesiącu odbył się 
D\vorecki należy do jednej z więk 3:3 l1lH\-e piece. jedna nuż:, kuch- .................................................................................. ~............... wyeh. Pona):1to l11~odzie~ staJ'a się w Pab ianicach \'iojew'ódzki kurs 
szych burs w naszym kraju. W nia, poza tym z'mieniono c,1łkowi- własną pracą pJ:zyczynlć się do TBS dla kieTowl'tików i wycho
Radomsku istnieją \~ cll\vili' obec- cie illF'talaeję elekLryc7l1ą. Wy- ~C"iowo z Fundu'.!.u Mieszk~niowe l szkół w godzin~ch pl'zed'pQlłl.ld~io"- sl;,,'orz(J'n:a lepszych. warunków wawców oraz sekretarzy, na któ
nej dwa t. zw. ogniska "\vychowaw n\ll1ontowanyc11 zosta10 fi sal do- go. Do całkOWItego ukOnCZe11l3 wych wychodZI .d~ SWOich. za]ęc. mIeszkanIowych. Ostatnio zobo- rym omówione zostały sprawy 
c.ze. Jedno z nich. w którym znaj tąd nie uży. ~~'anych . .obecnie bUl" I pr~c :'Clll. anto\-\') ch bur~a potr.ze-I Pozostali odrabla]ą le~c.le. '?,e wiązali 'ię oni u5-unąć z podwórza prograrnowo-polityczne. P<Jnadto 
dują się sami chlopcy. mieści się sa dysponUje 25 syplaln·am. po- bu]e .leszc.ze okolo. 2 n11l. zł:. względu na to, ze młodz.le~ o 1'02",- bursy gruz pozosta'ły po pracach na kursie omawiane były rów
przy ul. Kościuszki 35 .. NatOll1ićlst s;acla :l jadalnie. śWl el1icę i du~ą I \"7 p.lafllE' 6-1etnltn przewldzla- ne . .J pune powraca z zaJ~c szkol- remon.to.wych .. Część gruzów za' nleż sprawy z\viązane z gospodar 
d ziewczęta mieszkają przy ul. Ko salę pTleznaczoną na odr"bwlllc na Jest dalsza rozbudowa bursy, I nych w.\"Clawanle oblaciow trwa slała lUZ usunIęta. Reszla zosia- cz~r1l1 życiem burs. Obecnie mlo
ści uszk i 10. W tej ch\dli w bur- lekcji. W bif'żącym roku prze' 'IV wyn'ku której uzyska si~ jesz' od godz. 13 do 16. W godzinach nie wywieziona.' gdy będzie moż- dzież zamiC'szkała w bursie radom 
sie męt;kiej znajduje się 160 osób, pro\\'adzona zosrail ie' ,kanalIzacja \ cze dodatkowo 100 miejsc. Ponad- wieczorn~'ch mlo?zi.eż sp~d~a "\\l01 nil uzYSk.ać środki. N'ans.portu. któ szczal'tskiej przygotowuje ~ię <l<J 
zaś W bursie żeńskiej 97, Pocza\\" burs.'. Budynek. w ktol".v:m bursa- \0 zbudowane zostaną pralnIa, ła' ny czas na za.1ęclach s\\'Jetltco". r~'ch dotychczas nIe ma, mJI110 0- \\'~'stępó\V artystycznych. które 
łZy od końca ub. ~'oku szkolnego się obecnie znajduje. stanowi w. żnia i piekarnia. Młodzież w bur wyeh.' b,ietnic ze ~tl"ony Zarządu Miej" lI~wielnią II Walny Zjazd rrowarzy 
przez cale wakacje aż do ostat- tej chwili własność TB~. które I ~i.e poc~?dzi p'rawe wyłącznie ze Z:vciem obydwu b;u's kieruje skieg?, ., Lwa Burs i Stypendiów, mający 
nich fenU świątecznych :przepro zakupiło go za sumę 6 m11. z'l'. Ko- srod?w.lsl~a ChiOpskl.ego. Są. t? sy sa:norząd, w skład qd~reg() wcho- ?uzym ułatwI·eniem. w na.u.ce bę odbyć si.e MI W".ars:z.awJe. 
wadzon~ ;zostały. w ],)omieszcze-szty zwią.zane ~ <lotychczasowvm nOWie l co1'k1 chłopow malo 1 sred. clZil WyłąCZ111~ młodZiSZ. Samo' ,dzie -QStatec.zne od~ d..o lJ.Zl1.tJ.=.u (S.K.) 
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ZE SPORTU 

W Wspaniały rozwói sportu radzieckiego 
Rok 1949 przyniósł niezwykle bogaty plon sportowcom radzieckim 

Co pisała prasa łódzka 14 stycznia 1930 r. 
GRO:lNY P01;AR POD ŁODZI4 I z cmentarza pod berliński Bank Dys 

We wsi Wola, pod Łodzią, spło- kontowy, gdzie zrabowali cały skar
ltęł'y doszczętnie zabudowania rolni~ biec bankowy. 
.ka Kazusia. W czasie ratowania do
bytku zginął w płomieniach sąslad 
Kazusia - Roman Wyszkowski. Ka
zuś odwieziony został do szpitala w 
stanie beznadziejnym. 

POGODA JAK W MARCU 
Gazety notują · niebywały wzrost 

temperatury w całym kraju .. Chwila
mi przypomjna się pogoda wiosen
na, ipimo, że to dopiero połowa stycz 

BRUDNY TEATR MIEJSKI 

Komisja sanitarna stwierdziła w 
Teatrze Miej~kim w Łodzi nieslycha 
tle brudy i zaniedbania. "Teab· przed
stawia smętny widok z wewnątrz i z 
zewnątrz". 

ZAMóWIENIA RADZIECKIE 
W POLSCE 

!lia. W Warszawie rozpoczęto rokowa-
STRAJK WŁóKNIARZY nia w sprawie zamówień radzieckich. 

W TOMASZOWIE • ZSRR zamierza zakupić w Polsce wy 
Na skutek bezprawnego wydalenia rc·bów żelaznych na sumę 150 milio

s pracy dwóch delegatów fabrycz- nów złotych. 
Dych w zakładach "Towarzystwa Ak • ______________ _ 
eyjnego Wełny Czesankowej" w To-
llIaszowie, wybuchł strajk całej zało
gi. Dyrektor fabryki, obywatel an
gielski - zapowiedział, że nie przyj 
nIie z powrotem delegatltw do pracy 
- choćby fabryka miała stać dhlŻ~ 
fSzy okres czasu. 

. >,TAJEMNICA BRACI SASóW" 
W Berlinie wykryto "wielką aferę 

braci Sas", k,tórzy wykonaJ: podkop 

III. --'0 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

,,As wywiadu" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) -:- "Su

mienie" godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Fl:anciszkańska 31) ,,Kwiat 

miłości" godz. 18', 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) . - "Pro 

gram aktualności h-rajowych i za
granicznych Nr 3" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
"Bohaterowie pustyni" godz. i6, 
18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - "Bitwll. 
o Stalingrad" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) "Pustel 
nia Parmeńska" I seria - godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (teromskiego 76) 
"Wieczna Ewa" godz .18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego. 187) "Mil. 
czenie jest złotem" - godz. 18, 20 

:ROMA (Rzgowska 84) "Wyspa bez.
imienna" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - "świat 
aię śmieje" ella młodzieży godz. 16; 
"Sen o miłości" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) "Nikt 
nic nie wie" godz. 18, 20 

8WIT (Bałucki . Rynek 2) -::- W po
goni za mężem" - godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Kon
frontacja" godz. 16, 18.30, ~1 

TATRY (Sienkiewicza 40) "Rzym -
miasto otwarte" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - "SzerJ
ka. droga" film polskiej produk~ji 
-godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) "Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
"Konfrontacja" godz. 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - "Potę
pieńcy" go<,iz. 18, 20 

P ANlSl'WOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. "Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123·02) 

O godz. 19.15 "Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członkó" . 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 "Rozbit

ki" - komedia w 4 aktach J. Bliziń
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R~ 
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

PAŃSTWOWY 'l1EA'l1R ZrnOWSKI 
Ze6pół wtrocła.wski 

(ul. Jaraaa 2 - tel. 217.(9) 
Sobota, dnia 14 stycrmia premiera 

- "K!lęsm Hamum" Ch. Słovesa, 
według pomysłu Zygmunta 'furko
~., w :reżyserii J. Grud'ber,ga. Po
CtUlte'k o godll. 19.30. 

TEATR "OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272·70) 

O godz. 19.$0 - "Romans z wode
wilu" 11 udziałem T. Wesołowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 2(3) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 "Ptasznik z Tyrolu" - operet
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

Udział bif.;·ze cały zespół artystycz 
ny - Chór - Balet -. Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia Vi ka
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
"PINOKIO" , 

(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Sobota, 14 stycznia, o godz. 9.30 

widowisko dla szkół pt.. "Historia 
cała o niebieskich migdałach". 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Co usłyszymy przez radio? 

11.55 (L) Sygnał - chwila muzy- ludowa. 18.40 "Wszechnica Radiowa" 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 kurs I - wykład z cyklu: "Podstawy 
Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila muzyki. ekonomii". 19.00 Koncert symionlcz-
13.30 Program dnia. 13.35 Audycja ny. Transmisja do Czechosłowacji. 
szkolna. 14.00 Przegląd kulturalny. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu-
14.10 NajcIekawsze audycje przyszło zyka rozrywkowa. 21.00 (Ł) Koncert 
tygodnia. 14.15 . (Ł) Komunikaty. rozrywkowy. 21.40 "Ludzie bezdom-
14.20 (Ł) InfOiL"IDator kulturalny. ni". 22.00 (Ł) "O bólu". 22,13 (Ł) 
14.30 (Ł) Karna;wał w bajce. 14.55 Omówienie programu lok. na jutro. 
(Ł) Koncert na altówkę. 15.10 Utwo 22.15 Chwila muzyki. 22.20 Koncert 
ry kompOzytorów polskich. 15.30 rozrywkowy. Transmisja z Czecho
"Ptaki i zwierzęta". 16.00 Dziennik słowacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktualno-/2?10 Program na jutro. 23.15 Muzy
ści łódzkie. 16.25 (Ł) Walce. 17,00 ka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert ży
tŁ) "Przy sobocie po robocie". 18.00 czeń. 0.15 (Ł) ZakOliczen!e audycji 
"Z kraju i ze świata". 18.15 Muzyka I i Hymn. 

Rok 1949 przyni6sł narOdO-\ W1ładz kierowniczych międzynarod,o~ 
wi radzieckiemu wiele wych federacji szachist6w, piłkarzy, 

zwycięstw i sukcesów. Również i lekkoatlet6w, łyżwiarzy, graczy w 

Na międzynarodowych zawodach I kiej atletyce. Z ogólnej liclIby 151 
łyżwiarskich w Norwegłi (w lutym złotych medali ptzedstawiciele IIipor-
1949 r.) łyżwiarze radzieccy odniesli tu radzieckiego zdobyli 115. 

sportowcy radzieccy mają się czym k<.szykówkę, siatkówkę i in. 
poszczycić przy podsumowywaniu W roku 1949 sportowcy ZSRR br~ 
wyników ubiegłego roku. W roku li udział w zawodach międzynarodo-
1949 do klubów sportowych ZSRR wych 14 rodzajów sportu, w tej licz
zapisało się prawie 3 miliony mło- bie w zawodach piłki nożnej, hok~ 
dych sportowców, stworz.ono ponad jowych, łyżwiarskich, lekkoatletycz.-
20.000 nowych zespołów gimnastycz.. nych, siatl\ówki i koszykówki, pły
nych. Sportowcy radzieccy ustanowi- wackich, bokserskich, ginmastycz,
li w tym okresie 420 nowych rekor- nych itd. Sportowcy radzieccy roze
dów wszechzwiązkowych, z których grali mecze ze sportowcami Polski, 
32 pobiły rekordy światowe. Węgier, Norwegii, Kanady, Finlar.-

wielki sukces: przedstawicielka Mos~ 
kw y, Maria Isakowa, po raz drugi 
zdobyła tytuł mistrzyni 8wii,ta w hie 
gu na łyżwach, a Zofia Choleszczew
nikowa i Rimma Żukowa zajęły dru
gie i trzecie miejsce w tej konlrure!1-
cjl. 

W sierpniu 1949 roku ponad 190 
sr,orŁowców radzieckich wzięl\l udzi:l.ł 
w Międzynarodowych Zawodach ;Stu 
dentów w Budapeszcie, zajmują~ 
pierwsze miejsca w koszykówce, siat 
kówce, gimnastyce, lekkoatletyc\!, 
buksie, walkach zapaśniczych i cięż-

Sięgnijmy na chwilę do historii d.ii, Koreańsl~ej Repub~!ki Ludow~~, 
sportu radzieckiego. Otóż w l'oku Czecho;;:ło.w.acJl, Fral;1~Jl, HolandlI, 
1914 carska Rosja nie miała ::la Bułgara 1 lllnych krajowo 
swym koncie ani jednego rekordu -----------------------------
światowego. W tym samym czasie 
Stany · Zjednoczone posiadały 45 r~ 
kordów. Po Rewolucji Październiko
wej sytuacja całlwwicie się zmieni
ła. Dziś sportowcy radzieccy posia
d~.ją 58 z 205 rejestrowanych rekor
dów światowych, a to: w lekkiej at
letyce, pływaniu, skokach o tyczce, 
koaarstwieo łyżwiamtwie i str7Jclai
niu. Stany Zjednoczone posiadają o
becnie tylko 32 rekordy światowe, a 
inne 'kraje kapitalistyczne - jeszcze 
mniej. 

Radzieckie organizacje sportowe 
utrzymują kontakt z zagranicznymi 
klubami sportowymi, biorą udział w 
pracy wielu międzynarodowych sto
'\vl'lrzysżeń sportowych i w najciekaw 
szych międzynarodowych zawodach 
Eportowych. W okresie powojennym 
odbyło się wiele spotkań sportow
ców radzieckich z najlepszymi spor
towcami zagranicznymi. 

Radzieckie organizacje sportowe 
wysun~ły w międzynarodowych sto
warzyszeriiach sportowych szereg 
'wniosków, dotyczących zmian regu
laminu zawodów. 

Tak np. w maju 1949 roku Między 
:'urodo,vy Związek Łyżwiarski przy
jął radziecką propozycję rejestrowa
nia rekordów światowych z; czterech 
dystansów łą.cznie. Kongres Między

'naroaowej Federacji Szachistów Z~ 
twierdził w czerwcu 1949 roku 'wnio
~ek szachistów radzieckich w spra .. 
wie porządku rozgrywek o tytuł sza
chowego mistrza świata. Przedsta.
wiciele ZSRR zostali wybrani do 

Podciągniemy się! 
Pięściarze ł6dzilcie.j sta 

iJ. 
lU. bawil i! niedawno wSie 
radz1.l , gdzie w meczu o 
m:sirzosLwo ad. B spot 
kali się z tamtejszą Le

\ gią. Mecz wygrali 10-
I...: {.... dzianie 12.4. 

. Wynik ten podniósJ: na 
dUCihu pięśCliM'ZY Stailii, !któmy wsku
tek pewn'Ych ruieporo1zumień spadl: w 
tabeli rozgrywek na dailsze miejsca. 

- Drugo jednak nie pozostaniemy 
na szarym końcu - mówi nam Ide
rownik sekcji. Podci'lig.nilemy się! 

p;.ęścia;rwm S-talrl. szczerze tego ży
crzymy. 

Walne zebranie 
klubów łódzkich 

. Chemiczny Związkowy Klub 
S-porto'.'.'Y "Unia - Boruta" w Zg!e 
rzu, zawiadamia, że Walne Zebra
nie klubu odbQdzie się w sali "Lulr 
nia" w Zgierzu, ul. Łęczycka 2, w 
dniu 15. 1. 1950 r. w pierwszym tel'
minie o godz. 11.00. 

:Ił • * 
. "Zarząd Z. K. S. "Budow~ani" po 

daje do wiadomości wszystkich 
ćzłonków kLubu, że Walne Zebra
nie klubu odbędzie 8ię dnia 29. L 
50 r. o godz . 9,30 w pIerwszym ter
minie i o godz. 10 rano w drugim 
terminie w lokalu własnym przy 
ul. Nawrot Nr. 23. 

Prosi. się wszystkich członków i 
sympatyków o liczne i punktualne 
przybycie". 

sport łyźwiarski jest jednym z tych sportów ZWiązku Radzieckiego, 
które przynoszą mu wiele sukcesów na arenie międ:r.ynarodowej 

"' niedzielę 

Dwumecz pływacki 
A z S - I1Unia-Cnemia" 

w chwdlll, gdy ka<iLra trepl'erz.enta- ikwaJ:iiikowaUi się do kadJ:"y :pływa
Cyjlllll opu:sz;cza Łódź, by walczyć <> k6w łódrzkich. 
puOO3lr lPZiP - Selkcja Pływac!ka Li<:flmie przewid:zl:ane srz.ta!e<ty o
AZS : Ił Unia - Ohemia" ~iły raz mecz pii.kIi vrodInej przyniosą wl
nawiązując do listniejącej od dawna dwm wiele emocjli. Dot~hczas dm
rywalirzacji międz!y rtym1 KJ.uba.mi, ro .iyna pil ki wodnej AZS odnosiła 
zegrać w lI'liedzielJę o go<k. 17 na ba- zwycięstwa. nad Unią-Chemią. Nie 
sen~e "OgnJ~a" dwuinem pływaokI. wi.adomo, czy Stl.Ci:fpŚCie będZiie dopil-
Już wczou:a,j na tre-mngu dało się sywało AZS-łiakom i tym rae.em. 

zauw3,zyć dość du'lJe podruiecen.ie DużYm uro.zmaicemem rl.wwodów 
wśród rl:wwod!lJików. iPomiirno, że pły- bę<lcz:ie lic=y . staIrt zawodniczek 
wacy obu Klub6w rmają się dosko- AZS, między innymt MaczewskleJ 
na1e, gdyż mała dIość godzin tlren:in- l Puchowsikiej. 
gowych na basenie ==a ich do PrzewidlZliany jest również lica.ny 
wspólnych treil1lalgów, to jednak za- start młO<klików t. zw. ,,nalrybku". 
wwy mogą być pełne nieSipOdz.ia- Wielu z Illich IbędlZlie brało udz,iał w 
nek. Z3i\vodach po raz p:;erwszy. 

Bardzo o:.eooa:wym będ2ie pojedy- Zawody rozpoczYlllają się punlktual 
il1leJk pom1ędzy JaJl1J3sem (Unia - Ohe- nie o godz. 17. Zbiól1k:a zawodników 
mia) a Petrim .(AZS) na dystansie o gooz:. 16. 
200 Dl styl. klas i 100 m stylem mo- Ceny bi'letów, [irrlystę:pllle. 
:tyJkOwYID. Obaj są młodymi 7Jawod- Liczymy illa duży ;procent akademi 
nikami li dlZlięk:iJ S'Wo;:m -wynikom za- ków WŚlI'ód pub.l.icm.ości. 

Dzisiejsze 
do . kół i 

zebrania wyborcze 
klubów sportowych 

Kolo Sportowe - P. Z. P. J. G.I Zw. Klub Sportowy "Związko-
godz. 17.00. Pabianice, Moniuszki wiec", godz. 18, Wieluń, Kr6lewska 
14. 5. 

Zw. Klub Sporwwy "Unia - Zw. I{1ub Sportowy "Ognlwo", 
Concordia" godz. 15.30. godz. 18, Łódź, Wólczańska 5. 
Koło Sportowe - P. Z. P. J. G. 

Nr. 3 Tomaszów Maz., Rolanda 2. 
Koło Sportowe - I'. Z. P. B. Nr. 

5, godz. 12, Łódź, Armii Czerwonej 

Mistrzostwa pływackie 'Europy 
w Austrii 

81. PARYZ (obs!. wł.). - M!ędzynaro-
Koło Sportowe - P. Z. P. B. Nr. dowa federacja Pływacka postano. 

lu, godz. 13, Łódź, Niciarniana 16. wiła na swym ostatnim zebraniu po
Kolo Sportowe - Zakł. Garbar- wierzyć zorganizowanie tegorocznych 

skie, godz. 16, Łódź, Zgierska 104. l mistrzostw Europy Austrii. Zawody 
Kąło Sportowe - Cukrownia, odbędą się w Wiedniu, w dniach 

godz. 14, Wieluń, Cukrownia. 20 - 27 sierpnia. 

We wrześniu roh-u ubiegłego siat
karze radzieccy zdobyli tytuł mistt7..& 
świata, a drużyna kobieca - mi-
1ltrzostwo Europy w siatkówce. 

W roku 1949 Związek Radzieen 
gościł wielu zawodników zagra.nic'll<o 
nych - prawie czterokrotnie więcej 
r.iż w roku JlJl48. 

Obecnie odbywa się w Moskwie 
międzynarodowy kobiecy turniej sza.
chowy. W lutym bieżą.ceg{) r&m!f 
stolicy ZSRR odbędą się za.wody . f) 
mistrzostwo świata kobiet w biegu 
nl' łyżwach. 

Przytoczone fakty świa.dczą o rOJr
kwicie sportu w Związku Radzi,~::
kim, jak również o tym, że sportow
cy radzieccy z każdym rokiem Z!lf. 

c:eśniają coraz bardziej ko,ltakty 
międzynarodowe. 

Mecz p;ęśc~ 

Stal (RakÓW) - Bawełna 
gwoździem dZisiejszych 

imprez sportowych · 

K alenda
myk n 

prez sp.octo-
lWYCh na 

dzień dzisdej 
srt..y rz:arówno 
pod wz,gię
dero jakoś
ciowym jak 
i iilośoiowy.m 

przedstawja Slię bardJZo bog.alto. 

i[)rużynowy misItrz ouęgu ł6dz
kilego w boksie "Bawelina" rorzpoczy 
na d.ziś boje o wejście do dll"\lgliej li
gi PZB. iPlietrwSrlym l[JTZeCilWl!ll:lkiem 
łoclu:ian będi2lre staJl (Raików). W :ze
spole gości wa.[czy pog.romca Kaź
m'ierczaka z Pom<ania - ~rur, 
który ~OItka się iW Łodr2:l! rz: . .Ra.tyń
skllim. Ło~in iW mi$itmO$trwacih O
~gu ll1ie IPrze~ am. Ijednej waalld, 
sądzimy, że li drz.iSlilaj nie będiz;ie ana
c.zej. 

,,:sawema'~ dzlIśw~j 
wz;ym sldad!zi2. Mecz llapowlade się 
bClll"dzo cieikawi-e. 

W Mw.e k~oweJ ł1KS Wł6-
kniarz spotka roę fi,; A'.lj; War-
!lrMIWa. GOOcle obok Spójllli gdań
skiej :i lódmej pretenduja do tytu
łu mistrza lPol$kti na. rok 1950. Za
wody IkOSl-yk6wkl. lkI1a:s.y A 0Ir37., dnl
tynowe ma.s.trzosJtwa k<lasy B w bo
ksie dopełniIają d:z.i5lie.jezy pr<>gr:am. . 
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Mi.ssis Pamberton dopiero podczas śniadanit spostrzegła nie
obecność Jenny. Gdzie jest Jenny? Służący przeszukali dom i ogród; 

Jenny nigdzie nie było. Zginął mały gość! O trzeciej po połud_ 
niu kapitan Bedford przysłał swego ordynansa z wiadomością, że 
otrzymał rozkaz wyruszenia :i: że mus.i przygotować się do wyjazdu. 
A Jenny ni·e znalazła się do południa. 

- Schvvytali ją hinduscy spiskowcy - oświadczyła missis 
Pamberton. 

O w pół do sió.dmej missis Pamberton leżała w swojm pokoju 
S octowym kompresem na czole. O siódmej zjawił się Bedford. 

- Uspokój się, Margareto - powiedz,iał kapitan, ujrz,awszy 
zaniepokojoną , twarz missis Pamberton i, n ie zapytawszy nawet {) 
szczegóły, przeszedł do salonu. . . 

Wkrótce nadszedł mU na pomoc major BriJggs i obaj zasiedli 
nad mapą. 

Kapitan Bedfort został mianowany dowódcą <><1działu, który 
m~ał odtransportować z Kalkuty ciężką artylerię oblężniczą, prze
znaczoną do pomocy wojskom brytyjskim; ()blegającym Delhi. 

Należało ustalić drogę marszu oddz,i.ału, a to nie było takie 
,roste. 

. Bri!2"JtS. wodząc f;\jka iD<> ml'llDie Indostanu, obsYiDał mocnYm 

zielonym tytonUem całą północną połowę !półwyspu, zajął Nepal, 
a nawet część BUl'my. 

- Najbardziej skomplikowaną sprawę mamy z Górnym Ben
galem - martwił się Bedfort. 

- Jeszcze bardziej skomplikowany jest And i sąsiednie pro· 
wincje - chrypiał Briggs. 

- Niech się pan uspokoi., drogi majorze - mówił dalej Bed
ford. - Zaczruiamy od początku. Dinapur? 

_ W Dinapurze zbuntował się 32 pułk piechoty. 

ski ch. 

stało. 

Tak. Okrążamy. Benares? 
W Benaresie rozruchy. 
Przecież tam znajduje się pół kompanii żołnierzy angi€l-

Była! - spierał się major - Ale nie \ wiemy, co się z nią 

Dalej! Ałłachabad? 
Z A~łachabadu mamy dobre wiadomości. Tamtędy prze

szedł już George Neil ze swoim oddziakm. 
- To znaczy, że z Alłachabadu posuwamy się lądem na pół-

nocn9-zachód, przez Doab. A co się dzieje na lewym brzegu 
Dżamny? 

- Chwileczkę! Po drodze jest jeszcze Laknau. 
- W Łaknau sprawy nie stoją dobrze, drogi majQlze. Garni-

zon bryty.lski jest zablokowany przez buntowników. 
- Wielki Boże! - jęknęła missis Pamberto.n - Nasz John 

jest właśnie w Lakllaul. .. 
- Uspokój się, MargaretQ .. . Generał Havelock śpieszy na zlu

zowanie naszych sił w Laknau. 
- On śpieszy sic od dJa;wna i nie może dojść do. celu. 

Iii - Moj.a droga, to nie jest prosta sprawa. Na swojej drodze 
spotyka wszędzie zbuntowane ośrodki wojskowe. Co tam mamy 

I dalej, majorze? 
i,j - Alligur. 
l - Tak, Alligur z moim przyjaci.elem D;ckiem Harrisem. 
A gdzież to jest Jenny? - przypomniał sobie nagle Bedford. -
Nie z<lecydowaliśmy jeszcze, co z nią zrobić. 

- Jenny? Ja ... ja ... ruie wiem, gdzie ona jest - z wysiłkiem 
powiedziała missis Pamberton. . 

W tejże chwil i Jenny stanęła na progu salonu. 
~ Znalazłam się. missis Pamberton - powiedziała. 
Jej słomkowy kapelusz zsunął się na tył głowy, wstążkI nie~' 

·wplecione w warkocze zwisały luźno, falbanki suktl·enki były wy
gniecione i zakurzone jakby .Jelmy zamiotła nimi pół Kalkuty. 
Ale jej twarz pr,omitmiala. Udało się jęj wyrwać z więzienia Mac 
Ferneya. .. 

Szkot iprzedstawił sądowi dokum.enty - Al[an Mac Ferney, 
rodem z Edynburga. Oskarżony miał jednak ciemną twarz, jak doj
rzały owoc bananu, a tłum tubylców, zgromadzony pod drzwiami 
sądu witał go i pozdrawiał tak, jak tylko Hindusi witają swoich 
,-,czonych mężów "pundytów". Sędzia był skonfudowany. Nikt nie 
mógł udowodnić, że Mac Ferney jest pochodzenia hinduskiego, 
a właśnie był oskarżoT.y o zataj.enie swojego r{)dow1Jdu. Nawet 
według brytyjskich praw w Indiach ciemny ko1>or skóry nie był 
przestępstwem. Co postanowić? I tu zjawiła się Geralilina Harris, 
obywatelka brytyjska, która poręczyła za oskarżonego. DWa funty 
s~terlin~i złożone przez nią jako kaucja Za Mac Ferneya wydały 
Się sędZ1emu, który nie spostrzegł nawet niepełnoletnośd poręczy· 
cielki, zuoelnie wYstarczajaca sumą, 




